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ltoly lesl rokiem zwyczajnym.
zllwieiMtym w sobie 385 dni.

Podlua poludnita lrilewietllego lest
astronomiczny i kościelny kalendarz ulozony.

Nocznil dzieWy.

L z c z y t n « (O i t e l Z b u i g )
Nakladem czasopisma „Mazur" w Szczytnie.

Czcionkami L, Pieniężnego n> Olsztynie,



„ . . . a oto sie. M u otworzyły niebiosa, i widziat Ducha
Bożego, zstępującego jako gol^bictz i przychodzclcego nan'
a oto glos z niebios mowiqcy: Ten jest on Syn moj mity,
w którym mi sie. upodobalo." Ew. sw. Mateutza 3,16—17.



Wschód i zachód M y m todzien w rolu M 3 .
D

ni
 j

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31

Styczeń

wsch.
a,- m.

miecz.
7.14
8.36
9.58

11.23
rano
12.50

2.21
3.55
5.27

L

zach.
^ . tN.

10.23
11.39
rano
12.54
2.10
3.25
4.41
5.56

wiecz
6.33
7.57
9.16

10.34
11.51

Luty

wsch.
q. rn.

miecz
6.20
7.43
9.09

10.35
rano
1207

1.39
3.11
4.32
5.33

zach.
q. m.

ranu
1.08
2.24
3.40
4.50
5.50

>Q

L

wiecz
6.52
8.11
9.29

10.47

Marzec

wsch.
ss. M,

2

wiecz.
6.46
8.14
9.47

11.21
rann
12.57

2.22
3.29
4.13
4.42
5.01
5.14
5.24
5.32
5.40
5.49
5.58

zach.
g.m.

rann
12.04

1.22
2.35
3.39
4.29
5.06
5.31
5.48

wiecz
7.08
8.27
9.44

11.02
rarm
12.18

Kwiecień

wsch.
N- m.

wiecz
7.15
8.51

10.31
r no
12.04

1.21
2.13
2.47
3.08
3.23
3.33
3.41
3.50
3.58
4.07
4.18
4.34
4.56
5.28

zach.
q. m.

1.26
2.22
3.04
3.32
3.53
4.07
4.19
4.28
4.38
4.48
5.00
5.1s
5.40

wiecz
6.11
7.28
8.45

10.02
11.13
runo
12.13

1.00

Maj

<̂

wsch.
a,- m.

,vikcz
6.14
7.52
9.32

10.59
ranu
12.04
12.46

1.12
1.29
1.41
1.50
1.59
2.07
2.16
2.27
2.41
3.01
3.30
4.11
5.06

zach.
ss. M .

1.33
1.54
2.12
2.25
2.35
2.44
2.54
3.05
3.18
3.39
4.11
5.01

miecz.
6.32
7.49
9.02

10.05
10.56
11.33
11.59
raim
12.17
12.31

Czerwiec

wsch.
q. m.

rmecz.
6.52
8.27
9.46

10.39
11.12
11.33
11.47
11.58
rni:n
12.07
12.15
12.24
12.34
12.48

1.05
1.31
2.09
3.00
4.04
5.18

2

zach.
a., ni.

12.41
12.51

1.00
1.10
1.22
1.38
2.04
2.45
3.48
5.14

»

Wiecz.
6.52
7.59
8.54
9.35

10.04
10.24
10.38
10.49
10.59
11.08
11.17
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1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
N
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31

Lipiec

<̂

wsch.
q.m.

wiecz.
7.20
8.26
9.08
9.34
9.52

10.04
10.14
10.23
10.32
10.42
10.54
11.11
11.33
rano
12.06
12.52

1.54
3.06
4.24
5.43

Zach.
q. m.

11.27
11.41
rano
12.01
12.33

1.24
2.40
4.l2
5.49

5>

r5

L

wiecz.
6.51
7.36
8.08
8.30
8.46
8.58
9.08
9.17
9.26
9.35
9.47

10.04
10.29

Sierpień

wsch.
a,, m.

wiecz.
6.12
7.02
7.35
7.56
8.10
8.21
8.31
8.39
8.49
9.00
9.14
9.35

10.04
10.46
11.42
rano
12.50

2.07
3.26
4.47

^ ?

Z

zach.
6 m.

11.10
rano
12.11

1.37
3.12
4.48

»

wiecz
6.10
6.35
6.53
7.06
7.17
7.26
7.35
7.44
7.55
8.10
8.32
9.06
5.59

11.14
rano

Wrzesicn

wsch.
q. m.

6.06
6.15
6.28
6.38
6.47
6.56
7.07
7.20
7.38
8.03
8.40
9.30

10.33
11.47
rano

1.06
2.26
3.47
5.08

zach.
g. m.

12.43
2.18
3.50
5.18

^ ?

<u

2

wiccz
6.04
6.18
6.36
7.08
7.54
9.02

10.26
11.57
rano

1.28

Październik

wsch.

wiecz.
6.05
6.37
7.21
8.19
9.29

10.44
rano
12.02

1.22
2.43
4.04
5.29

»

zach.
q. m.

2.55
4.19
5.41

wiecz.
6.53
8.14
9.44

11.14
rano
12.41

2.04
3.25
4.45

Listopad

wsch.
a.- m.

wiccz
6.10
7.15
8.27
9.44

11.01
rano
12.18

1.37
2.58
4.24
5.55

<̂»
--̂

zach.
ss. M ,

wiecz
7.25
8.59

10.29
11.53
rano

1.14
2.33
3.51
5.10

Grudzień

wsch.
q. m.

wiecz.
6.15
7.30
8.45

10.01
11.17
rano
12.35

1.56
3.21
4.53

zach.
g. NI.

wiecz.
6.30
8.05
9.35

11.00
rano
12.21

1.41
2.59
4.17
5.34
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Ten rok left po narodzeniu Chrystusa podtug
Vy0NlMll 1333.

lat
Od stworzenia świata podtug Kalwinjutza 5882
Od śmierci Chrystusa Pana 1900
Od zburzenia Jerozolimy 1863
Od wprowadzenia kalendarza Iuljanowego 1978
Od wprowadzenia kalendarza Grzegorzowego 351
Od wprowadzenia kalendarza poprawionego 233
Od wynalezienia armat i prochu 553
Od wynalezienia htuki drukarskiej 493
Od odkrycia Ameryki 441
Od wynalezienia dalekowidet (teleskopów) 324
Od wynalezienia zegarów ściennych 276
Od wynalezienia machin Mrowych 235
Od sprowadzenia do Polski Zakonu Krzyżaków przez księcia Konrada

Mazowieckiego , , , > , 705
Od bitwy pod Grunwaldem i Tannenbergiem 523
Od wprowadzenia protestantyzmu na Mazurach 408
Od wprowadzenia Uczepienia ospic 138
Od wprowadzenia telegrafów elektro-magnetycznych 96
Od wybuchu wojny wGechswiatowej 19
Od Zakończenia wojny whechswiatowej i powstania Państwa Polskiego 15

Znali niebieslie la.:
Baran
Byk Lew

Panna

^ Waga
^ Z Niedźwiadek
M- Strzelec

Koziorożec
Wodnik
Ryby

jlwadry lub twiem lsiezyca:
Now !si?zyca. czyli na mlodzie
Piermha llwierc'

O Pełnia
E Ostatnia c'wier<!, czyli na starze

3llllli slonca. lWytl l lub planet:
Slonce
Księżyc
Przeciw

Merkury
Wenera
Mars
Iowitz

?? Saturn
H Uran
o Zejście si?



tym rolu 1333 po narodzeniu Chrystusa Pana W :
kalendarzu nowym

15
3

10
A

9 tygodni

26 tygodni

24

Ikota liczba
Epakta.czyli wiek księżyca

Cyrkut stonca
Litera niedzielna

Od God
do niedzieli zapustnej

, l Miedzy Swicztkami N
< a Adwentem tt

>l Niedziel N
po Switztcj Troicn

W kalendarzu starym
15
15
10
B

7 tygodni 1 dzień

27 tygodni

25

Waśnienia.
— L i c z b a z t o t a wskazuje numer roku tego 19-to letniego okresu

księżycowego, po uplywie którego odmiany księżycowe przypadają, na te same
dni roku.

— E p a k t a wskazuje, wiele dni minuto od nowiu do Nowego Noku
i śluzy do obliczenia swiyt Wielkanocnych.

— C y r k u l s t o n c a wskazuje numer roku w tym okresie 28-o letnim,
po którego upływie dni tygodnia wypadają, na tenże dzień miesiyca.

— L i t e r a n i e d z i e l n a wskazuje dzień, w którym przypada pier-
wtza niedziela w roku, oznaczając dni tygodnia kolejno pieruchemi 7-ma
literami alfabetu i nadając styczniowi literę. A ' druga litera w roku prze-
stępnym odnosi sitz do czasu po 29 lutym.

Nowa rachuba godzin.
Od roku 1926 koleje i urzędy w Polsce zaczęty stosować nowa. rachubę,

godzin, używana, juz dawniej we Francji, I t a l j i i niektórych innych krajach.
Wedlug tej nowej rachuby godziny od potnocy do poludnia zachowały swe
dawne nazwy, z, odrzuceniem tylko dodatkowych określeń, jako to: „po pot-
nocy", „rano" i t. p., natomiast przemianowane zoftaty godziny popoludnio-
we i wieczorne. Godzina 1 po potudniu nazwana zostata trzynasty, 2 —
czternasta, 3 — piętnasty., 4 — tzesnasty, 5 — siedemnasta., 6 — osiemnasta.,
7 — dziewie.tnasty, 8 — dwudziesty, 9 — dwudziesta pierw^y, 10 — dwu-
dziesty orugq, 11 — dwudziesty trzecicz i wretzcie 12 wieczorem — dwudziesta
czwarty. Talie przemianowanie godzin jest przyjęte także w czasie, nada-
wanym przez radjo.

Glownym celem tej reformy jest wyrugowanie zbędnych wyrazów „ra-
no", „przed południem", „po poludniu" i t. p. przy oznaczaniu godzin, co
stanowi drobne, ale powtarzajyce sie. tysiyce razy, pożyteczne upro^cze lie. Za
przykładem Polski potzly w roku 192? kraje sysiednie, jak naprzyktad: Niem-

cy, Szwecja i Lotwa, które przyje.ly obecnie ten sam sposób liczenia godzin.



Mmienia slonca i llWca w rolu M3.
W roku 1933 przypadają dwa zaćmienia, obydwa — zaćmienia slonca.

I zaćmień tych jedno btzdzie widoczne u nas jako częściowe przy wschodzie
stonca. Księżyc zaćmiewać sie nie bidzie.

1) O b r y c z k o we z a ć m i e n i e s k o n ca, w dniu 24 lutego, u nas
niedostrzegalne, widzialne bidzie w południowej czesci Ameryki Południo-
wej, w Oceanie Atlantyckim na poludniu, w prawie calej Afryce, w Grecji,
Azji Mniejtzej, na Kaukazie, w Arabj i i Persji, i w zachodnich częściach
Oceanu Indyjskiego.

2) O b r ą c z k o w e z a ć m i e n i e s t o n c a , w dniu 21 sierpnia, wi-
dzialne bidzie w Polsce, w rożnych okolicach w nieco rożny sposób.
W Grudziądzu, Warhawie, Katowicach stonce wschodzi juz lekko zaćmione,
tak ze początek zaćmienia nie jest widzialny. NajwieHe zaćmienie przypada
w Grudziqdzu o godz. 5 min. 12 rano, w Warszawie o 5 min. 10, w Kato-
wicach o 5 min. 9. Koniec w Grudziądzu o 5 min. 58, w Warhawie i Kato-
wicach o godzinie 6-ej rano. Podczas najwiMego zaćmienia w Grudziądzu
zakryte be.da. 0,31 średnicy, w Warhawie 0,35, zas w Katowicach 0,39 śred-
nicy tarczy stonca. Momenty powyzhe podane sa. w czasie urzędowym,
srodkowo-europejskim.

v porach rolu.
— W i o s n a astronomiczna zaczyna sie., kiedy stonce w znak Barana

wstępuje, sie.ga równika i po raz pierwhy w roku porównywa dzień i noc,
dnia 21 mar>ca o godzinie 3 rano.

— L a t o astronomiczne 'zaczyna sie., kiedy stonce w znak Raka wstępuje,
nadgtowiu natzomu najbliżej przychodzi i najdtuzhy dzień sprawuje, dnia
21 czerwca o godz. 10 wieczór.

— J e s i e ń astronomiczna zaczyna sie., kiedy stonce w znak Wagi wstę-
puje i po raz wtóry w roku dzień z nocą. porównywa, dnia 23 września
o godz. 1 po poludniu.

— Z i m a astronomiczna zaczyna sie., kiedy stonce w znak Koziorożca
wstępuje, w poludniu najniżej na niebie stoi i najkrótszy dzień sprawuje,
dnia 22 grudnia o godzinie 8 rano.

W meteorologji, czyli nauce o pogodzie i klimacie, rozróżnia sie. nie-
kiedy więcej por roku, których nastawanie jest w rożnych krajach niejedno-
cze,sne. U nas mamy 6 por meteorologicznych, a mianowicie! zimę. przecie.1-
na. od dnia 24 listopada do dnia 16 marca, przedwiosne. od dnia 17 marca
do dnia 6 kwietnia, wiosnę, wlasciwy od dnia 7 kwietnia do dnia 28 maja,



lato od dnia 29 maja do dnia 6 września, jesień od dnia 7 września do dnia
27 października, pozna, jesień od dnia 28 października do dnia 23 listopada.
W zimie przeciętna temperatura powietrza jest poniżej zera, podczas przed-
wiosny pomiędzy zerem a 5 stopniami, na wiosny pomiędzy 5 a 15 stopnia-
mi, w lecie powyżej 15 stopni, jesienią, pomiędzy 15 a 5 stopniami, pozna,
jesienią, pomiędzy 5 stopniami a zerem, wtzyftko wedlug termometru stustop-
niowego, czyli Celsjutza.

9 czasie.
W ksitzgach astronomicznych i Wyliczeniach naukowych przyjęto naogot

c z a s u n i w e r s a l n y , czyli czas średni cywilny Greenwichski, liczony od
0H do 24H od potnocy Greenwichskiej. Czas srodkowo-europejski równa sie.
czasowi uniwersalnemu - j - 1 godzina. Czas wschodnio-europejski równa sie.
czasowi uniwersalnemu ^- 2 godziny. Zegary na pocztach i kolejach żelaz-
nych w calych Niemczech pokazują, czas srodkowo-europejski, W Polsce, na
mocy ustawy sejmowej, czasem urzędowym od dnia 1 czerwca 1922 roku jest
czas srodkowo-europeW. Czas w niniejtzym kalendarzu starym zwyczajem
obliczony jest podlug czasu starodawnego krolewieckiego, nie zas środkowo-
europejskiego. Miedzy czasem, podanym w kalendarzu, a czasem środkowo-
europejskim jest pewna różnica. W Królewcu należy odliczyć 23 minuty,
w Działdowie 21 minut, w Mikołajkach 26 minut, w Niborku i w Olsztynie
22 minuty, w Szczytnie 24 minuty, w Ostródzie 20 minut, od czasu, po-
danego w tym kalendarzu, aby otrzymać czas srodkowo-europejski.

Dla w i M e j dogodności czytelników w niniejtzym roczniku kalendarza
podano wschody i zachody slonca i księżyca obliczone, jak dawniej wedlug
czasu krolewieckiego, lecz dla herokosci geograficznej (to znaczy położenia
na ziemi ku potnocy) okolicy miasta Olhtyna, gdzie w zimie dni sa. nieco
dtuztze, a w lecie krothe, niz w Królewcu.

Planety.
Stonce jest 1253000 razy w i M e i 333460 razy cie.M od ziemi. Ksie.z'yc

obiega ziemie, w pr.zecia.gu 27 dni i 8 godzin. Oddalenie jego od ziemi wy-
nosi 384000 kilometrów. Od ziemi jest księżyc 50 razy mniejhy i 81 razy lzej-
hy. Średnica ziemi wynosi 12756 kilometrów, jej średnia odległość od ston-
ca wynosi 149, a najmniejha 1 4 6 ^ , a najwie.ktza 1 5 1 ^ miljona kilometrów.

Czas obiegu Merkurego dokola Stonca wynosi 88 dni, Wenery 224,7 dnia,
Marsa 1 rok i 321,7 dnia, Iowcha 11 lat i 314,8 dnia, Saturna 29 lat
i 166,5 dnia, Urana 84 lata i 6 dni, Neptuna 164 lata i 286 dni.

I o w i h jest 1318 razy wie.khy od Ziemi, Saturn 686 razy w i M y , Uran
62 razy, a Neptun 83 razy, Merkury, Wenera i Mars sa. mniejtze od Ziemi.
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9 rachubie rolu l933.

w
sie. równa. W starym kalendarzu zaczyna sie. rok w sobotę, dnia 1 stycznia, to
jest dnia 14 stycznia w nowym kalendarzu. Równa sie. tedy dzień 31 grud-
dnia 1932 stare) rachuby z dniem 13 stycznia 1933 w nowym kalendarzu.
Kosciot g r e c k i rachuje lata swoje od stworzenia świata wedtug bizantyj-
skiej rachuby. Podlug niej przypada wiek stworzenia świata na dzień
1 września 5509 roku przed narodzeniem Chrystusa, i rok jej 7441 zaczyna
sie. 1 września rachuby starej, albo dnia 14-go września rachuby nowej na-
hego 1932 roku. R o s j a n i e rachowali lata swoje według tej rachuby az
do czasu Piotra Wielkiego. Od początku XVIII-go stulecia rachują, oni we-
dtug nahej liczby roku, zas od 1918 roku przchli urze.downie od kalendarza
starego do nowego. Również G r e c y od dnia 1 marca 1923 roku przehli
w życiu cywilnem do kalendarza nowego. R u s i n i w Polsce trzymają, sie
jehcze starego kalendarza. Ż y d z i rachują, lata swoje od stworzenia świata.
Zaczynają, om rok swój 5693 dnia 30 września 1932 r. o zachodzie slonca —
który to rok jest rokiem zwyczajnym o 355 dniach, zas rok 5694 dnia 20-go
września 1933 roku, o Zachodzie slonca, który to rok jest rokiem zwyczajnym
o 354 dniach. A r a b o w i e , P e r s o w i e i inni wyznawcy wiary maho-
metanskiej (prócz Turków) rachują, lata swoje od ucieczki Mahometa z Mekki
do Modyny, który. Hidzret nazywają. Zaczynają, oni swój rok zwyczajny
1351 dnia 6 maja 1932 roku o zachodzie stonca, zas swój rok przeste.pny
1352 — dnia 25 kwietnia 1933 roku; pierwtzy z nich ma 354 dni, a drugi
355 dni. T u r c y od Nowego Roku 192? przyjtzli nowy. rachubę, czasu. W
wielu krajach prowadzona jest obecnie propaganda o ujednostajnienie daty
Wielkanocy i o ustalenie dni tygodnia, przywitanych do każdej daty.

Tabela alswnych świat ruchomych do r.

Rok

1934
1935
1936
1937
1938
1939

Wielka-

noc

1
21
12

kwiet.

28 marca
17

9
kmiet.
kwiet.

Wniebo-
w stypie «

nie
Pańskie

10 maja
30 „
21 .

6 ,
26 ,
18 maja

Zestanie
Ducha

swi?tra.u

20 czerw.
9 „

31 maja
l 6 „

5 czerw.
28 maja

Rok

1940
1941
1942
1943
1944

Wielka-

noc

24 marca
13 kniei.

5 „
25 „

9 „

Wniebc>»
w>'tqpic-

nie
Pańskie

2 maja
22 „
14 „

3 czerw,
18 maja

Zestanie
Ducha

świętego

12 maja
1 czerw.

24 maja
13czerw.
28 maja
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Ltyczeil ma 31 dni
Da w

tygod

Switzta

i dni swi?te
. m.

G z,
g. m,

Objawy

nieba

Odmiany
i pow.

żydowskie

1. O obrzezaniu Chrystusa. Luk. 2, Lek. Gal. 3.

N.
P.
W
S.'
Cz,
P.

^.

P.
W.
S.
Cz.
P.

7

Nowy Rok
Abla
E no cha
Tytusa
Telesfora
Trzech Króli
Izydora

8.18
8.18
8.18
8.18
8.17
8.17
8.16

3.49
3.50
3.51
3.53
3.54
3.55
3.57

H pierw. iw.

^ wpierw, dn
mieś. widz. ran
przed wscb. <2

O ucieczce Jezusa do Egiptu. Mat. 2, L. 1. Piotra 4.
1 po 3 Kr Paciensa
Iuljana
Pawta Pust.
Mateu^a
Reinholda
Hilarego
Malachjatza

8.16
8.15
8.15
8.14
8.13
8.12
8.11

3.58
4.00
4.01
4.03
4.04
4.06
4.07

O petnia

^ Iutrz. widz
ub.

3. Dwunastoletni Jezus uczy w swiqt. Luk. 2. L. Rzym. 12
N
P.
W.
S.
Ĉ .
V.
S.

15
16
17
18
19
20
21

2 po 3 Kr. Maurusa
Marcelego
Antoniego
Pryski
Ferdynanda
Fabjana i Seb.
Agnietzki

8.10
8.09
8.08
8.07
8.06
8.05
8.04

4.09
4.N
4.13
4.14
4.16
4.18
4.20

( ^ wsch. P6z.
wiecz. widz.

przyb.

4. O weselu w Kanie Gal. Jan 2. L. Rzym. 12.

N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

22
23
24
25
26
27
28

3 po 3 Kr, Winc.
Alfonsa
Tymoteuha
Nawr. Pawla
Polikarpa
Jana Chrz.
Karola

8.02
8.01
8.00
7.58
7.57
7.55
7.54

4.22
4.23
4.25
4.27
4.29
4.31
4.33

wsch. pozn.
wieczorem

nom

O trędowatym i powietrzem richonym. Mat. 8. L. Rz. 12,
N.
P.

29
30

4 po 3 Kr. Wnler.
Adelgundy
Iul juha

7.52
7.51
7.49

4.35
4.37
4.39

s? na pocz.
mieś. jehcze
wid. wiecz.

3-go stycznia

5 g. wiecz.
pierw. cwierc

11-go o 10 g. w.
petnia

19-go 7 g. rano
ostat. cwierc

26-go i polnocy
no w

Wedtug 100-letn.
kalendarza: w
pierwtzych dniach

miesiczca pochmur-
no, nie bardzo

zimno,- w końcu
nerwhego tygo-
dnia detzcz, poz-
niej zimno. 11-go

dehcz, później
niewielkie opady,
zas sd 25-go do
końca miesiąca

logoda zmienna z
wiatrem, śnie-

giem i mglami.

I Zydow 8-go
post (oblecenie

Jerozolimy).
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Ltowo Noże.
„Albowiem sie. kocha Pan w ludu sw<ym." Psalm 149,4.

Vog chce okazać pomoc uchystkim ludziom, tylko wtedy może im dopomóc,
gdy!sy oni przygotowani na te. pomoc. „Nie potrzebują, zdrowi lekarza, ale
ci, co sitz zle maja.." Czy! poznajetz grzech i win^ przed Bogiem jako twa. glow-
ncz choroby, twlz bezbożność jako zrodto niepokoju sumienia, n^dz^ duchowy,
jako grunt uchelkiej niedoli, tak tez nie mozetz wytrzymać pod tem brzemie-
niem i wolatz: Ntzdznyz ja cztowiek, ktoz mnie wybawi?" Jeżeli tak, to patrz,
oto Zbawca tuz, wystany przez Boga, by ratować nichcze.sliwych. Jezus
uzdrowi cie., zdejmie z ciebie zbrukana. hattz wlasnej twej sprawiedliwości,
a oblecze w hattz zbawienia, napelni cie. swym spokojem i radością, wybawi
citz z twej bojazni świata i śmierci, a wreszcie doprowadzi do swej chwaty
Wiecznej. Tak, Zaiste i „Pan pokornych zbawieniem uwielbia"!

Kalendarz robot w ogrodzie warzywnym
w styczniu.

W każdym z poprzednich roczników kalendarza nahego podawaliśmy stale
na tem miejscu „Kalendarz rolniczy" i „Kalendarz ogrodniczy". Wobec tego,
ze kilkakrotnie Zwracali sie. nasi Czytelnicy z zapytaniami, kiedy fiac lub sa-
dzić jarzyny, podajemy w niniejtzym roczniku kalendarz najwazniejhych robot
w ogrodzie warzywnym wedlug Stanislawa Schonfelda. Na Mazurach sieje
sitz o 10 do 14 dni poznioj, niz w okolicach Wartzawy czy Poznania.

Siać w doniczki Hpinak nowozelandzki.
Czyścić i przejrzeć zapasy nasion wtasnych i zamówić brakuja.ce u kupców.
Rozwozić nawozy.
Naprawiać narzędzia, robić kohyki, maty, paliki i t. p.
W razie odwilży przewietrzać kopce, doty i piwnice z warzywem,' jeśli

ziemia nie jest za mokra, to kopać i regulować, nie grabiąc powierzchni.

Pzyslowla.
Jeżeli koto Nowego Roku niema śniegu, bywa zla wiosna.
Wiele dchczu w styczniu — nie dobre dla zboża.
Dobrzy przyjaciele, kiedy worek jako ciele.
Nie mah worka jako cielą — to nie mah i przyjaciela.

1

n
21

Dtugus,!

„

dnia 7
7
8

a- 31
49
16

m.
m.
m.

Przybyto dnia 0 c
0 g

0 °

!- 7
. 25
. 52

m.
m.
m.

3«go stycznia stonce najbliżej ziemi.



— 12 —

Luty ma 28 dni
Data Świata

i dni
g. m.

G z.

g. N'.

Objawy

nieba

Odmiany H
i l'ow. swie.ta

żydowskie

Cz.
P.
S.

Brygidy
Oczytzczeme P.
Btazeja
Weroniki

M.
7.47
7.45
7.44
7.42

4.41
4.43
4.45
4.47

H pierw. cw.
81'końcu miecz

mid^. miecz.

Chrystus ucitza wiatr i morze. Mat. 8. L. Rzym. 12.

N.
P.
W.
S.
Cz
P.
S.

5
6
7
8
9

10
11

5 po 3 Kr. Agaty
Doroty
Ryharda
Salomona
Apolonji
Ieremjaha
Eufrozyny

7.40
7.38
7.36
7.35
7.33
7.31
7.29

4.49
4.51
4.53
4.55
4.57
4.59
5.01

? świeci
jako Jutrzenka

widz. ubycia

O pełnia

?. O niewieście ChananeWej. Mat. 15. L. I. Tes. 4.

N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

12
13
14
15
16
17
18

Starozapust. Sewer.
Fuski
Walentego
Faustyna
Iuljana
Konstancji
Konkordji

7.27
7.25
7.23
7.20
7.18
7.16
7.14

5.03
5.05
5.07
5.09
5.11
5.13
5.15

c? midz.
przez cc.lq noc

oftat. <!w.

Jezus wygania djabta. Luk. 11. L. Efez. 5.

N.
P.
W.
S.
Cz.
P.

Mitzsopust. Sabiny
Eucharjuha
Eleonory
Kat. Piotra
Serenjutza
Macieja Ap.
Wiktora

7.12
7.10
7.08
7.06
7.04
7.02
6.59

5.16
5.18
5.20
5.22
5.24
5.26
5.28

9> wsch.
wieczorami

9. O wielorakiej rol i . Luk. 8. Lek. Kor. 11.

P.
Zapustna. Feliksa
Dyodora
Hektora

6.57
6.55
6.52

5.30
5.32
5.34

nicwidz.

2-go lutego

2 g. po pot.
pierw. cwierc

10-go 2 g. po pol.
pelnia

1?-go 3g. po pot.
oftat. cwierc

24-go 2g. po pot.
no w

Wedlug 100-letn.
kalendarza: w
pierwtzym tygo-

dniu niepogoda,
dchcze, mgly

i wiatr, 8-go po-
godnie i dosc zi-
mno, od 9-go do
12-go pochmurno,

dchcz i śnieg,
19-go i 22-go zi-

mny wiatr, od
23-go do 26-go

Wgoda, rankami
mroźno. Do koń-

ca miesilzca
wietrzno i zimno.



Nowo Noże.
„ I zawolat Pan Vog Adama i rzekt mu: Gdzieżeś?" ( I M o j z . 3 , 9 ) .

Samo przez sie. jest zrozumiale, ze Vog wiedziat, doka.d ukryl si«̂  pierwhy
cztowiek. Jeżeli Pan zwraca sie do Adama z tem pytaniem, to jedynie w tym
celu, aby mu wskazać, w jakiem polozeniu znalazl on sie. przez swoje nieposlu-
tzenstwo. Poznać i uznać swój btqd, czyż nie jest to pierwhy krok do zbawie-
nia? M i t y Czytelniku, i Ciebie Vog pyta dzisiaj! „Gdzieżeś?" Może przed-
tem byles M u bliskim, a teraz jesteś dalekim! Niegdyś otaczata cie zewtzad
mitosc twego Niebieskiego Ojca i napelniala twa. duhe.,, a dziś czujeh sie. wy-
zuty z tej mitosci. Czyż Vog jest za to odpowiedzialnym? O, nie, stanowczo
nie, powiada ci sumienie. Powroc wie.c do Tego, który ci sie. zdaje tak dale-
kim, a jednak jest ci tak bliskim. Wraz z wyznaniem winy uczujetz Jego obec-
ność. Gdy Vog sie. pyta! „Gdzieżeś?" to znaczy, iz huka cie., gotów przyja.c
citz jak Ojciec mitosierny.

Kalendarz robot w ogrodzie warzywnym
w lutym.

Przygotować nasiona buraków, marchwi, p i e t r u M do siewu; umieścić
nasiona w wilgotnym piasku W skrzynkach lub doniczkach.

Siać w skrzynkach: majeranek, selery (przepikowac, gdy powschodza.),
hpinak nowozelandzki.

Wietrzyć kopce, doly i piwnice z warzywami, zapasy przebierać, psujgce
sitz usuwać, zadotowane w piasku podlewać, jeśli maja. za sucho.

Jeśli ziemia nie jest zmarznie.ta, ani zbyt mokra, należy kopać lub regu-
lować, nie grabiąc powierzchni. Gromadzić i przerabiać komposty.

sw. Weronika stonko pomyka.
Na sw. Walka niema juz pod lodem balka.
Na sw. Macieja dba gospodarz o byska, jak o najlephego przyjaciela.
Gdy Maciej lodu nie roztopi,
Ve.dy dtugo chuchali w zimne r?ce chtopi.
W Katedrę. Piotra ostry mroź
Przez dni czterdzieści trwa, to cios.

l
11
21

Dlugo^ dnia 8 o
9 a

10 c

, 5 :
. 32
, 1^

m.
m.
m.

Przybyto dnia
2
2

30
8

48

m.
N'.

NI.

24.go lutego obrqczkowe zaćmienie stonca, u nas niewidzialne.



Marzec ma 31 dni
Data

tygod. i dni switzte
Gw.

g. m.

G z Objawy

nieba

Odmiany
i pow. s

żydowskie

S.
Cz.
V.
S.

Popielec. Albina.
Tymplicjutza
Kunegundy
Kazimierza

6.50
6.48
6.45
c».43

5.36
5.38
5.40
5.42

pocz. mieś
widz. wie^z.

po zach. G
S pierw. iw,

10. O kczkolu mitzdzy pyenica. Mat. 13. L. Koi. 3.

N.
P.
W.
S
Cz.
P.
S.

5
6
7
8
9
10
11

1 Post. Fryderyka
Frydolina

Filemona
Kandydy
Makarego
Nożyny

6.41
6.38
6.36
6.33
6.31
6.29
6.26

5.44
5.46
5.48
5.50
5.52
5.53
5.55

znika na tle
zórz

porannych

11. Jak Jezus 5 000 ludzi nakarmił. Jan 6. L. Gal. 4.

N.
P.
N.
S.
CZ
P.
S.

12
13
14
15
16
17
18

2 Post. Grzegorza
Ernesta
Zacharjaha
Longina
Cyrjaka
Gertrudy
Cyryla

6.24
6.21
6.19
6.16
6.14
6.12
6.09

5„57
5.59
6.01
6.03
6.05
6.07
6.09

-^ petnia

widz. przez
cakq noc

ostat. cw.

12. Jezus opowiada swoja.. Luk. 18. L. I. Kor. 13.

N.
P.
W.
S.
Ĉ .
P.
S.

19
20
21
22
23
24
25

3 Post. Józefa
Joachima
Benedykta
Dytrycha
Gotfryda
Konstantego
Zwiast. P. M a r j i

6.06
6.04
6.02
5.59
5.57
5.54
5.52

6.10
6.12
6.14
6.16
6.18
6.20
6.22

9; widz. przez
catq noc

13. O kuheniu Chrystusa. Mat. 4. Lek. 2. Kor. 6.

N.
P. 27
W.
S.

4 Post. Zygfryda
Ruperta
Gustawa
Gideona
Eustazego
Gwidona

5.49
5.47
5.44
5.42
5.39
5.37

6.24
6.26
6.27
6.29
6.31
6.33

W N0W

l? niewidz.

4-go marca
11 g. rano

pierw. cwierc

12-go 4 g. rano
pełnia

18-go 10 g. wręcz,
ostat. cwierc

26-go 4 g. rano
no w

Wedlug 100-letn.
kalendarza: od

1-go do 7-go
wietrzno i zimno
w daltzym ciqgu,
od 8-go do 17-go

bardzo zimno,
19-go wiatr i śnieg
z detzczem, 20-go
i 21-go mroź, po-
poludniu pogoda,

zimno również
22-go i 23-go,

później rankami
przymrozki.

U Zydow 9-go,
12-go i 13-go

posty.



Llowo Noże.
„Szukajcie Pana, póki może byc znaleziony." Izajah55,6.

Ze strony Bożej niema przetzkod. „Whyscy, wtzyscy" sa. zaproheni (Ew.
sw. Mateutza 11, 28). Lecz ze strony ludzi sa. stawiane rożne przetzkody. Czy
nalezytz do spracowanych, zasmuconych i obciążonych grzechami? Wtedy mo-
zeh i powinieneś przyjść zaraz. Wlasnie ty, Czytelniku, który czujch sie. nie-
godnym, ty który jesteś niesmialy i drżący, wtasnie ty musitz hukać Pana;
godzina taski tatwo przemija, a On tak pragnie byc przez ciebie znalezionym.
Tym wtzyftkim lekkomyślnym, którzy nie zaluja. za swe przewinienia, nie
boja. >sitz śmierci, sqdu i wieczności, wola prorok: „Szukajcie Pana poli może
byc znaleziony," gdyż czas hybko da.z'y, a życie ludzkie krótkie jest.

Kalendarz robbt w ogrodzie warzywnym
w mann.

Siać na miejscu: anyżek, buraki, cykorj^ czarnuhke., cząber, groch, kminek,
tozibrod, koper, majeranek, mak, marchew, pasternak, pietrutzke., rzepę., rzod-
kiew letnia., siedmiolatke., słonecznik, hczaw, hpinak, we.zymord.

S i a i w rozsadniku: brukiew, brukselkę., cebule, na rozsadę., kalafiory, ka-
larepę., kapust? glowiafta. i wtoska., salate., tzparagi.

Siać w skrzynkach: cebule, na rozsadę., dynie, fasole., groch, kalafiory, ka-
larepę, kapustę., ogórki, pomidory, pory, salate..

Sadzić chrzan, rozsadzać dymkę., siedmiolatke., hczaw, tzczypiorek.
Oczyścić zagony z truskawkami, siedmiolatky., hczawiem i tzczypiorkiem.
Wietrzyć piwnice, kopce i doty i przebierać zapasy.
Nieuprawione kwatery przekopać lub przeorać, hykowac zagony i ra-

baty; tzparagarnie. nawieźć i przekopać wiolami amerykanskiemi, nie gra-
bić powierzchni.

PrzOowia.
Marzec, jako starzec: wiele marzy, nie tak darzy.
Kto sieje w marcu, bidzie warzyt w garncu, a kto w maju, ten w jaju.
Proch marcowy — ztoto dla rolnika.
Gdy w marcu detzcz pada, wtedy rolnik biada —
Gdy stonce jaśnieje, to rolnik sie. smreje.

1
N
21

Dlugosc dnia 10 g. ŝs m.
„ N g. 29 m.

„ „ 12 g. 12 m.

Przybyto dnia 3 g. 22 m.
„ 4 g. 5 m.
., 4 g. 48 m.

21 «go marca początek wiosny astronomicznej.



Nwiecieil ma sn dni
Data
tygod. i dni

g. li!.

G z,
g. n,,

Objawy

nieba

Odmiany H
i pow. swi?ta

żydowskie

S.! 1^ Hugona 5.34> 6.35! 8 niewidz.
O niewiernym Tomatzu. Jan 20. L. 1. Jan 5.

N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

2
3
4
5
6
7
8

5 Post. Teodozji
Krystjana
Ambrożego
Maksyma
Sykstusa
Celeftyna
Djonizjuha

5.32
5.30
5.27
5.25
5.22
5.20
5.19

6.37
6.38
6.40
6.42
6.44
6.46
6.48

uiewidz.

15. O wjeździe Jezusa do Jerozolimy. Mat. 21. L. Fil ip. 2

N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S,

9
10
11
12
13
14
15

Palmowa. Achacego
Daniela
Hermana
Zenona
Justyny
Tyburcego
Krescenta

M 5.15
5.12
5.10
5.08
5.05
5.03
5.01

6.50
6.51
6.53
6.55
1.57
6.59
7.01

pełnia

widz. do
rana

O zmartWychwftaniu Chrystusa. Mat. 14. Lek. I. Kor. 5

N.
P.
W.
S.
Cz.
P. 21
S. 22

Wielkanoc. Karyj.
sw.Wielk. Nudol.
Florentyny
Tymoteutza
Wiktora
Symeona
Gmanuela

4.58
4.56
4.54
4.52
4.50
4.48
4.45

7.03
7.04
7.06
7.07
7.09
7.11
7.13

ostat. civ.

wid.^. do
rana

17 O odejściu Chrystusa do Ojca. Jan 16. L. Jak. 1.

N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

23
24
25
26
27
28
29

i po Wielk. Jerzego
Eaberta
Marka Ewang.
Kletusa
Kast ora
Witalisa
Tydoryka

4.43
4.41
4.39
4.36
4.34
4.32
4.30

7.15
7.17
7.18
7.20
7.22
7.24
7.26

widz. kratko
rankanu

18. O dobrym pasterzu. Jan 16, L. I. Piotr. 2.

N. >30j 2 po Wielk. IozuegojM« > 4.28> 6.28j

3-go 7 g. rano
pierw. cwiorc

10-go 3 g. po po!.
petnia

17-go 5 g. rano
sftat. cwierc

24-go 8 g. wiecz
now

Wedlug 100-lotn.
kalendarza: na

początku miesiąca
zimno, 4-go ta-
dnie i ciepto,
8-go wietrzno,

miejscami dehcz,
później sitz wypo-
gadza, 18-go spa-
dy i niepogoda,
19-go ladnie, poz-
niej sloty do 23,
następnie surowe
powietrze, 25-go
bardzo zimno :
przytem pochmur-
no az do końca

miesiczca.

Żydzi obchodzą, u-
roczyscie świata

Paschy: 11-go,
12-go, 17-go

i 18-go.
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Llowo Noże.
„ M i l u j m y Go, iz On nas pierwej umilowal". I List sro. Jana 4,19.

Jakże to jest możliwe, iz czysto jesteśmy tak obojętni wzglądem Boga,
lub tez mitujemy No co najwyżej językiem, lecz samolubnem postępowaniem
stwierdzamy, iz nic nie wiemy o prawdziwej mitosci. Doka.o stonce może
przystać swe promienie, tam wyrastają, kwiaty i, dojrzewają, owoce. Zależy
to tylko od tego, aby nie tamować jego dostępu i nie powstrzymywać jego
dobrego wpływu. Podajmy sie. wptywowi mitosci Bożej! Zamiast skarżyć
sie. i trohczyc, pamiętajmy codziennie na dowody milosci ojcowskiej, jakie
nam Bog zsyta. Wtzak wydat swego jedynego Syna Za nas, jakżeby z nim nie
darowat nam wtzystkiego? Czyż wie.c serce nahe nie miatoby sie. otworzyć, by
M u odptacic wzajemna, miloscicz?

llalendarz robot w ogrodzis warzywnym

Siać na miejscu! anyżek, buraki, cebule, na dymkę., cykorje., czarnuhke.,
groch, kolender, koper, majeranek, ogórki, pasternak, rabarbar, rzepę., rzod-
kiew letnia., rzodkiewkę., słoneczniki, tzpinak.

Siać na rozsadniku: brukiew, cebule, na rozsadę., kalarepę., pomidory
(ochraniać od przymrozków), salate., hparagi.

Siać ro iskrzynkach: fasole., pomidory.
Rozsadzać: cebule., kalarep?, kalafiory, kapustę, wczesna., pory, satate.

glowiastcz.
Sadzić: czosnek, dymkę, cebulowa., poziomki i truskawki.
Strzec rozsady kapust od pchełki, nitzczyc starannie chwasty, gdy tylko

sie. ukaz a.. *
W hparagarni ziemią pozgarniac w waty ponad rze.dami.
Wietrzyć piwnice, oczyhczac i przebierać zapasy, rehte. warzyw z kopców

i dotow przenieść do piwnic. Pomierzenia opróżnione oczyhczac, siarkować
i wietrzyć.

Przysłowia.
W kwietniu posucha, niknie rolnikom otucha.
Suchy post, urodny rok.
Wielki Piqtek oehczowy, robr rok pragliwy.
Cieply Marek przysporzy miarek.

11
21

D t u g o ^ dnia 13
13
14

1
43
23

m.
m.
m.

Przybyto dnia 5 a
6 c
6 c

. 37

. 19

. 59

m.
m.
m.
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M j ma 3l dni
Data
tygod.

P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

1
2
3
4
5
6

i dni święte
Gw.

g. m.

G z.

g. m.

Objawy
nieba

Odmiany D
i ftow. swi?ta

żydowskie

Filipa i Iakoba
Anastazego
Znalezienie Krzyża
Floriana
Gotarda
Jana z P.

4.26
4.24
4.22
4.19
4.18
4.16

7.29
7.31
7.33
7.35
7.37
7.39

pierw. cw.

niewidz.

19. O prawdziwem modleniu sie.. Jana 16. L. Jak. 1.

N.
P.
W.
S.
Cz.
'L.
.̂

7
8
9
10
11
12
13

3poWielk. Wirego
Stanislawa
Hermana
Epimachjuha
Mamerta
Pankracego
Serwacego

4.14
4.12
4.10
4.08
4.06
4.04
4.03

7.40
7.42
7.44
7.46
7.47
7.49
7.51

O pelnia
^ w drug.
pol. mieś.

zaczyna ukazat
si? miecz.

20. „Maluczko, a nie ujrzycie mi?." Jan 16. L. I, Piotr. 2.

N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

14
15
16
17
18
19
20

4po Wielk. Bonif.
Zofii
Honoraty
Iobfta
Eryka
Potencji
Akwili

4.01
3.59
3.57
3.56
3.54
3.53
3.51

7.53
7.54
7.56
7.57
7.59
8.01
8.02

^ ostat. <!lv.
d? Widz.
do polnej
nocy, ub

21. O zdzble w oku. Luk. 6, L. Rzym. 8.

N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

21
22
23
24
25
26
27

5po Wielk. Hospic.
Emila
Dezyderego
Zuzanny
Wniebowstąp. Urb.
Edwarda
Bedy

i ^
P̂

3.50
3.48
3.47
3.45
3.44
3.43
3.42

8.04
8.05
8.07
8.09
8.10
8.11
8.13

^ widz.
do świtu

22. O obietnicy Ducha Sw. Jan 15. L. I. Piotra 4.

N.
P.
W.
S.

6po Wielk. 3Lilh.
Maksymiliana
Anastazji
Piotra

3.41
3.39
3.38
3.37

8.14
8.16
8.17
8.18

?? wsch.
o świcie

2-go maja o poln.
pierwha cwierc

9-go 11 g. wiecz.
petnia

16-go 2 g. po pot.
ostat. cwierc

24-go 11 g. rano
no w

Wedlug 100-letn.
kalendarza! w

pierwtzych dniach
chlodno i wietrzno
później do polo-
wy miesiąca la-

dnie, ciepla pogo-
da, niekiedy de-
^ze i grzmoty,
24-go rano zimno
27-go tadnie, w
końcu miesiąca po-

wrót chtodow.

U zydow Lag-
V'omer 14-go
(nieuroczyfte)

pocz. Zielonych
Swiqtek 31-go
(swie.to urocz.)
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Ltowo Noże.
„Bliski jest Pan wtzyftkim, którzy Go wzywają.". Psalm 145,18.

Te stówa trzebaby cze.sto przypominać chrześcijanom, gdy sie modlą., gdyż
modły sie. tak, jakby Boga w bliskości nie bylo. W modlitwach swych czynią,
w ten sposób, jakby dopiero modlitwa, swa. mieli Boga wywotac z nieba.
Dlatego wolaja. tak gbosno i uZywajy tak wielu wyrazów. Potrzebna wie.c
rzeczy jest, aby wtzyscy, którzy wzywają. Pana, którzy Go wzywają w praw-
dzie, wiedzieli', iz Pan jest im bliski, ze maja. bliskiego i obecnego Boga,
przed którym stoją., z którym mowiy z cala. ufnością.. A ty, Czytelniku-chrze-
scjaninie, jak sie. modlitz? Czy matz Boga, którego obecność czujeh W sercu?
CZY tez zyjeh zdala od Niego? O, w takim razie modlitwa jest cienka, gorzki;
praca., me.czy i nuży i nie doprowadza do celu.

Kalendarz robot w ogrodzie warzywnym
w MW.

Siać na miejscu: bob, brukiew (lepiej na rozsadniku), czarnuhke., dynie.,
fasole., grchek, kolender, koper, majeranek, ogórki, rzodkiew zimowa., rzod-
kiewkę., tzpmak.

Siać na rozsadniku: brukiew, jarmuż, kalafiory (odmiany wczesne na
zbiór pozny), kalarepę., satate. głowiasta, i rzymska..

Rozsadzać: brukselkę., brukiew, cebule., kalafiory, kalarepę, kapustę, glo-
wiafty i rzymska., selery.

Sadzić: dymkę, cebuli (w poczytku maja) i halotki' 'wysadzać dynie, po-
midory, ogórki, gdy mina. przymrozki' zakladac hparagarnie i plantacje ra-
barbaru. W tzparagarni wycinać ukazujczce sie. lodygi.

W truskawczarni, zanim ssie. rozpocznie zbiór owoców, ziemie, opleć, wy.sy
wyciec, zostllwiaja.c tylko tyle, ile potrzeba do nowej plantacji, i te przepiec
kulkami' rozpostrzeć pod krzakami prosty, slome. lub mech.

Przerywać: anyżek, buraki, czarnrchke., cykorje., kminek, kozibrod, maje-
ranek, mak, marchew, marek cukrowy, pasternak, pietrichke., rzodkiew, we.zy-
Mord. W razie suhy zagony obficie polewać.

Pleć i spulchniać ziemią stosy kompostowe utrzymywać czysto i zlewać
gnojówka.,' gracowac drogi.

Przysłowia.
— Dehczyk majowy — jak lzy mtodej wdowy.
— Roj ptzczot w maju wart furę. siana —

Na świętego Jana nie wazy wody dzbana.
— Pankracy, Serwacy, Bonifacy —

Wielcy to dziwacy, wżdy wroza. inaczej.

Dlugosc dnia
11

Id a
15 a
16 q

. 3

. 41

. 14

NI.

m.
IN.

Przybyto dnia ,7 c-
8 o
8 c

. 39

. 17

. 50

m.
m.
m.



Lzerwiec ma 30 dni
Data

tygod i dni g. m.

G z.
g. m.

Objawy

nieba

Odmiany
i pow.

żydowskie

Cz.
P.
S.

Nikodema
Marcelego
Erazma

3.36
3.36
3.34

8.19
8.21
8.22

pierw. <!w.
dr. pol. m
^ v5. 3> Erazma > ^ I 3.34> 8.22> w . w s ' - ^ . ^ ^ i

23. O zestaniu Ducha Sw. Jan 15 i 16. L. Dzieje Ap. 2.

N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

4
5
6
7
8
9
10

Jest. Ducha Tw.
Twiqteczny. Flor.
Benigujutza
Lukrecji
Medarda
Kolumbina
Onusra

3.33
3.33
3.32
3.31
3.31
3.30
3.30

8.23
8.24
8.25
8.26
8.27
8.28
8.29

?̂ świeci wiecz
widz. przyb.

O petnia

24. O bogaczu i Lazaizu. Luk. 16. L. I. Jan 4.

N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

11
12
13
14
15
16
17

Trójcy Tw. Varn.
Bazylego
Tobiaha
Elizeutza
Witusa
Justyny
Makarego

3.29
3.29
3.28
3.28
3.28
3.28
3.28

8.30
8.31
8.31
8.32
8.33
8.33
8.33

d? widzialny
wieczorami

ostat. iw.

25. O wielkiej wieczerzy. Luk. 4. L. 1. Jan 3.

N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

18
19
20
21
22
23
24

IpoTr.Sw.Paul iny
Gerwazego
Sylwerjutza,Rafala
Terenjutza
Achacjuha
Eltrudy
Jana Chrzciciela

3.28
3.28
3.28
3.28
3.28
3.28
3.29

8.34
8.34
8.35
8.35
8.35
8.35
8.35

Ij, widzialny
przed

26. O rozmowie Chryst. z Nikod. Jan 3. L. Rzym. 11.

N.
P.
W.
S .
CZ.
P.

2poTr. Tw. Febr.

Wtadyslawa
Leona
Piotra i Pawla
Pawta Ap.

3.29
3.30
3.30
3.31
3.31
3.32

8.35
8.35
8.35
8.35
8.35
8.35

h wschudzi
kolo plilnocy

D pierw. cm.

1-go czerwca
1 g. po pot.

pierw. cwierc

8-go 6 g. rano

15-go 6 polnocy
ostatnia cwierc

23-go o g. 2 rano
no w

30-go 11 g. wiecz.
pierw. cwierc

Wedlug 100-letn.
kalendarza! na

po>czqtku miesiąca
tadnie, 3-go

oetzcz, pozmej
chlody, 9-go góra,"
co, później przez
tydzień dżdżysto,
20-go rano bardzo
chlodno, zas22-go

23-go upal, od
24-go do końca
miesi czca przepa-

dujcz dchcze.

Iydzi obchodzcz
drugi dzień Zie-

lonych Światek
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Nowo Noże.
śl i >o co bodziecie prosić w imieniu Mojem, J a uczynię.."

Ew. sm. Jana 14,14.
Jakież to proste stówa! Nah Pan i Zbawca obiecuje wysłuchać nahe

prośby. Zależy wie.c tylko od tego, abyśmy rzeczywiście byli Jego uczniami,
abyśmy naprawdę w Jego imieniu prosili, abyśmy w istocie, modląc sie. do
Boga, powolac si^ mogli na nahego Pana i Zbawcę., abyśmy zanosili nahe
madly i blagania przed tron Jego w tzczerej i niezachwianej wierze i ufności.
Jakże smiato i serdecznie dzieci? prosi ojca, ku któremu ma pelne zaufanie.
Z taka. smialoscia. dzieci Voze mogą. zwracać sie. do swego Ojca w Niebiesiech.
Pan natz i Zbawiciel dal nam prawo i upoważnienie do togo, On sam za-
chęca nas do takiej modlitwy. O, korzystajmy skwapliwie z tego prawa!

Kalendarz robbt w ogrodzie warzywnym
w czerwcu.

Siać na miejscu! dynie i ogórki w pierwhej polowie miesiczca, grotzek na
zbiór pozny, koper, rzodkiew zimowy., rzodkiewkę., tzpinak.

Siać na rozsadniku: endywie., jarmuż, salate. rzymskl;.
Rozsadzać: brukiew, buraki, brukselkę., jarmuż, kalafiory, kalarepę., ka-

pustę., satattz głowiasta, i rzymska..
Okopaci dynie, fasole., groch, kalafiory i kapustę, zasilić saletra, chilijska.,

ogórki, pory.
Przerywać warzywa korzeniowe.
Pomidory cia.c i podwia.zywac.
W hparagarni po ukończeniu zbioru waty rozgarnczc, ziemie, zasilić na-

wozami, karpy nieprzyjęte dosadzac.
Nihczyc na kapustach <jajka motyli.
Pleć chwasty, warzywa podlewać i zasilać, ziemie, spulchniać; zagony

opróżnione przekopać i utrzymyWac czysto.

Przysłowia.
Jakim Medard dniem zaswie.ci, takie btzdzie sianoz'e.ci.
Jak marchew wypuści nac, trzeba rychlej wstać.
Jak kwitnie bob, to najwitzthy glod.
W switzty Jan gdy dchcze pluhczcz, orzechy sie. nie wytuhcza.

1
11
21

Dlugosi dnia 16
17
17

43
1
7

m.
m.
m.

Przybyło dnia 9 e

9 c

. 19

. 37
!. 43

m.
m.
m.

21-go czerwca ftsczqtek lata astronomicznego.
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Lipiec ma 3l dni
Data

tygod.

Swi?ta

i dni
m.

GZ.

g. m.

Objawy

nieba

Odmiany D
i pcw. switzw

żydowskie

S . 1 Teobalda 3.33 8.34! 8 mewidz.

27. O owieczce zgubionej. Lut. 15. Lek. RZym. 8.

N.
P.
W.
S.
Cz
P.
S.

2
3
4
5
6
7
8

. Nar.P.M
K^rneljutza
lllrycha
Anzelma

Wilibalda
Kil jana

3.33
3.34
3.35
3.36
3.37
3.38
3.39

8.34
8.33
8.33
8.32
8.32
8.31
8.30

świeci miecz
kl. po zach,
G wsrsd

miesiqca

<H fteknia

28. O obfitym polowie ryb. Luk. 5. L. 1 Piotr 5.

N.
P.
W.
3.
Cz.
P.
S.

9
10
11
12
13
14
15

4po Tr. Sw. Aleks.
Siedmiu Braci Sp.
Piusa
Henryka
Małgorzaty
Bcnawentury
Rozeslania Apoft.

3.40
3.41
3.42
3.43
3.45
3.46
3.47

8.29
8.29
8.28
8.27
8.26
8.25
8.24

c? widz.
kratko wiecz.

na zach.

ostat. <!w.

29. O sprawiedliwości faryzeutza. Mat. 5. L. Rzym. 6.

N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

16
17
18
19
20
21
22

5poTr. Tw. Ruty
Aleksego
Rozyny
Rufina
Eljaha
Praksedy
Marji Magdaleny

K

3.48
3.50
3.51
3.53
3.54
3.55
3.57

8.23
8.21
8.20
8.19
8.17
8.16
8.15

^ widz.
wieczoiem na

zachodzie

30. Iniwacwielkie,alerobotników malo. Mat.9.L.I.Rz.6,

N.
P.
W.
S.
Cz.
P.S.

23
24
25
26
27
28
29

LpoTr.Tw. Apol.
Krystyny
Iakoba
Anny
Marty
Pantaleona
Inocentego

3.59
4.00
4.02
4.03
4.05
4.06
4.08

8.13
8.12
8.10
8.09
8.07
8.05
8.04

1? wschodzi
wieczorem

widz. przyb.

31. O falWwych prorokach. Mat. 7. Lek. Rzym. 8.

N.
P.

.Tw., Abd.
Brunona

4.10 8.02
4.11 8.00

D pierw. iw.

7-go lipca 1 g.
po pot. pelnm

14-go 1 g. po pot.
ostat. cwierc

22-go 5 g. wiecz.
now

3l)-go 6 g. rano
pierw. cwierc

Wedtug 100-lern.
kalendarza.' na

początku miesiąca
detzcze, 4-go cie-
plo, 6-go chtod-
niej, później do
18-go tadnie cie-
plo, od 19-go do

21-go dehcz, od
22-go do końca
miesia.ca ladnie,

upalno.

U Zydow 11-go
post (zdobycie Je-

rozolimy).
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Ltowo Noże.
„Wtzystko jest mozno wierzycym". Ew. sw. Marka 9. 23.

Wiara tyczy nas z whechmogycym Bogiem. On zniża sie. ku nam laska-
niie, jeżeli M u zaufamy, jak dzieci i z prostoty dziecięcy wzywać Go be.dzie-
my. On wysluchuje blagan swych dziatek. Dlatego tez powinniśmy wierzyć
w taskawy pomoc BoZy, a ufni w wky pomoc i spiehyc z pomocą innym.
Wprawdzie nie wiemy nigdy, czy i do jakiego stopnia Pan ulży ziemskiej nie-
doli, lub jy Zupetnie Oddalić od nas zechce. Jego r«M rzydzi krzyżem i cier-
pieniem, choroby i smierciy. Wprawdzie wedtug woli Bożej, dopóki Żyjemy
na tym grzchnym świecie w stabem ciele, wtzystko to nas ominyc może, lecz
Wierzycy może i powinien zawtze i wadzie Ze smutkiem, ne.dzy i cierpieniem
zwracać sie. do Boga, który whystko ku dobremu zwraca.

Kalendarz robot w ogrodzie warzywnym
w lipcu.

Siać na miejscu: fasolą hparagowy, rzepę., rzodkiewkę., hpinak na zbiór
jesienny. Siać na rozsadniku: endywie., satate. rzymsky na zbiór zimowy.

Rozsadzać: endywie., ljarmuz, kalafiory na zbiór zimowy (odmiany wcze-
sne), salate. rzymsky.

Okopac: brukselką, buraki, jarmuż, kalafiory i kapustę, powtórnie i za-
silić saletry pory. Przerywać warzywa korzeniowe.

Iatamywac liście nad zawiyzujycemi sie. kwiatami kalafiorów.
Aodygi dyn i ogórków rozkladac, pod owoce podktadac chrost, dachówki

lub kamienie. Pomidory ciyc i podwiyzywac, liście poskracac.
Chrzan i selery główkowe oczyścić z drobnych korzonków.
Truskawki po ukończonym zbiorze oczyścić z chorych liści, obrać z wysow,

aplec, zasilić, odroftki zakorzenione przesadzić na inne zagony, ziemie, przekopać.
Nihczyc litzki i mhyce na kapustach i pokrewnych.
Szparagarnie. oczytzczac z chwastów i zasilić gnojówka..
Pleć, wzrrchac, polewać i zasilać ziemie., zagony opróżnione nawozić

i przekopywać, chwasty skladac na stos kompostowy.

Przyslowia.
— Dchcz na Narodzenie Panny potrwa pewno do Zuzanny.
— Na Magdalenę, pogoda — phczotek wygoda, a jak stota, to lichota.

1
11
21

Dlugos<! dnia 1? c
16 c
16 s

. 1

. 46

. 2 1

m.
m.
m.

Ubylo dnia

0 c

. 6

. 21

. 4 6

m.
m.
m.

2'go lipca stonce najdalej od ziemi.



Cierpieli ma 3l dni
Data

tygod.

Swi?ta
i dni

Gw.

g. m.

G Z

. m

Objawy

nieba

Odmiany H
i pow. swie.ta

żydowskie

W.
S.
Cz.
V.
S.

Piotra w okowach
Gustawa
Szczepana
Perpetui
Dominika

4.13
4.15
4.16
4.18
4.20

7.58
7.57
7.55
7.53
7.51

h w srod. mieś
widz. krotto
na tle zorzy

porannej
O) peknia

32. O głuchym i niemym. Mar. ?. L. 2. Kor. 3.

N.
P.
W.
S.
Cz.
V.
S.

6
7
8
9
10
N
12

8po Tr. Sw, Przem.
Do na ta
Cyrjaka
Romana
Wawrzyńca
Hermana, Zuzanny
Klary

A.

(̂

4.21
4.23
4.25
4.27
4.29
4.30
4.32

7.49
7.47
7.45
7.43
7.41
7.39
7.37

^ świeci wicz.
mniej niz 1 o
fto zachodzie

slonca

33. O dziesięciu trędowatych. Luk. 17. L. Gal. 5.
N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

13
14
15
16
17
18
19

9poTr. Sw.
Euzebjutza
Wniebowz. P.
Rocha
Stratona
Agapita
Sebalda

Hip.

M.

4.34
4.36
4.37
4.39
4.41
4.43
4.45

7.35
7.33
7.30
7.28
7.26
7.24
7.22

E ostat. <!w.

d? na poczqtku
mieś. widzialny
kratko wiecz.
na tle zorzy

34. O mamonie. Mat. 6. L. Gal. 5.
N.
P.
W.
S.
C-.
P.
S.

20
21
22
23
24
25
26

10po Tr. Sw. Bern.
Kwadryga
Filiberta
Zacheuha
Bartłomieja
Ludwika
Samuela

W
M
M
^5

4.46
4.48
4.50
4.52
4.53
4.55
4.57

7.19
7.17
7.15
7.13
7.10
7.08
7.06

O nsw

znika na tle
wieczorem

35. O Samarytaninie i Lewicie. Luk. 10. L. Rzym. 3.

N.
P.
W.
S.
Cz.

27
28
29
30
31

UpoTr.T. Kajusa
Augustyna
Ścięcie sw. Jana
Benjamina
Rebeki

4.58
5.00
5.01
5.03
5.05

7.04
7.02
6.59
6.57
6.55

H ftierw. <lw.
ft widz. przez

calq noc.

5-go srerpnm
g. 9 wiecz. petnia

13-go g. 5 rano
ostat. cwierc

21-go g. ? rano
noro

28-go g. 11 rano
pierwha cwierc

Wedlug 100-letn.
kalendarza! od

1-go do 6-go ta-
dnie, gorczco, 8-go
przez caty dzień
pada, od 9-go do
11-go pochmurno

dżdżysto, 13-go
ladnie, później do

18-go pogoda
zmienna, od 19-go

do 25-go ladnie
gorąco, później
czyste detzcze.

U Iydow 1-go
post (zburzenie

świątyni).
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Llowo Noże.
„Ubóstwa i bogactwa nie dawaj m i : zyw mnie tylko pokarmem

wedtug potrzeby^ mojej." Przyp. Salomona 30, 8.
Tak prosić powinien chrześcijanin, ponieważ Zarówno ubóstwo, jak bo-

gactwo kryją, w sobie pewne niebezpieczeństwa dla dutzy. Zazdrość i gorycz
wzglądem bliźnich, którym sie. lepiej wiedzie, tzemranie przeciwko Bogu, po-
kusa do nieuczciwości i kradzieży, oto niebezpieczeństwa ubóstwa. Bogactwo
Zas czyni człowieka dumnym, chciwym, nieczułym na niedolą innych, leni-
wym i niechętnym do poważnej pracy. Byc biednym —tego sobie zapewne
nikt nie Życzy, tem mniej będzie o to Boga profit. Lecz kto nie marzyl skry-
cie, — choć nie smial o to Noga prosić, — aby byc bogatym? M i t y Czytel-
niku, by.dz skromnym w wymaganiu, dziękuj Zbawicielowi za taske Jego.

llalendarz robot w ogrodzie warzywnym
w i l

Siać! kapustę, do przezimowania na zbiór Wczesny, tzpinak zimowy.
Zbierać pojawiające sie. na kapustach l M i .
Selery główkowe i chrzan oczyścić z drobnych korzonków, jeśli nie bylo

to wykonane w miesiczcu ubiegłym.
Bielić cykorje., endywie i selery naciowe.
Pomidory podWia.zywac, cze.sc liści odjqc, wierzcholki ptzdow uhczkna,c,

boczne wycinać.
Iaktadai nowe trufkawczarnie.
Wybierać gla.by, pozostale po wczefnej kapuście i kalafiorach, ziemie, pleć,

wzrutzac, polewać i zasilać.
Powyrywać do przesutzenia dojrzata. dymkę, cebulowa,, halotke.,, anyżek

l majeranek.

Przystowla.
Gdy w pierwtzym tygodniu pogoda stalą, będzie zima dtugo biata.
Wawrzyniec pokazuje, jaka jesień następuje.
Jaki Nartek niesie dzień, taka bidzie i jesień.
Ow. August — koniec burz.

21

Dlugosli dnia 15 g. 45 m.
„ 15 g. 9 m.
„ 14 g. 29 m.

Ubytu dllia 1 g. 22 m.
„ „ 1 g. 58 m.

„ 2 g. 38 m.

21'go sierpnia obrqczkowe zaćmienie stonca, u nas widzialne jalo czuciowe.



Wrzesieil ma sn dni
Data

tyczod

Swi?ta

i dni
ss. m .

G z,

ss. m.

Objawy

nieba

Odmiany
i pow.

żydowskie

P.
S.

Idziego
Absalona

5.07 6.52
5.08 6.50

8 niewidz.

36. O głuchoniemym. Marek?. L. Kor. 3.

N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

12poTr.Sw. Feby
Mojzcha
Herkulesa
Magnusa
Reginy
Narodź. P. M a r j i
Sergjutza

U.

'̂̂  ><

PN

5.10
5.12
5.14
5.16
5.18
5.19
5.21

6.47
6.45
6.43
6.40
6.38
6.35
6.33

O Pelnia

Z świeci
wieczorami

1 g. pn zach,
stonca

37. O trędowatych. Luk. 17. L. Gal. 5

N.
P.
W.
S.
Cz.

S.

13poTr.T. Syl iwj .
Pafnucego
Tobjaha
Amatusa
Podwyztz. Krzyża
Konstancji
Eufemji

5.23
5.25
5.26
5.28
5.30
5.32
5.34

6.30
6.28
6.25
6.23
6.20
6.18
6.15

o siat. <!w.

niewidz.

38. O mlodziencu z Naim. Luk. 7. L. Efez. 3.

N.
V.
W.
S.
Cz.
P.
S.

14poTr. Tw. Lamb.
Metodego
Ianuarego
Faustyny
Mateuha Ew.
Maurycego
Ozeatza

5.35
5.37
5.39
5.41
5.42
5.44
5.46

6.13
6.10
6.08
6.05
6.03
6.00
5.58

Ij. niewidz.
6 ze O

39. O faryzeuhu i celniku. Luk. 18. L. I. Kor. 15.

N.
V.
W.
S.

S.

15poTrT.Pocz.Iana
Kleofasa
Eyprjana
Kośmy i Damjana
Wacława
Michala
Hieronima

^ -

^K
A.

5.48
5.50
5.52
5.53
5.55
5.57
5.59

5.55
5.53
5.50
5.48
5.45
5.43
5.40

W pierw. iw.
f? kmieci do

potnocy
widz. ubywa

4-go g. 6 rano
petnia

11-go g. 10 wiecz.
ostatnia cwierc

M g o g. 7 wiecz.
no w

26-go g. 5 rano
pierwha cwierc

Wedlug 100-letn.
kalendarza: od

1-go do 4-go cie-
plo, 5-go w nocy
burza z nawalni-
ca., później do 9-go
ladnie, niekiedy
dehcze, od 18-go

do 25-go niestała
pogoda, wietrzno,
:6-go tadnie, poz-

niej detzcze.

Żydzi obchodzcz u-
roczyscie Nowy

Rok 21go i 22-go,
Sczdny Dzień

30-go. Post Ge-
dalj i 24-go (nie-

urocz.).



Llowo Noże.
„ A tak z owoców ich poznajecie je." Ew. sw. Mateutza 7,20.

I owocu poznajemy drzewo. Po czem poznajemy chrześcijanina? Po
dziewie.c,iorakim owocu ducha, o którym wspomina apostot Pawet w liście i)o
Galatow w rozdziale V, wiechu 22. Owoc jest najleptza. czaftkl; drzewca,
5 najlephych, z wewneztrz Wychodzczcych soków. Tak tez powstaje i owoc
w natzem sercu przez przyjęcie i rozwój w nim ducha Chrystusowego. Owoc
pokazuje nam gatunek drzewa oraz zawiera w sobie zarodek nowego drzewa.
Podobnież prawdziwi chrześcijanie pokazują, naturę, swego Mistrza i dają in-
nym pobudkę, do przyjęcia i oddania sie. Chrystusowi.

Kalendarz robot w ogrodzie warzywnym
w wrześniu.

Eiac satate. zimowa, i hpinak zimowy.
Bielić endywie., cykorje., salate. rzymska, i selery.
U brukselki przeciec wierzchotki, jeżeliby sie. gtowki do potowy miesiąca

nie pokazaty.
Pomidorypodwiczzywac, liście stopniowo odejmować, ptzdy uhczykiwac,

boczne 'Wtzyftkie wycinać.
Rozpoczy.c zbiór i cebuli, czosnku, marchwi, buraków, seler, maku.
Rozsadzić krzaczki hczawiu, hczypiorku, siedmiolatki i rabarbaru.
Ialozyc dolki z nawozem dla wylapywania podjadków.
Zagony opróżnione przekopywać, nie grabiąc, chwasty wyrywać i sktaoac

na stos kompostowy; robić regulowki.
Piwnice i sklady warzyw oczyhczac, siarkować i wietrzyć, przygotować

zapas piasku do dotowania warzyw.

11
21

— P t a M przed Michatem odleciały — bidzie ostry grudzień caly.
— I m gte.biej jesienią, grzebią, sie. robaki,

Tem zima bardziej da sie. we znaki.
— Jaki czas jest w Narodzenie Panny M a r j i ,

Tak btzdzie przez osm tygodni.

Dlugos<i dnia 13 g. 45 m.
„ „ 13 y. 3 m.

„ 12 g. 21 m.

23'go września ftoczqtek jesieni astronomicznej.

Ubylo dnia 3 g. 22 m.
„ „ 4 g. 4 m.
„ tt 4 g. 46 m.



Październik ma sl dni
Data
tygod.

Swi?ta

dni swi?te
g. m.

G z,

g. m,

Objawy
nieba

Odmiany H
i pow. swi?ta

żydowskie

40. O tzacie weselnej. Mat. 23, Lek. Efez. 5.

N.
^ .
^;
S.
Cl
P.
S.

1
2
3
4
5
6
7

16poTr.Sw.Remig
Folkrada
Ewalda
FrancWa
Arnolda
Modefta
Amalji

6.01
6.02
6.04
60.6
6.08
6.10
6.12

5.38
5.36
5.33
5.31
5.28
5.26
5.23

niewidzialny

E) pelnia

41. O glupim bogaczu. Luk. 12, 15—22. L. 2 Kor. 9,6—11.
N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

1?poTr.Sw. Pelagji
Djonizego
Gideona
Burchardta
Maksyma
Kolo ma na
Kaliksta

6.14
6.15
6.17
6.19
6.21
6.22
6.25

5.21
5.18
5.16
5.14
5.11
5.09
5.07

^ świeci wiecz.
przehlo 1 g. po
zachodzie stonca

E ostat. <!w.

42. O Wyzdrowieniu opuchłego w sabbat. Luk. 14. L. Efez. 4

Wedtug 100-letn.
kalendarza! na

poczqtku miesiąca
ranne przymroz-
ki 4-go i 5-go ba-

bie lato, 7-go
dżdżysto, od 8-go
do 14-go pochmur̂

N. !15
P. 16
W.'17
S. 18
Cz.l9
P. '20
S. 21

18poT. T. Jadwigi
Gawta
Hyrona, Florent.
Lukaha Ewang.
Ferdynanda
Wendelina
Urhuli

6.27
6.28
6.30
6.32
6.34
6.36
6.38

5.04
5.02
5.00
4.57
4.55

'4.53
4.50

niewidz.

43. O najprzedniejtzem przykazaniu. Mat. 22. L. I. Kor. 1.
N.
P.
W.
S.
Cz.
P.
S.

22
23
24
25
26
27
28

19po Tr.S. Korduli
Seweryna
Ealomei
Kryspina
Amandy
Sabiny
Eymona i Iudy

6.40
6.42
6.44
6.46
6.47
6.49
6.51

4.48
4.46
4.44
4.42
4.40
4.38
4.36

2j. widzialni
rankami

H ftierw. iw.

44. O powietrzu ruhonym. Mat. 9. L. Efez. 4.

N.
P.

20poTr.T. Narcyza
Zenobji
Sw. Reformacji.

6.53
6.55
6.57

4.34
4.32
4.30

7? śnieci
wieczorami

nisko

3-go października
g. 6 wiecz. pelnia
11-go g. 8 wiecz.

ostatnia cwierc'
19-go g. ? rano

no w
25-go g. 11 wiecz.

pierwtza ćwierć

do 14-go ,̂
no, Zimno, nie-

kiedy krupa, 15-go
wietrzno, po-

chmurno, dehcz,
16-go duży wiatr

i śnieg, 19-go
zmiennie, od

21-go do 27-go
czyste dehcze,
29-go tadnie,
30-go chlodno

i pochmurno.

Żydzi obchodzą, l i-
ro czyście Kuczki

5-go, 6-go i 12-go,
nieuroczyscie

swie.to palmowe
11-go, 13-go ra-
dosc z praw (sw.

urocz.).
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Llowo Noże.
niechaj baczy jako na nim buduje" I L. do Koryntow 3,10.

Ku zbudowaniu zboru Bożego pracuje każdy cztowiek przez prace, nad
h samym oraz nad calosciq, tylko niestety niezawtze pracuje we wlasciw^

sposób. Można pracować w sposób nihcza.cy i rozbijać kamienie, które mialy
bnc poleczone. Mozch samego siebie zepsuć i innych powstrzymać od obo-
wiązku. Wielu jest powołanych, ale mato wybranych. „Budują, sie." wtzyscy
przez caty ciyg życia w porankach niedzielnych na nabożeństwie, lecz nie do-
chodzą, nigdy do tego, by życie swe ugruntować na Chrystusie, a następnie in-
nym do tego dopomagać, a uchak tylko takie „budowanie" jest wskazane
przez Pismo Święte. Nie wolno nam budować wedle wlasnej woli i umyslu
wlasnego, lecz pod kierunkiem natzego modrego Budowniczego, t. j . Stówa
Bożego.

Kalendarz robot w ogrodzie warzywnym
w październiku.

Siat' pod koniec miesiąca: marchew, ,pietruhke., koper, tzpinak nowo-
zelandzki, czyber, marek, tzparagi.

Sadzić chrzan, salate. zimowa., rozsadzać krzaczki hczawiu.
Wykopywać! brukiew, brukselkę, (lepiej, jeśli przemarznie), buraki,

chrzan, cykorje., kalafiory, marchew, pietruhke., pory,' ciczc kapustę., po pierw-
hym przymrozku zebrać wtzystkie ogórki, dynie i pomidory.

Ltzty w tzparagarni obcinać, gdy pozotkna., ziemie, przekopać, nie grabiczc.
Truskawki pokryć nawozem.
Cebule, na strychach przebierać i chronić od mrozu. .
Przygotować rozsaoniki do wczesnych zasiewów wiosennych.
Cala. przestrzeń opróżniony, przekopać lub przeorać, z nawozem lub bez

niego, jak wypada z plodozmianu. Wykonywać regulowki. Przekopać kompost.

Przysłowia.
Październik cieply — bidzie luty skrzeply.
Jeżeli październik srogi — styczeń lagodny.
Dużo detzczu w październiku — tyleż wiatru w grudniu.
Jaka pogoda na sw. Urhule. — taki następny rok.

l Dtugosl! dnia 11 g. 39 m.
„ „ 10 g. 55 m.

., 10 g. 12 m.

Ubyto dnia 5 g. 30 m.
6 g. 12 m.
6 g. 55 m.
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Listopad ma 3» dni
Data

i dni swi?te
m.

G Z. Objawy
nieba

Odmiany H
i paw. swie,ta

żydowskie

S.
Cz.
P.
S.

Whyst. Świętych
Mystkich
Sylwii
Szarlotty

6.58
7.00
7.02
7.04

4.28
4.26
4.24
4.22

A petnia
h w toncu mieś,
na tle 5srz vor

45. O btogostawienstwie Chrystusowem. M. 5. L. Gal. 1—15,
N.
V.
W.
S.
Cz.
P.
S.

21 po Tr. sw. Zach.
Leonarda
Engelberta
Gotfryda
Teodora
Marcina P.
Marcina Ew.

7.06
7.08
7.10
7.12
7.14
7.16

4.20
4.18
4.17
4.15
4.13
4.11

7.18! 4.09

^ śmieci wiecz.
przehlo 2 g. po
zachodzie stonca
w środku mieś.

E ostat. <!w.

46. O sludze złośliwym. Mat. 18. L. Fil. 1.
N. 12
P.
W.
S.

S.

22 po Tr. sw.
Bryksjuha
Lewina
Leopolda
Otomara
Eugenjutza
Ado na

Jon. 7.20
7.22
7.24
7.25
7.27
7.29
7.31

4.08
4.06
4.05
4.03
4.01
4.00
3.58

(/niewidzialnr

nsw

47. O córce Iairusa. Mat. 9. Lek. Kor. 1.

N.
P.
W.
S.
Cz.
V.
S.

19
20
21
22
23
24
25

23 po Tr. sw.
Amosa
Ofiarow. P. M
Cecylji
Klemensa
Salomona
Katarzyny

Elzb. 7.33
7.35
7.37
7.39
7.40
7.42
7.44

3.57
3.56
3.54
3.53
3.52
3.51
3.49

rankami
przyb.

pierw. c'w.

48. O wjeździe Chrystusa do Ierozol. Mat. 1. L. Nzym. 13,

N.
P.
W.
S.
Cz.

26
27
28
29
30

24 po Tr. <-w. Konr.
Jonatana
Mansweta
Taturnina
Andrzeja

7.46
7.47
7.49
7.51
7.52

3.48
3.47
3.46
3.45
3.45

7? świeci
wieczorami

nisko

2-go listopada
g. 9 rano

pelnia

10-go 0. 1 p^pot.
ostat. cwierc

17-go g. 5 rano
no w

24-go g. 9 rano
pierw. cwierc

Wedtug 100-letn.
kalendarza.' w

pierwgej polowie
miesiczca pogoda
dżdżysta i dosc
chlodna, 16-go w
nocy śnieg, od
17-go do 20-go
znowu detzcze, od
21-go do 26-go

cieplej, prawie
lctnia pogoda do
końca miesiąca.
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Elom Noże.
„ A nie bójcie sie. tych, którzy zabijajy ciato, lecz, dutzy za-

bić nie mogy: ale raczej bójcie sie. tego, który może i duhe.
i ciato zatracić w piekielnym ogniu." Ew. sw. Mat. 10,28.

Jest dwojaki rodzaj bojazni: 1) falhywa, niewolnicza bojazn przed
ludźmi, którzy mimo whyftko ciężkie i gorzkie, j M e nam uczynić mogy, nie
wolni sy jednak dosie.gnyc tego, co w nas je>st najlephe, mianowicie natzej
^utzy nieśmiertelnej' 2) swie.ta, dziecięca bojazn przed żywym Bogiem, Pa-
nem i Stwórcy, w którego re.ku jedynie spoczywają, natze losy. Gdzie bojazn
Voza napetnia duhe., tam zniknyc musi wtzelka bojazn ludzka. Oto cudowna
tajemnica tej nieustratzonosci, jaka. znajdujemy u uchystkich prawdziwych stug
bożych^ poczgwhy od starych proroków az do takiego apostola Pawla, który
w^!a! „Jeśl i Vog z nami, ktoz przeciwko nam?" A witzc naśladujmy ich
w wierze.

Kalendarz robot w ogrodzie warzywnym

Siać, póki ziemia nie zamarznie: marchew, pietrutzktz, hpinak nowo-
zelandzki, czczber, marek cukrowy, tzparagi, we.z'ymord.

Konczczc zbiór i dolowanie warzyw, wietrzyć jednak piwnice, doly i kop-
ce, ażeby sie. zapasy nie zagrzewaly.

Kwatery nawozić i kopać, lecz nie grabić.
Z nastaniem mrozów przykryć drobnym nawozem lub slomy zagony

3 salaty zimowy, siedmiolatky, hczawiem, hczypiorkiem i tzpinakiem.
Cebule, na strychach zgarnyc na grubhy warstwę, i przykryć stoma., ma-

tami lub plewami.
Przekopywać stosy kompostowe.

Przysłowia.
— AHyscy Twitzci gdy jasnosciy nas uraczy, a ZaduMi nie poptaczy,

Marcin nam tez mie zsiwieje — wówczas bratku miej nadzieje.,
Ze w Ofiarowanie matz pie.kne zaranie,
Na Niepokalany, rzeki nam nie stany,
A bak do W i g i l j i na to dotrwa babskie lato.

— Kwitny drzewa W listopadzie, Zima az do maja bidzie.
-— Padnie piermHy śnieg na grompy,

Wielki pożytek przyniosą, za rok grunty.

1
l i
21

Dtugos <i dnia

„
9
8
8

9. 30
51
17

m.
m.
m.

Ubyto dnia 7
8
8

37
16
50

m.
m.
m.
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Grudzieil ma 3l dn.
Data

tygod.

Swi?!a

i dni vwi?te
Gw.

g. m.

G Z-

g. m.

Objawy
nieba

Odmiany O
i pow. swi?!a

żydowskie

Nachuma
Lupusa

7.54^ 3.44
7.55! 3.43 W vetnia

49. O znakach dnia sądnego. Luk. 21. Rzym. 15.

N.
P.
N.
S.
Cz.
P.
S.

lAdw. Kasjana
Barbary
Eaby
Mikolaja
Agato na
Pocz. P. Marji
Walerji

7.57
7.58
8.00
8.01
8.02
8.04
8.05

3.42
3.42
3.41
3.41
3.40
3.40
3.39

h w q
pierw. tygodn

nisko, na tle
zdrz porannych

50. O poselstwie Jana. Mat. 11. L. I. Kor. 4.

P.
W.
S.
Ci.
P.
S.

10
11
12
13
14
15
16

2Adw. Judyty
Damazego
Eynezjuha
Lucji
Nikazjuha
Fauftyna
Ananiaha

M
A?
-^

^'

8.06
8.07
8.08
8.09
8.10
8.11
8.12

3.39
3.39
3.39
3.39
3.39
3.39
3.39

E ostat. iw.

Z śmieci wiecz
31/2 godz. fto

zach. stoncu
w środku

mieś. b. jasm
51. O świadectwie Jana. Jan 1. L. F i l . 4.

N.
P.
W.
S.
Cz.
V.
S.

17
18
19
20
21
22
23

3 Ad w. Iazarza
Krzytztofa
Nemezjutza
Abrahama
Tomaha Ap.
Demetrjuha
Ignacego

8.13
8.14
8.15
8.15
8.16
8.17
8.17

3.39
3.39
3.39
3.39
3.40
3.41
3.41

c? z nudnosck
widzialny na
tlez6rzwiecz.

pierw. im.
52. O narodzeniu Chrystusa. Luk. 2. L. Tym. 2.

N.
P.
W.
S.
Cz
P.
S.

24
25
26
27
28
29
30

4 Adw. Wigil ja
Narodź. Chr. Pana
2 Tw. Nar. Chr. P.
Jana Ewangelisty
Mlodziankow
Jonatana
Dawida

^ ^
k ^

8.17
8.18
8.18
8.18
8.18
8.18
8.18

3.42
3.43
3.43
3.44
3.45
3.46
3.47

^ widz. rano

?? świeci wiecz
nisko na pot.

zach.

53. O Symeonie i Annie. Luk. 2. L. Gal. 4.
N.>3ij N.poB.Nar. 8.18! 3.48j O petnia

2-go g. 3 rano
petnia

10-go g. 7 rano
ostat. cwierc

17-go g. 4 rano
noro

23-go g. 9 wiecz.
pierw. cwierc

31-go g. 10 wiecz.
petnia

Wedlug 100-letn.
kalendarza: 1-go
i 2-go śnieg, od

3-go do 3-go
zmiennie, 10 go

śnieg i mroź,
11-go i 12-go sro-
gie mrozy, 13-go

14-go cieplej,
16-go pogoda
mroźno, az do
20-go, później

zmiennie.

Zydow 13-go
?swie.c. swiqty-
ni (nieurocz.),

28-go post (oblec-
enie Jerozolimy).
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Llowo Noże.
„ I rzekt Mojzetz do ludu: Nie bójcie sie> stójcie!"

2 ks. Mojzehowa 14, 13.
Do bojazni miat lud Izraela az' nadto powodów, a przed sobą. ujrzat

fale wzburzone morza Czerwonego. A jednak Mojzetz powiada smialo
i Z ufnością.: „Nie bójcie sie.," gdyż wie on dobrze, iz w<ytzedt z Egiptu z lu-
dem izraelskim na wyraźny rozkaz Boży, wi^c Bog musi dopomóc i chtztnie tez
dalej pomoże. — Również i ci whyscy, którzy umknęli z niewoli tego świata,
Moga. teraz jetzcze niejednokrotnie znaleźć sie. w podobnem poloZeniu, iz nie
widza, wyjścia ani przed, ani za sobą.. Lecz jeżeli Pan sam przez Ducha
Emitztego pobudzit nas i oswobodzit z niewolniczej sluzby tego świata tak,
iz' prawdziwie da.z'ymy do niebieskiej ojczyzny, wtedy nie potrzebujemy sie
trohczyc ani obawiać, w jaki sposób tam sie. dostaniemy. Powinniśmy mo-
dlić sitz i woląc do Boga, podobnie, jak to czynit Mojzetz, wiedzczc zarazem,
iz „Pnn bidzie walczyl za nas".

Kalendarz robot w ogrodzie warzywnym
w grudniu.

Z pomocą. Boży ukończono uchelka. prace, w polu, sadzie i ogrodzie wa-
rzywnym. Śnieg pokryt ziemie.. Ale i w tym czasie sa. rożne zajęcia w gospo-
darstwie i w grudniu nie należy zapominać o ogrodzie warzywnym, należy:

Doglądać zapasów na strychach, w piwnicach i kopcach, wietrzyk w czasie
odruilzy lub przy lekkim mrozie w dzień pogodny.

Jeśli ziemia niezbyt zmarznięta, regulować i kopać ogród. Rozwozić na-
wo^ reperować ogrodzenia i narzędzia,' układać ptodozmian, przejrzeć za-
pasy nasion i chronić <je od mytzy i pleśni.

Jak juz w styczniu zaznaczyliśmy, podaliśmy w tym roku jedynie przy-
pomnienia praktyczne, odnoha.ce sie. do ogrodu ruarzywnego, pominęliśmy
"Kalendarz rolniczy" i „Kalendarz ogrodniczy". Uczyniliśmy dlatego, ze
Znaleźć je może każdy Czytelnik w poprzednich 9 rocznikach. W ciggu rok>u
trzymaliśmy wielokrotnie Zapytania, kiedy i co siać w ogrodzie warzywnym.
Czynimy wie.c zadosc zapytaniom hanownych Czytelników i Czytelniczek.

Przystowia.
— Kiedy w sw. Barbary mroź, hykuj chłopie dobry woz.
-^ Etota w dzień Adama i Ewy — to strzeż od zimna chlewy.

21

Dtugosc' dnia 7 g. 51 m.
7 g. 32 ni.

„ „ 7 g. 24 m.
22'go grudnia poczytek ziinl; astronomicznej.

i 9
9
9

a.
17 m.
35 m.
43 u,.
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Zal pielęgnował tonie i liowy.
Czyhczenie koni.

Zdrowie na^ych .zwierzył w Znacznym stopniu zależy od czystości
skory i utrzymania w porządku kopyt. Nie bez racji nazywają skore,
„ z w i e r c i a d ł e m z d r o w i a " . Dbatosc o czystość skory nahych zwie-
rza.! zapobiega z jednej strony chorobom skory, a z drugiej przyczynia
sie. do pomyślnego rozwoju ich sity. Szczególnie tyczy sie. to koni,
których skora jest bardzo wrażliwa. Przy czytzczeniu koni trzeba pa-
mitztac, zęby:

1) Czyhczenie uskuteczniać koniecznie codzien z rana albo wie-
czorem, tembardziej, jeżeli konie wracają, po pracy spocone, zmoczone
lub zabrudzone.

2) Dla koni, bo.oa.cych w pracy, racjonalniejtze jest czyhczenie
w i e c z o r e m , ponieważ zaraz po czyhczeniu kon, wyprowadzony do
pracy w polu, tatwiej podlega wptywom powietrza i tatwiej ulec
może przeziębieniu.

3) Przed wtasciwem czytzczeniem należy usunczc nagromadzony
pyl na skórze, co iie. uskutecznia przez rozcieranie skory sucha sfoma.
Następnie za pomocą, hczotki czyścić konia w kierunku sierści i po kilku-
nastu przeciągnięciach należy tzczotke. przetrzeć o zgrzebło, które od
czasu do czasu oczytzczac przez kilkakrotne uderzenie o deskę..

C z y h c z e n i a z g r z e b t e m u n i k a ć .

4) Gdy kon powraca z pracy pokryty potem i piana., należy prze-
dewtzystkiem pot i pianę, zebrać drewienkiem, następnie wytrzeć konia
sucha, slomy. i okryć derka.. Jeżeli nie zbierzemy potu i piany przed
rozcieraniem stoma., to będziemy te nieczystości wcierać w skore, co
dla zdrowia konia bidzie tzkodliwe.

5) Konia spoconego po zdjęciu z mego uprzęży nie można bez
okrycia derka, stawiać w stajni, ponieważ odbywające sie. parowanie
potu usuwa z ciata znaczna, ilosc ciepla, co może spowodować fatwo
zaziębienie.

6) Pe.ciny powinny byc wymyte czysta, woda. i wytarte welniana.
hmatka^

7) Ogon i grzywę, rozczesać grzebieniem >i hczotka. i wymyć cznfta

8) CzWczenie uskuteczniać, o ile możności, na powietrzu.
Czytzczenie bydta również jest konieczne od czasu do czasu, a tzcze-

golnie buhajów rozptodowych i wolow roboczych, aby nie zale.galy sie.
na nich pasożyty. Czysta skora u krów mlecznych wplywa bardzo do-
datnio na wydajność mleka.



Pielęgnowanie kopyt.

Dobry' hodowca powinien pamiętać, ze kopyto konia jest liardzo
ważnym organom, i nieraz niewielkie w nim niedomaganie wywotac
może kulawizne. i jpowodowac poważny, chorobę.. Niedarmo angielskie
przyslowie mówi! Niema kopyta — niema i konia.

Każde kopyto, kute czy niekute, powinno byc oodzien oczyszczone
z brudu ze whystkich stron, przyczem hczegolnie uwazac na strzatke.,
oczyścić gte.boko jej wtzystkie brozdy. Każde kopyto oodzien powinno
byc obmyte czysta woda., a następnie wytarte na sucho' przy myciu
trzeba pamiętać, ażeby tego nie robić u koni rozgrzanych, bo może
to wywalać Zapalenie kopyt (ochwat). W stajni uwazac, ażeby kopyta
nie siaty ciczgle w gnoju i moczu, co bardzo jest Modliwe i nitzczy rog.
Trzeba uwazac na to, ażeby kopyta w swoim czasie byty przekute
należycie, a mianowicie przekuwać należy co 6—? tygodni, a nie
czekać, gdy juz sama podkowa sie. odrywa. Jeżeli kuc konia rzadko,
dluzej nad 8 tygodni, bidzie to tzkodliwe, ponieważ kopyto zbytnio
odrosnie, rog sie. wydluzy, co spowoduje nienormalne stąpanie nogi,'
prócz tego podkowa sie. oslabia i może sie. nawpot oderwać w czasie
jazdy i pokaleczyć aogtz. Przekuwanie kopyt częściej niz 4—5 tygodni
również jest tzlodliwe i nieracjonalne, gdyż ostabia to rog i czyni
go kruchym. Struganie kopyt czyli zbieranie odrosnitztego rogu należy
uskuteczniać tylko zapomoca. specjalnych noży! kopytowych, whystkie Zas
inne narzędzia i tak zw. „strugi" sa. nieracjonalne, tzkodliwe i po-
winny byc zaniechane. Codzien po skończonej pracy należy zbadać stan
podkowy, czy nie pella, czy sie. nie obluzowata >i czy nie pokaleczyła
drugiej nogi.

O kopytach, które sie. nie kują., nie trzeba zapominać i co parę ty-
godni brzegi ich ipitowywac i zaokrąglać', a gdy rog (ścianka i po-
detzwa) zbytnio odrosnie, odpowiednio go zbierać.

Jeżeli kon jest nieco kulawy, chociażby nie bardzo, nie należy
nigdy, pod żadnym pozorem takiego konia uzywac do pracy, jak to
mowicz, „zęby sie. rozchodzit", gdyż wtedy z malej bagatelki może si?
stać jaka poważna i trudno uleczalna choroba. Zdarzylo sie. łez, ze
kon trochę, zakulat, ale na to nie zważano i brano go do roboty' tym-
czasem bylo to lsttie pe.knitzoie kości goleniowej i gdyby koniowi dano
tylko zwykly wypoczynek parotygodniowy, wyzdrowialby, a ze byl
w robocie, nastczplto calkowite roztamanie miejsca p^knitztego i konia
trzeba byto dobić. Tego samego należy przestrzegać przy kulawiznach
roboczych krów i wolow.

Kopyta kruche, u których rsg sie. odlamuje, należy w celu zapo-
biegawczym smarować w czeFci górnej od korony świeżym topionym,
niesolonym smalcem 1 raz na dzień w ciqgu 1 miesiczca lub lanolina
i nie trzymać na gnoju.
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Pielęgnowanie racic.
U wolom roboczych sama natura zachowuje kopyta w dobrym

stanie, u wotów zas opasowych i krów mlecznych nikt na to nie zwra-
ca uwagi; u wolom roboczych nieraz ścieranie sie. rogu bywa tak silne,
ze konieczne jest podkuwanie, u zwierzy: zas, stojących w chlewach, wi-
dzimy zjawisko od,orotne, i jeżeli od czasu do czasu racic nie podcinać,
to tak sie. rozrosny, ze mogą. przehkadzac w chodzeniu, sprawiają, bol
i wkoncu mogy sie zdeformować. W takich razach zwierzętom trudno
stać na nogach i sa one zmuhone ciężarem ciaia opierać sie. na tylnej
cze.sci kopyt, wstuiek czego latwo powstaje zapalenie stawów, bydle
traci apetyt, chudnie i zmniejtza sie. wydajność mleka. Niekiedy może
nastypic jetzcze ropienie (zanogcica) lub tez zakażenie krwi, które grozi
śmiercią..

W celu zapobiegania podobnym niepożądanym zjawiskom, należy
przestrzegać 3 niezbędne warunki! dostateczny, podsciolke.. widna oborę
i prawidłowe podcinanie racic, które musi sie, odbywać umiejętnie
i systematycznie, specjalnemi nożycami, co 5—6 miesięcy.

Racjonalne kucie.
Kucie,zle, wadliwe, niedokładne i nie we wtasciwym czasie, przy-

czynia sie. zawtze do powstawania chorób kopyt. Niestety, kucie koni
w kraju natzym jest w zaniedbaniu i wymaga poprawy.

Dobrego kowala powinny obowiyzywac naste.puja.ce prawidla przy
kuciu koni:

1) Podkowa powinna byc zrobiona z nowego i calkowitego ka-
watka żelaza.

2) Szerokość podkowy musi byc scisle zastosowana do kopyta;
przeważnie tzerokosc podkowy powinna stanowić p o d w ó j n y g r u b o ś ć
podstawowego o r z e g u ś c i a n y r o g o w e j .

3) Podkowy p r z e d n i e mutzy byc nieco szerhe od tylnych, ponie-
waż podetzwy na przednich sy mniej wkleIe.

4) Grubość podkowy powinna wynosić mniej wie.cej okolo 8 do
10 mm.

5) Tle.bokosc rowku w podkowie powinna wynosić ^ jej grubości.
6) Dziurek robić nie więcej nad 6,' powinny byc bak wielkie, aby

glowka ufnala całkowicie w nie wchodzita.
7) Stary podkowę, odejmować od kopyta ostrożnie, aby nie wy-

lamac rogu.
8) Przy struganiu rogu z kopyta panne.tac, zęby najpierw zbierak

rog z podchwy i nie scinac kytow (czyli wiporow),- strzatki krajać
nie wolno, a tylko usunyc czeFci zepsute i wyrównać.

9) Wykrawanie rogu uskuteczniać tylko zapomocy nożyków kopy-
towych, a nigdy „strugami" lub jakiemi bydz mnemi narzędziami.

10) Nie wolno dopasowywać kopyta do podkowy, lecz odwrotnie
i kopyta niepotrzebnie nie scinac i nie pitowac.



— 3? —

11) Nie wolno pasować podkowy rozpalonej na czerwono, gdy)
to psuje rog i kruhy go.

12) Brzeg zewnętrzny podkowy powinien występować z boku na
1—3 mm., a przy piątkach na 4—5 mm.

13) Nie zapominać o nalezytem wybuchtowaniu podkowy (od
strony przylegającej do kopyta).

14) Przy wbijaniu ufnali uwazac, aby nie wyhly za wysoko, nie
wyżej nad 1/3 wysokości ścianki.

15) U koni ,.strychuja.cych sie." me dawać haceli wewnętrznych,
tylko te. cze.sc podkowy robić grubtza. i spitowywac na te.po.

Z powodu ztego kucia wiele koni sie. kaleczy, wykrzywia kopyta
i nogi, wskutek czego powstają, poważne kulawizny i obniżają, wartość
konia.

W porze zimowej, w czasie ślizgawicy, nie zapominać kuc koni
na ostre hacele, jeżeli chcemy zapobiec padaniu koni, tamaniu n>)g
i wytrąceniom stawów.

Jak pielęgnować zwierzęta ciężarne i noworodki.
Pielęgnowanie klaczy zrebnej.

Klacz zrebna. uzywac można przez oaly czas cie.zarnosci do robot
polnych i niezbyt dalekich podroży, w ostatnich zas tygodniach nie
należy brać jej do roboty nadmiernej, tylko do bardzo lekkiej, gdyż ina-
czej klacz może poronić lub urodzić przedwcześnie. Klacz nosi ptod
przez 11 miesięcy (przeciętnie 330 dni). Należy ja. dobrze żywic, gdyż
jeżeli be.dzie zle tarmiona, to schudnie i urodzi zrębie. wa.tle i nędzne,
które czysto nawet może sie. nie dochować, a jeżeli zyc bidzie, to wy-
rośnie na marnego konia bez wartości.

Dla klaczy zrebnej ruch umiarkowany jest bardzo potrzebny, lecz
unikać trzeba ostrej jazdy, jeżdżenia w nia. na jarmarki i stawiania
w ciasnych stajniach, gdzie tatwo może byc przez konia kopnie.ta. Na
parę. dni przed samem ozrebieniem sie. najlemej klacz umieścić w
osobnym kojcu luzem, dac obfita podsciotte. i nie brać wcale do roboty.

Gdy rozpocznie sie. poród prawidtowy, najlepiej nie przehkadzac
i unikać pomocy, nie rozrywać pęcherza wodnego, który sie. ukaże, ob-
serwować przebieg Źrebienia sie i czekać końca. Caty przebieg porodu
powinien trwać do pot godziny' gdyby wie.c poród zbytnio sie. prze-
dluzat i utrudnia!, .wtedy okazać umiejętna, pomoc. Sznurek pipkowy
u nowonarodzonego źrebięcia zwykle sam sie. urywa, gdyby zas to
nie nastczpilo, należy go najpierw przewiczzac czystym, mocnym ^paga-
tem na 3 centymetry od pe.pka i odciczc czystemi nożyczkami po upky-
wie 15 min. (ypagat i nożyczki przed użyciem moczyć przez 5 minut
w wodzie karbolowej). Pod zrębie, czysto podesłać. Po wyzrebieniu sie.
powinno wyjsc z klaczy lozysko najdalej po 2 godzinach,' gdyby zas
wydzielenie lozyska dtugo sie. przeciqgalo — do 24 godzin i dluzej,
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przetzprycowywat macic? czysty, ciepty wody i zazydac fachowej po-
mocy.

Po ozrebieniu ?ie. dawać klaczy w ciygu 2 dni tylko otręby phenne
i siano, a od 3-go dnia zaczyc dawać owies; przez pierwtze 2 tygodnie
nie brać jej do roboty.

Pielęgnowanie krowy cielnej.
Dla cielnej krowy najwazmejhy rzeczy jest dobre pomierzenie'

powinno ono byc przestronne, cieple i bez przeciygow, podloga równa
i podsciolka sucha ! obfita,' unikać nagromadzenia sie. gnoju.

Krów? cielny należy:
1) chronić od wiatru, zimna, dchczu i upalu,'
2) karmić obficie, dawać pożywienie — zdrowe, nie dawać siana

spleśniałego z lyk btotnistych,'
3) nie dawać karmy gorycej, parzonej i zepsutych ziemniaków,

zbytnio nie przekarmiać;
4) nie ptzdzic jej, nie bic, nie kopać, nie dawać skakać przez ploty

i rowy.
Niezachowanie tych warunków może byc przyczyny porzucenia lud

cienkiego ocielenia.
Co do dojenia krowy cielnej, to na 2 miesiyce przed ocieleniem

należy zaczyc doić tylko 2 razy dziennie, na 6 tygodni — tylko 1 raz
na dzień, a potem w miar? ubywania mleka doić 1 raz na 36 godzin,
potem 1 raz na 2 doby i w końcu na 4 tygodnie przed porodem zu-
petnie zaprzestać dojenia. Pamiętać, ze okres cie.z'arnosci krowy stano-
wi 9 Miesięcy (przecie.tnie 280 dni). Po ocieleniu krowa wymaga
hczegolniejhego starania w ciygu pierwhego tygodnia, ponieważ w
tym czasie może ulegać rożnym niebezpiecznym chorobom, jak goryczce
poporodowej, zakażeniu krwi, wypadnięciu rodnicy i t. p.

Należy wie.c:
1) wyrzucone tozyslo, rehtki pęcherza wodnego i zakrwawiony slo-

me. z obory usunyc, gdyż może to powodować zapalenie p?pka cielęcia,'
2) caky krowę, dobrze rozetrzeć wiechciami, aby odciygnyc krew

od mózgu i od organów wewnętrznych,'
3) okryć jy dera i zadać do picia ^ wiadra letniej wody z otrę-

bami ,'
4) tozysko winno całkowicie odejsc w przeciygu 6 godzin, gdyby

czas dluztzy nie wychodzito, należy robić czyste przemywania cieply
wody i okazywać energiczny pomoc,'

5) przez kilka dni zmniejtzyc pożywienie o potowe..

Zapobieganie chorobom noworodków.
W celu zapobieżenia zakażeniom zotydkowym u nowonarodzonego

źrebięcia lub cielęcia, należy uwazac, czy ono oddaje kat („smotke."),
i gdyby tak nie oylo, trzeba robić lewatywy z czystej, letniej wody,
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ażeby przyspietzyc opróżnienie kanalu kitzkowego, gdyż inaczej maże
powstać zapalenie kitzek.

U noworodków czysto bywa zapalenie ptzpka, wskutek czego powstaje
biegunka; choroba io zaraźliwa i niebezpieczna dla ich życia.

W c e l u z a p o b i e ż e n i a tej śmiertelnej chorobie, należy:
1) przed porodem krowie (czy klaczy) obmyć otwór pochwy i ogon

3 A rozczynem kreoliny;
2) noworodka przyjmować na czyste ptotno, wyzute w takimze

rozczynie;
3) hnurek pipkowy przemyć, przewio,zac, przeciec dezynfekowanemi

nożyczkami i posinarowac czystym dziegciem;
4) pamiętać o ulatwieniu mu w oddaniu pierwtzego katu zapo-

moca. lewatywy lub zwilżonego oliwa, palca.

Zlll V rbznych lraillch M i l ! tuitzetll.
W pożywieniu kurcząt glowna. roltz powinno odgrywać mleko

i jego przetwory. Jako pierwhy napój dają. Francuzi mleko stodkie
w pierwhych trzech dniach, a dopiero na czwarty dzień dają. serek z jaj-
ka i whelkiego rodzaju gotowane na mleku kahe. Otre.br) phenne w
suchym stanie daje sie. zawtze kurczętom w Angl j i i wielu innych kra-
jach. W Ameryce dają. pisklętom jaja gotowane na twardo, poczem
przeputzczone przez matzynke. do mi^sa wraz ze skorupka., wretzcie utarte
z gniecionym owsem w ilości 1 do 6 na objtztosc z dodatkiem piasku.
Taka. karmę. dają. w ciczgu pierwtzych dni, poczem zaczynają do tego
dodawać sucha, miehanke., sktadaja.cy. sie. z drobno śrutowanej ptzenicy.
kukurydzy, grochu, drobnej katzki owsianej, drobnego ryżu, piasku
i weLla drzewnego, po trzech tygodniach zamiast ja j dają mietzanke.
mokra., sktadaja.ca. sie. z otrqb plennych, ma.ki kukurydzowej, lnianego
kotacza, ma.ki z. lucerny, wrehcie odpadków rzeźnych. Po pięciu, tzesciu
tygodniach przechodzą, na phenictz i śrutowana, kukurydzy.

Francuzi sa. zwolennikami miehanek mokrych, względnie ciast, które
zagniatają, z rożnych mqk. Ciasta te dają. dobre wyniki w hodowlach
ras mięsnych. Zauważono bowiem, iz htuka przeznaczona na opas
i żywiona od pierwtzych dni życia M M miękka, z dodatkiem mleka,
znakomicie wytrzymuje okres tuczenia i latwo trawi duże ilości po-
karmu. Szczypiorek siekany i cebule, dodają cze.sto do karmy kurcząt,
co przeciwdziata zagnieżdżaniu sie. w organach trawienia pasożytów.
Proso i sienne, konopne, cietza. sitz również powodzeniem. Mleko kwaśne
i ser maja. duże zastosowanie zarówno we Francji jak i w Danj i ,
Belgji, Niemczech i w Polsce.

Karma kurczczt powinna byc u nas o ile możności urozmaicona..
Mleko i wtzelkiego rodzaju katze na mleku powinny byc podstawy, ży-
wienia kurcząt. Niezależnie od tego trzeba dawać sucha, mietzanke.,
skladajy.ca. sitz z drobnych nasion i ziarn, mianowicie: prosa, kanaru,
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drobnej katzki owsianej, gryczanej, jęczmiennej, drobnego ryżu i sie-
mienia konopnego. Także drobno posiekane gotowane lub surowe mi?so,
robaczki, muchy, dżdżownice, mrówcze jaja sa. nieodzownym dodatkiem,
jeśli nam chodzi o hybki rozwój i dobry wyglyd kurcząt. Paha zielona
jest również potrzebny., zwlahcza listki z akacji, koniczyny, lucerny,
mtodej pokrzywy itd. Mielone kości, tłuczony wWiel drzewny, tluczo-
na cegta i pokruMne suche skorupki z ja j powinny dopelniac pokarm
kurczęcia. Ale pamiętać trzeba, ze nie pomoże i to najlephe żywienie,
o ile kurczęta nie btzda. korzystać z ruchu, slonca i świeżego powietrza.

Sposób na kury, aby siedzialy, podaje pewna gospodyni w jednem
z pism fachowych. Pihe ona! Kurom, o które mi chodzi, aby siedzialy,
pozwalam znosić jaja w miejscu, jakie sobie same wybraly, byleby
to byto miejsce zacisnę i bezpieczne. Kura, jak wiadomo, chętnie znosi
jaja na jednem i tem samem miejscu, zwtahcza, jeżeli jej si^ ja j nie
odbiera. Dopiero zatem po kilku dniach zabieram zniesione jaja, lecz
klade, w to miejsce jaja porcelanowe, dokladajczc co dzień po kilka,
aby gniazdo wnet sie. napelnilo. Po kilku dniach kura, zniosthy jaje,
siedzi jehcze czas niejaki na jajach,' później zostaje na niem przez noc.
Nie należy jej tylko plotzyc. Po 8—1l) dniach można juz podlozyc
jej jaja do wylęgania,' po dalhych kilku 'dniach siedzi mocno tak, ze
można ja wraz z gniazdem przenieść w inne miejsce. Whelkie inne
sposoby na rozbudzenie u kur che,ci siedzenia, jak: wyrywanie pierza
na piersiach pojenie alkoholem i t. p. sq tylko droczeniem Zwierzęcia
bez upragnionego skutku.

Vo czego stosowai sol.
Codziennie używamy sol, a nie doceniamy jej wartości. A jest

ona naprawdę, uniwersalnym środkiem w rożnych potrzebach. Leczy,
czyści plamy, podsyca ogień i.... zrehtq trudno nawet wyliczyć whyftkie
jej zalety. Spróbujemy wyliczyć choć czê sc ich...

Filiżanki, majczce plamy z herbaty, należy wytrzeć solą.
Eol, zmichana z sokiem cytrynowym, wyciągnie rdze, z materjatow.

Po nalozeniu soli na rdz?, należy trzymać plamtz nad para.
Meble kopytowe czyli plecione, myje sie. wodq z sollz, zapomocc;

hczotki, poczem wyciera do sucha.
Deseń kolorowy na materjatach bawełnianych utrwala sie przez

zanurzenie w solonej wodzie.
Jeśl i ogień w piecu jest na wygaśnięciu, wystarczy rzucić nan

garsc soli, a z latwoscicz rozpali sitz na nowo.
Jedwabne chusteczki i wstqzki należy prac w solonej wodzie i pra-

sować na mokro, a btzda wygla.daly jak nowe.
Eol, zwilżona sokiem cytrynowym, zmyje uporczywe plamy z rczk.
Sol, rzucona na piec kuchenny, usunie niemila. won, powstała,

z przypalenia jakiejś potrawy.
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w nieftrawnosci otrzymuje sie przez polozenie na
hczypty soli, Zaraz po jedzeniu.

Newralgje w udach i dolnych kończynach nog wyleczyć można
przez stone kipiele rano i wieczorem, W wodzie tak gorącej, jak tylko
można wytrzymać.

Jeśli nozki niemowlęcia zaczynajl; byc pafakowate i krzyż dziecka
jest slaby, należy stosować nacierania osolona wody rano i wieczorem.

Szczotkowanie ze.bow solą raz na dzień utrzymuje je w biatosci
zas dzic^sla zahartuje, tak, ze nie btzdcz z byle powodu krwawily.

Dobrym środkiem na wywalanie wymiotów jest Manka letniej
wody z 2 tyzeczkami soli.

Przy bólu zęba lub bólu w twarzy mietzamy sol z zoltkiem, gtzfto-
sci muhtardy i z tego zrobiony oktad kładziemy na twarz, środek
ten jest również dobry na ukaHenie przez we.z'a.

V o l gtowy można powstrzymać, jeśli na samym poczcztku wypije
sie. Mank? wody z pot łyżeczka, soli.

Osłabione oczy można wzmocnić przez przeplokiwanie ich ciepła,
módl; 3 rpZputzczony w niej hczypta soli. Najlepiej jest uzywac specjal-
nego kielihka do plokania oczu i powtarzać to kilka razy dziennie.

Jeśli sadze padną, na dywan, należy! posypać je solą. i zmiesc
bardzo lekko. Przylegna whyftkie do soli, a dywan w tem miejscu
będzie zupelnie czysty.

Gdy sadze zapala, sie, w kominie, należy rzucić sporo soli na ogień
w piecu i zamknyc dostąp powietrza. Jeśl i w pokoju znajduje sie.
kominek, należy oslonic go dywanikiem, by nie dopuścić powietrza.

Oktad z gorqcej soli jest bardzo dobry na newralgjtz w twarzy.
Gorqca stona woda, 'rzymana w ustach, uspokoi bol ztzba. V o l ucha
ustanie czysto po wlozeniu trochę gorącej soli do tzmatki i wlozeniu
tego do ucha.

Ludzie nerwowi powinni stosować nacierania woda stona dwa
razy dziennie. Ze jednak sol morska rozpichcza sie. w wodzie bardzo
powoli, można rozpuścić jej więcej odrazu i trzymać we flahce, go^
toroy do użytku.

Nocnym potom zapobiegnie kotzula nocna wyplokana w bardzo
slonej wodzie i wysuhona. Jest to środek niezawodny.

Sol z m n i e M swędzenie i usuwa opuchlin? od u l ż e n i a komara,
Phczot i os.

Matq ilosc soli powinno dodać sitz do wapna, by sitz lepiej trzy-
mato.

* 5 *

Nie należy ptokac gardta stona. wodcz. Doktorzy specjaliści do-
wodzą., ze sol zle oddzialywa na delikatne tkanki nosa.

Woda stona zle dziala na wlosy, należy zatem zawhe zmyć wlosy
Zwyczajna, wody po kąpieli morskiej.

?
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Nady praltyczne dla kobiet.
Zat hodować rośliny potoiowe.

Niema zapewne takiej pani domu, ktoraby nie pragnęła przyozdo-
bić swego mietzkania kwiatami, wypicle.gnowanemi wtasny reky. Ale
nie zawhe i nie odrazu to sie. udaje. Nie należy sie jednak zrazac jed-
nem niepowodzeniem lub kilkoma, gdyż przeważnie sy one skutkami na-
hej niedbalosci albo wynikiem nieuwzględnienia warunków, koniecz-
nych dla życia danej rośliny.

Każdy dobry hodowca musi byc tez zamitowany. Trzeba chodzić
pieczołowicie kolo kwiatów, uważnie obserwować ich życie i potrzeby
i starannie stosować sie. do każdej rośliny. Kto starannie chodzi kolo
swych kwiatów, zawtze dostrzeże jakaś oznakę, po której pozna, czy jego
roślina jest polana za obficie, czy za stypo, kiedy ja. trzeba przesadzić,
kiedy chronić przed sloncem, kiedy zrahac. Do takiej znajomości roślin
dochodzi sie. dopiero po dtuzhej praktyce.

Kto dobrze nie wie, jak postępować z roślinami, pyta sie. whystkich,
a potem gubi sie. w nadmiarze sprzecznych wskazówek. To tez podajemy
natzym Czytelniczkom hereg rad praktycznych, aby wiedziały, jak hodo-
wać rośliny w miehkaniach, nieraz bardzo ciasnych.

W przeciętnych wiejskich albo miejskich mietzkaniach nie można ho-
dować nadmiernej ilości roślin, gdyż zamiast sprawić nam radosc zie-
lenią, albo kwieciem, pozbawia, nas tylko swiatla i powodują, ciasnotę.,
która utrudnia życie. Po dwie lub trzy doniczki na oknie, jedna na
stoliczku, najwyżej kilka w niewielkiej zardynierce (Blumentisch) lub
witza.cym kotzyczku — oto wtzystko, co cichy, a nie zawadza.

H o d o w l a .
Przedewhystkiem roślina potrzebuje dużo świeżego powietrza, swo-

body do rozprzestrzeniania gate.zi i korzeni, przepuhczalnego gruntu,
zęby splywal nadmiar wody. Musimy pamiętać, ze każda roślina prze-
chodzi corocznie okres spoczynku i nie wolno jej wtedy htucznie pobu-
dzać do życia, gdyż to oslabia roślin? i cz<zsto nawet może ja. zabić.
Michkanie należy czysto przewietrzać. Rośliny lubią, wilgoć, dlatego
należy je czysto zrahac czyli spryskiwać, zwlatzcza zimy., o ile piec jest
w pokoju bardzo gorycy i osutza powietrze. Spryskiwać najlepiej zrana
lub wieczorem, aby zaftczpic roślinom rosę.. Nie należy jednak zratzac
roślin, wystawionych na dzialanie promieni słonecznych, ani tez takich,
które stoją, w zimnym pokoju oraz tych, które sa. w stanie spoczynku,
t. j . opuscity liście.

Bardzo hkodliwe dla roślin sa. przeciygi, które marnujy liście
i kwiaty. Zle oddzialyma hybko rozgrzewaja.cy sie. piec, tak samo jak
gwałtowne wietrzenie w zimie. Gdy wietrzymy pokój w czasie mrozów
musimy starannie zabezpieczyć od przezie.bienia rośliny, najlepiej wy-
niesc z pokoju.
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Nie zawtze zbytnie ciepto sprzyja rozwojowi kwiatów: roślina
znosi tylko pewny temperatury jeżeli jest za gorąco w pokoju, traci
oduornosc na pasożyty i — trzymana dluzej w takich warunkach, ginie.
Niektóre liście należy od czasu do czasu zmywać. Icheli roślina stoi w
stoncu, to należy uwazac, zęby sie. doniczka nie nagrzata, gdyż o ile
stonce potrzebne jest dla liści i looyg, o tyle hkodliwe jest dla korzeni.
Można tedy owinczc doniczkę, mchem i stale trzymać go wilgotno, o ile
roślinę, trzymamy na stoncu.

J a k p o s t ę p o w a ć z r o ś l i n a m i .
Z końcem lutego rośliny pokojowe zaczynają, rosnąc powoli. Gdy

zauważymy pierwtze pe.dy, winniśmy powiMyc podlewanie, a ro dni
słoneczne i cieple ostrożnie zrahac. W marcu można juz zaczaj przesa-
dzanie, poczynając od roślin najsilniejtzych i mających najwięcej no-
wych liści. Po przesadzeniu następuje krotki okres zahamowania wzro-
stu a co zatem idzie — zmniejszenie podlewania. Ale nie trzeba zapo-
minać o zrahaniu. Zamiast kupować htuczny nawoź, mozemn podle-
wać rośliny woda., pozostata. po ptokaniu mie.sa. W drugiej polowie
maja można wie.k^a. cze.sc roślin pokojowych przenieść do ogrodu, trze-
ba jednak doniczki zakopać w ziemie Na balkonach nie jest roślinom
dobrze! na nisko potozonych dokucza im kurz, na wysokich piotrach wiatr
i przeciągi. To tez doniczki trzeba wkopać w ziemie, skrzynek balkono-
wych lub okiennych i dokładnie owinac mchem, który należy codziennie
zlewać woda.. Nie zapominać o starannem podlaniu i spryskaniu
wieczorem.

W czasie kwitnięcia roślina wymaga najobfithego podlewania. Po
przekwitnie.ciu można podlewanie zmniejszyć. Zawiązki owocowe sta-
rannie pozdejmować, gdyż owocowanie oslabia roślinę..

Z nadejściem jesieni rośliny przestają rosnqc. Nie powinniśmy
doczekać sie. zimna — wniesc zawczasu do pokoju, jeśli rośliny maja
byc ozdoba., a nie potracą, liści. Z roślinami, które przez lato pozo-
stają, w pokoju, postępować taksamo, trzeba tylko w południowe godzi-
ny cieniować.

Jesienią, podlewać coraz mniej; w kilkodniowych odstępach czasu.
W miarę, potrzeby ścierać z liści i todyg kurz wilgotna. ga.bka. i wie-
trzyć pokoje.

S z k o d n i k i i choroby.
Pospolitemi hkodnikami roślin sa. mhyce: zielone, czarne, zolte lub

brunatne. Należy, o ile sie. pokaza., starannie zmywać i zrahac, gdyż
mtzyce wilgoci nie lubią.. Niektórzy okadzają, roślinę, dymem machorki,
ale ten środek może byc skuteczny tylko wtedy, kiedy roślina pozostanie
w dymie przez kilka godzin z rze.du. Prościej jest obmyć roślinę, roz-
czynem mydlą naftowego lub zwyczajnego, a potem oplokac roślinę
ciepla. woda. nieprzegotowana.. Brunatne mhyce, osiadające na spodniej
stronie liści, należy ostrożnie pozdejmować patyczkiem, lub zapalka.,
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potem zmyć liście harem mydtem, splokac w czystej wodzie. — Pa-
jączki czerwone, lub brunatne stworzonka, gnieżdżące sie. na spodniej
stronie liści, nitzczy rozczyn mydlą naftowego.

Jeżeli na padach lub korzeniach pokazuje sie. plesn lub zgnilizna,
należy utzkodzone cze.sci poobcinać i spalić, a rośliny chore oddzielić od
zdrowych, aby sie. te nie zarazity. Zakaźne te choroby roślin zdarzają, sie
dosc rzadko.

J a k p i e l ę g n o w a ć n i e k t ó r e r o ś l i n y .
Szparg — Aspargus lubi ziemie, pożywna, z dodatkiem opitek i czy-

ste podlewanie nawozem, np. krwią, rozcieńczony.. Przesadzać trzeba co
rok, a można i 2 razy rocznie, jeżeli galczzki sa. silne i hybko rosncz. Na
stoncu zatkną.. Należy go czysto-zratzac, gdyż lubi wilgoć. W zimie znosi
chłodne powietrze.

C a l l a — Bielikrasa jest bardzo wdzięczni; roślina.. Początek la-
ta jest dla niej odpoczynkiem. W sierpniu suche, oczyhczone ktczcze sa-
dzimy do świeżej ziemi. Stopniowo p o w i M a sie. podlewanie. Calla
potrzebuje dużo wody, gdyż jest blotna. roślina.. Lubi widne wschodnie
okna a nawet na północnych, byle widnych, udaje sie. nieźle. Liści
miewa do 7, kwiatów najwyżej do 5, Stare Calle dochodzą, do wyso-
kości cztowieka. Gdy przekwitnie i liście zaczynają. zolkny.c, należy
zmniejhyc podlewanie i stopniowo zafutzyc roślinę.. Zasrchone klacze
trzymać w doniczkach az do przesadzenia. Calla wytwarza dużo bocz-
nych lldroftkow. Chcy.c mieć ladne i silne egzemplarze, trzeba te od-
rostk: przy przesadzaniu starannie usuwać. Używamy ich do rozmna-
żania.

O l e a n d e r rozmnażamy z sadzonek w styczniu. Pe.d dtugosci
30 cm. unlichczamy w butelce Z woda, ktorcz trzymamy w ciepłym
pokoju w oknie. Zakorzeni sie. po 4—6 tygodniach. Wsadzamy w matę
doniczki z Ziemia pożywny, i stawiamy na poprzedniem cieplem i wid-
nem oknie. Podlewamy starannie. Oleandry powinny zimować w miej-
scu chlodncm i niekoniecznie widnem. W drugim roku hodowli po prze-
sadzeniu,' w kwietniu tniemy rośliny w potowie wysokości. Oleander
rozgałęzia si>̂ , Wypichczaja.c 3 p^dy. W maju trzeba wynieść do ogrodu,
wymaga dużo stonca. W lecie zrahac, wody dawać dużo, podlewać na-
wożeni lgnojowka.). Można zaftczpic nawoź rozcieńczona, krwią.. Przy
przesadzaniu ktasc na dno doniczki kawatek krow^enca. — W trzecim
roku skrócić zetzloroczne pe.dy w połowie, ale juz po raz ostatni. Od
tej pory należy stosować ciecie na kwiat. Oleander nie kwitnie corocz-
nie. Ponieważ wytwarza pa.czki kwiatowe na zchlorocznych ptzdach, nie
można go cia.c na wiosny bo wcale nie zakwitnie. Ciecia stosować la-
tem zaraz po okwitnie.ciu, skracajczc o polowe. kazdq galczzke., która kwi-
i la. Oleander bardzo czysto cierpi od mhycy tarczykowej. Trzeba ja
wcześnie zwalczać.

P i e r w i o s n e k (Primula) jest to wdzięczny kwiatek. Prze-
sadza sie. na wiosnę, w ziemie, pożywny z domiehka. kruhonego krowienca
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i piasku. Kwitnie bardzo obficie przez cala. zimę., ale wtedy wymaga
dużo wody. Zrahama nie wymaga. Rozmnaża sie latwo z siewu, lub
dzielona podczas przesadzania. Najlepiej kupić u ogrodnik. Chińska pri-
niuln wymaga ostrożnego podlewania, gdyż gnije latwo, potrzebuje du-
żo swiatla i Modnej temperatury, w cieple marnieje. Rozmnożenie
chińskiej pnmul i w mietzkaniu jest bardzo trudne.

P e l a r g o n i a wymaga dużo stonca. udaje sie. dobrze na oknie
lub balkonie. Rozmnażamy sadzonki wiosny lub w sierpniu. Prze-
sadzać wiosna., skracając korzenie i aalyzki. Te ostatnie na 5 oczek.
Doniczki dawać male, bo w dużych slabo kwitny. Jeżeli zimy straci l i -
ście, podlewać slabo, gdyż gnije. Pelargonja nie lubi dużo wilgoci.
Podlewać wtedy, gdy ziemia przeschnie i na powierzchni jest zupelnis
sucha, wtedy podlewać mocno i wodę. na spodku zostawić, zęby wsiykla.
W c?ygu lata rośliny ichczykiwac. — Pelargonja bluhczowa rożni sie.
od zmyklej grubemi liscmi, wie.khemi kwiatami, jest zwisajyca, bardzo
tadnie wyglyda w witzycych kohyczkach. Rozmnaża sie. z sadzonek, które
zakorzeniają, sie. dosc trudno. Przesadza sie. wiosny, nie skracając ko-
rzeni. Zatem zrahac od czasu do czasu,

M a przepisom na ciasto.
1. Ciasto kruche. ^ kilo myki ptzennej zagnieść z ^ kilo masla

1 '/^ kg. cukru, dodać jedno jajko i lyzke. śmietany. Ciasto wyrobić
dobrze, zęby w przekroju mialo dziurki i byto niezbyt twarde i roz-
wałkować cienko, lub grubiej, zależnie od tego, co chcemy z niego
zrobić. Ciasto kruche stuzy na harlotke., można tez wykrawać z niego
ciasteczka foremkami i podać do herbaty, lub upiec kryzki, parę. warstw
przelozyc marmeladcz, oblać lukrem i zrobić mazurek.

Szarlotka jest to legumina z jabtek w kruchem cieście.
2. Placek z kahy jaglany. ^ l i tra kahy jaglanej ugotować na

mleku, rozetrzeć w misce i zupetnie wystudzic. Wtedy dodać 20 deka
drożdży, rozrobionych mlekiem. Gdy katza podrośnie, dodać 4 i 1/2 funta
mczki, hklanke. topionego masta, 5 jaj ubitych z cukrem, rodzynków,
migdalow i skórki pomarańczowej. Ciasto wyrobić, a gdy od ryk od-
chodzi, postawić blisko pieca, zęby znowu podroslo. Blachy wysmaro-
wać maslem, rozciygnyc ciasto, jak na placki, do 14 wysokości blachy,
dac jetzcze podrosnyc, posmarować bialkiem i upiec pod blachy, lub
w piecu na chleb.

3. Ciasto drożdżowe na strucle i placki. 4 l i t ry maki rozrobić
2 kwartami mleka, dodać 20 deka drożdży, rozrobionych w pot kwarcie
mleka, wymichac' posypać myky. Gdy ciasto podrośnie, posolić, dodać
8—10 zoltek, ubitych z cukrem i bialka ubite na pianę., 3 Mańki to-
pionego masla, rodzynków, drobniutko pokrajanej skórki pomarańczo-
wej, roanilji i cukru do smaku. Wyrabiać ciasto dlugo, dopóki od ryk
nie odstanie. Niech raz jchcze podrośnie. Utozyc na wysmarowane



maslem blachy, a gdy podrośnie, wstawić w piec. Z tak przygotowa-
nego ciasta możemy Zrobić placek,' wtedy po wierzchu posypać go można
siekanemi migdałami lub kruhonkami, zrobionemi z cukru i świeżego
masla z dodaniem hczypty mqki.

To samo ciasto można na stolnicy rozciqgna.c na palec grubo, po-
smarować pomiotami, borówkami albo makiem sparzonym, utartym
w donicy i zaprawionym cukrem, migdalami siekanemi i skórka, po-
marańczowa,. Posmarowane ciasto zwinczc, co utworzy strucle.. Można
tez na orozdzowem lub kruchem cieście ulozyc ge.sto śliwki przekrajane
(aby pestki odrzucić), posypane cukrem i cynamonem, co nam da pla-
cek ze śliwkami.

Grzanki czyli placuhki z bulki.
Niezbyt swieza. bulkę, pokrajać w plastry na palec grube, namo-

czyć w mleko, a gdy mleko wsiąknie maczać w jajku, rozbitem z woda,
obsypać tarta, bulka, i smazyc na gc>rqcem maśle. Po usmażeniu po-
sypać cukrem i podać na gorqco z sokiem, marmelada. lub konfiturami.
Można tez plastry butki nasmarować marmelada. lub powidlami, zlepić
po dwa, maczać w cieście, przegotowanem specjalnie, i smazyc na ma-
śle. Podać na gorqco. Ciasto przygotować z 2 ja j , Mańki maki plen-
nej i mleka albo wody, aby byto lejqce, można dodać tyzk^ roztopione-
go masla, whystko dobrze rozmiehac.

Co l lal gotować.
P o t r a w y z k a r t o f l i .

Niektóre gospodynie mato dbają, o to, co podają merowi do jedze-
nia. Pamiętać powinny mlode gosposie, z? stare przyslowie powiada:
najlatwiejha droga do serca m^za prowadzi — przez zoladek. Należy
dbać aby wtzystkie potrawy podawane na stol byly swieze, czysto
i starannie przyrządzone. Ziemniak co dzień pojawia sie. na stole. Nie
można go podawać zawhe jednakowo. To tez podajemy tzereg rad, jak
przyrzczdzac potrawy Z ziemniaków.

Kartofle. Obrane kartofle wyplokac, nalać zimna, woda., osolic
i gotować 20 minut od zagotowania; odlać wodę. i postawić na blahe,
zęby wyparowały i nabrały sypkosci. Okrasić maslem, wsypać posie-
kanego koperku, lub tez oblać przesmazoncz slonincz i skwarkami. Można
je także utrzec w garnku, dodaja.c mleka lub kawatek masla.

Kartofle w mundurach. Doskonale obmyte kartofle ugotować, nie
obierając ze skórki; podać do nich sol i swieze maslo.

Kartofle smażone. Niezupełnie ugotowane kartofle w mundurach
obrać, gdy wystygną., pokrajać w talarki, osolic i rzucać potrochu na
dobrze rozpalony tluhcz, którego nie powinno byc dużo, zęby sie. kar-
tofle prędko rumienily. W miarę, dodawania kartofli, podlewać
i ttutzczu.
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Kartofle pieczone. Kartofle wyhorowac specjalny hczoteczky, uko-
zyc na brytfannie i upiec w piecu, az skórka na nich stanie sie. chru-
piyca. Iesc razem z lupinky. Do takich kartofli, jak i do kartofli w
mundurach, podać swieze maslo. Dobrze tez smakują, do nich śledzie
solone, czy marynowane. Można także kartofle obrane upiec przy
schabie lub cielęcinie. Zrumienione w ociekającym z mie.sa tlichczu,
stanowią, ladny garnitur.

Kartofle nadziewane grzybami, mięsem, albo serem. Wybrać duże
kartoflc, obrać, nalać wrzycy wody i obgotować kilka minut,' odlać,
sciyc wierzchy, wydrążyć kartofle lyzeczky i napelnic albo farhem
z mie.sa, przygotowanym jak na pierożki lub tez fartzem z grzybów.
Na taki fartz ugotować kilka grzybów suhonych- dwie cebule przesmazyc
W maśle, dodać bulk? namoczony, 1 jajko, pieprzu i soli do smaku'
grzyby usiekac, wymichac wtzystko, naktadac wydrążone kartofle, na-
kryć każdy ścierem denkiem, ulozyc na brytfannie, na każdy kartofel
polozyc kawaleczek masta i wstawić do gorącego pieca. Na parę. minut
przed wydaniem podlać śmietany, zaprawiony myky.

Fartz z mie.sa przygotowuje si? z mi?sa pozostalego, gotowanego lub
pieczonego. Mi?so usiekac, dodać bulle, namoczony i wyciśnięty z wo-
dy, pieprzu, soli i usiekany cebul?. Wymietzac Whyftko, przesmazyc na
maśle. Jeśli mitzso suche, usiekac razem kawatek wędzonki.

Tak samo przygotowane kartofle można nadziać nasttzpujycym
farhem. Wydryzone czyści kartofla utrzec z kawalkiem masla, dodać
pieprzu, soli, zoltko, tyzktz utartego ostrego sera i 2 lyzki śmietany.
Nadziać tym fartzem kartofle, nakryć scie.temi wierzchami, podlać go-
rycem mastem i wstawić do gorycego pieca na 15 minut.

Kartofle po nelsonsku czyli zrazy bez zrazów. Cebule, pokrajana
w talarki przesmazyc w maśle na ztyty kolor. Oddzielnie ugotować
kilka grzybów suhonych, a gdy miękkie, pokrajać je w paseczki, wrzucić
bo sosu, który sie. z nich wygotował, dodać usmażony cebule, i zaprawić
sos śmietany, rozbity z myky. Kartofle obrać, sparzyć, pokrajać w
plastry i poddusic w tym sosie do miękkości.

Kluski z kartofli gotowanych. Ugotowane kartofle utrzec wątkiem.
Na 2 l i t ry kartofli dodać 1 butke. namoczony ru mleku, tyzke. masta,
2 lub 3 jajka i ze 3 tyzki myki. Mystko dobrze wymierać i na stolnicy,
podsypanej myky, robić z tego ciasta kulki wielkości dużego orzecha,
a w każdej kulce wgte.bienie. Nzucac kluski na wrzycy wodę., a gdy
na wierzch wyplyny, wyjmować lyzky durhlakowy, osyczyc z wody,
sktadac na polmisek i polać maslem z buteczky, albo z przesmazony
cebuly, lub tez sloniny ze skwarkami.

Placki z kartofli. Zrobić ciasto, jak na kluski z surowych kartofli.
Na patelni zagotować tlichcz, klasc lyzke, tej masy, rozplahczac nożem
na cienkie placki, przypiec, przewrócić na drugy stron?, dobrze zrumie-
nic i zaraz podawać. Można je podać i na legumin? — wtedy posypać
cukrem.
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Omlet z kartofli. Ugotować w mundurach kilka kartofli, obrai
i przetrzeć przez sito, albo utrzec w donicy, dodać kawaiek mafla i soli
do smaku. Na rozpalonym na patelni ttutzczu ulozyc kartofle, tyzka.
rozplahczyc na cienki placek, posypać siekanym tzczypiorkiem albo pie-
trutzka., popieprzyć i skropić z wierzchu tlutzczem. Gdy sie. placek od
spodu zrumieni, zwinqc, jak omlet, i polać rumianem maslem albo sto-
ninq. Podać do tego jarzyn?, lub ogórek kwahony.

Kotlety z kartofli. Gotowane kartofle przyrządzić, jak na kluski
kartoflane, robić z tego ciasta plaskie kotlety i smazyc na rozpalonym
tlichczu, rumieniec po obu stronach. Podać do kotletów fos pomido-
rowy lub kornitzonowy i jarzyn? — np. marchew z grotzkiem, tzpinak,
lub tez salate..

3apasy zimowe.
Borówki czerwone (Nrusnice). Dojrzale borówki przebrać, wyptokac

w zimnej wodzie, odfa.czyc i sparzyć wrzuca, wody., zęby gorycz straciły.
Gdy przeftygny, wybierać na durtzlak t. j . cedzk?, odsyczyc z wody i smazyc
w syropie, dodajczc obranych i pokrajanych jablek i grutzek, a kto lubi,
i skórki pomarańczowej, drobno pokrajanej. Syrop na borówki zrobić,
bioryc na 1/2 kg. cukru dobry Manke. wody. Na 4 l i t r y borówek, jeśli
maja. byc slodkie, bierzemy I1/2 kg. cukru, ale można brać ilosc do-
wolncz i doslodzic przed użyciem, bo zawtze dobrze trzymać sie. b?dq.
Na gotujący sitz syrop wrzucić najpierw grutzki' kiedy prawie mitzkki,
wlozyc jabtka, a po 5-ciu minutach borówki. Zagotować parę razy,
przesunąć na wolniejtzy ogień i smazyc, az nabiorc; przezroczystości
(20—25 minut). W czasie smażenia mieHac i zbierać humowiny. Gdy
przestygny, zlać do kamiennego garnka. Dobrze jest tez wstawić do
pieca po chlebie, zęby sie. zwierzchu zapiekly.

Czarne jagody (czernice, borówki czarne). Suche czarne jagody
przebrać, nasypać do butelek niezupełnie pelno, mocno zakorkować i go-
tować w kociolku przez godzinę.. Butelki owina.c scierkcz lub przelozyc
sianem. Można tez udusić jagody z cukrem, a gdy przeftygna, nalozyc
w kompotjery czyli sloiki i zalać pakiem.

Pomidory solone. Ulozyc w kamiennym garnku twarde pomidory,
nie ptoc,zqc, lecz ocierajczc sciereczkg, aby byly suche. Na 4 l i t ry wody
wziqc ^ kg. soli, wodę. przegotować, wystudzic i Zupelnie zimna zalać
pomidory tak, aby je pokryta. Na wierzch potozyc liści z selerów, przy-
kryć denkiem i przycisnąć lekkim kamieniem. Można tez pomidory po-
kryć krążkiem papieru pergaminowego, ostrożnie nalać roztopionego
toju, a gdy ten ostygnie, obwiqzac garnek papierem. Przed użyciem
solone pomidory trzeba wyptokac w wodzie, a smaku na zupę. nie solić.

Szczaw solony. Listki hczawiu na fucho wlozyc do kamiennego
garnka, przesypac solą. i pokryć warstwa, soli. Nakryć drewnianem den-
kiem, przycisnąć kamieniem i trzymać w chlodnem miejscu. Przed u-
zyciem tzczaw wyplokac w zimnej wodzie i usiekac.
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Sto czlowiet
My.drosc Ojca AHechmocnego, Chrystus, on Syn wieczny Jego,

Przyhedt w niskosc świata tego wedlug Pisma prorockiego.

Podejmowat trud w cichości i w pokornej cierpliwości

Dla człowieka upadlego, widzczc strahna. ne.dze. jego.

Z onej Boskiej Swej mitosci przyjczl na Sie natze ztosci,

Podjczt me.ki dobrowolne za nas, slugi Swe swawolne.

Gdyby każdy na to baczyl, co ten Pan uczynić raczyl,

Kiedy dla człowieka ztego nie zalowal życia Swogo!

On na krzyżu w y w M o n y , whystek światy krwią. Zbroczony,

Wolat: „Pragnę.!" gdy wiecznego pragny.t-li zbawienia mego

W onej Swojej srogiej me.ce, rozcia.gnll.why swie.te r< ĉc,

Modl i sie. za grzetzne syny, by im Bog odpuscit winy.

M y zas, nic nie baczczc tego dostojeństwa Pana swego,

Owiat wolimy ten mitowac, jego spraw zlych naśladować.

Tak sie. bardzo rozbujaw w grzechu nahe nędzne cialo,

Ze w nism wie.cej sie. kochamy, niz o Boża. tasktz dbamy.

A ten Pan Swe swie.te cialo dat, by me.ke. ucierpiało,

Miejsca z'yczqc nam onego przez Adama straconego.

Przeto, Whechmogqcy Panie, racz dac laski Twej uznanie,

Byśmy dobrze Cie. poznali, wole. Twoja, wypelniali.

Racz nas przez Swa. sroga. m k̂e. przyja.c pod Ewa. można. re.ke.,

Boc zle z nami z każdej strony, gdy nie be.dzie Twej obrony.

Zewtza.d nieprzyjaciol dosyć, gdzież wie.c mamy re.cc wznosić?

Jeno w Tobie, mity Panie, w Tobie mamy swe ufanie

Boże Ojcze dobrotliwy, racz-ze byc nam mitosciwy,

Marnotrawny, czeladź Swoja, obdarz Boska, laska. Twoja.!

Wtzyscy wielcesmy zgrzehyli, Twój majestat obrazili;

Whakze z Boskiej Twej mitosci przyjmij nas do. Swej radości.

I a k o b L u b e l c z y k , okolo r. 1550.
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„Oto człowiek!"
(Ew. Jana 19, 5).



Wzta roczna
zawierająca w sobie rozmaite

wiadomości pożyteczne lu czytaniu i nauce

na l o l

1933

Nocznll dzieWy
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„Nz poty pomaga! nam Pan!"
...Bije godzina dwunasta...

Nad ziemia, kir, poszyty w skrzące gwiazd diamenty —
nad zienna. mrok... O Jahwe, Panie trzykroć switzty —
w zaświaty Twoja chwata za krąg gwiazd wyrasta!...
Iakyz moc ma ta chwila, choć tak hybko minie,
jak mija. błyskawica na niebios topieli!
W takiej chwili na ziemie, zsttzpuja. Anieli,
by zasiać w serca ludzkie myśl o nowym czynie.
I mowia sobie ludzie, patrzyć w dni przetzlosci

— Az poty nam pomagat Pan! — I w mroku tonie
w odme.t wspomnień zapada Stary Rok — gdy w tonie
z nowym brzaskiem nadziei Nowy Rok zagości.
Życie natze — to czyny. Pan kieruje nienn
i daje nam oglądać tej pracy owoce.
Tak krotki byt człowieka, slabe jego moce,
a jednak!... Dziś powiemy stówy bibl i jnemi:
„Az poty nam pomagat Pan!"

Raz o z i e s i a. t y ba książka idzie miedzy ludzie
i zawhe cos nowego niesie w swojej treści!
myśl, w stówo przyodziana., i ze świata wieści;
a ma byc towarzyhem przy pracy i trudzie.
Jak w każdej dobrej ksiyzce — i w niej czyn zawarty,
i w niej myśli o prawdzie, doli i niedoli,
o tem, co nas tu ciehy i o tem, co boli...
Drcha ludzka do dutzy mówi przez jej karty.

Raz d z i e s i ą t y . . . Wie.c dziesięć lat juz uplyne.to,
jak ta ksiqzka raz pierwhy ujrzata świat Vozy.
Tedy niechaj nas życie trudami nie trwoży,
niech każdy rozpocze.te swe prowadzi dzieto:
idźmy w drugie lat dziesie.c z nadzieja, i wiary.!
Ztozmy kamień tu — na znak, ze Pan nas wysluchat!
w gortz serca! nie pe.tac w sidtach troski — Ducha!
„Az poty nam pomagat Pan!"

Garsc to myśli, co nieraz wychodzą, z ukrycia
serc, by ducha ludzkiego obudzić z uśpienia.
Zdaje sie. jasno blyskac w owej nocy cieniach,
nocy, której Rok Nowy budzi sie. do życia.

Stanisław Kozutznik.
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Ks. pastora Zerzego Nadury
z Międzyborza na śląsku

Kazanie o tzafarzu niesprawiedliwym
wygtotzone dnia 28 lipca 1872 roku.

(Podlug nigdzie dotqo niedrukowanego rękopisu).

Ew. Lukaha XVI, 1—12.

Dziwne to zaprawdę zdanie i dziwna ta cala Ewangelja i nieraz
może pomyslat kto! na jakiejze zasadzie, jakimze prawem znalazła
Ewangelja ta miejsce w B i b l j i ? W N i b l j i , która przecie z natchnienia
Ducha Świętego napisana, jest, która jest stowem Boga żywego. Vog
brzydzi sie. grzechem wszelkim, brzydzi sie. wtzelka. chytroscia. grzehna.,
Wie.c jakże Syn Jego jednorodzony, Jezus Chrystus, w którego usciech
nie byla znaleziona zdrada, który' sam byl światy i niewinny, który
bez wtzelkiej obawy otwarcie ganit i gromil grzejnika każdego — jakże
On może nie tylko utrzymywać, ze Pan pochwalił hafarza niesprawie-
dliwego, ale nadto uczniom swoim jako wzór do naśladowania stawiać
przed oczy tego hafarza i mowic im, aby sobie także jak on czynili
przyjaciol z mamony niesprawiedliwości. Niezawodnie trudna, jest
do zrozumienia ta Twangelja. To tylko zgory powiedzieć możemy,
^ Chrystusowi w podobieństwie tem nie ,^o o samego tzafarza, ^le
o uczniów, którym podobieństwo to opowiedzial, i o whystkich i o nas,
którzy podobieństwo to czytamy i rozważamy. Zapewne chcial w :em
podobieństwie Jezus pokazać nam, jakimi jesteśmy, oraz nauczyć, jakimi
byc mamy. A zatem jest w Ewangelji tej jedna rzecz, która. Chrystus
gani, a inna, która, chwali. Nie może chwalić niesprawiedliwości hafa-
rza, ale chwalić może i zaleca nam roztropność jego. Co roitzc w Ewan-
gelji tej Chrystus gani, a co chwali i zaleca, to bidzie dziś uwag^
natza. zajmowalo. Do czego niech użyczy nam Pan pomocy Ducha
Świętego.

Co gani Pan? Przypomnijmy sobie przedewhystkiem postępowanie
hafarza. Otoz on mial dobra pana swego, a te rozpratzat. Zato za-
Zadano od niego rachunku. Lecz on nie dbal o wezroanie, ale zte, które
uczynit, nowem ztem zakryć zamierza!. Czyż taki hafarz, to nie my
sami — najmilsi? Jest pewien Pan bogaty, który na hafarzy swoich
nas powolal. Jest Vog, którego majątkiem jest wWstko, co istnieie,
żywe i niezyWe, widzialne i niewidzialne, do którego należy świat
caly z jego bogactwy, niebiosa z nchelka. chwata, ich. On nas postawit
hafarzami, na tej ziemi i dat nam dobra swoje. Nie tylko pieniądze,
zloto, srebro i drogie kamienie, ale On nam dat cialo i duhe. z uchyst-
kiemi ich darami. On nam dat majątek, zdrowie, zawód, w jakim pra-
cujemy, zone., me.Z'a, dzieci, rodziców i przrMciol. On nam dal Swoje
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stówo i Sakramenta sw^te. A my jakże z darami temi postępujemy'?
Czyż zawtze używamy ich na chwale. Boża. i na pożytek bliźnich?

O, toc niejeden roztrwonit maja.tek swój, niejeden zmarnował
zdrowie swe, skazil cialo, które Ducha Świętego miehkaniem byc mialo,
zaniedbał swa. drche. nieśmiertelna., niejeden opuscit Zone. i dzieci, nie-
jedna gardzi me.zem i nienawidzi tego, któremu u stop oltarza zaprzy-
sitzgla milosc dozgonna, i miłosierdzie. Niejeden znienawidzil slowo
Boże i wzgardził Sakramentami switztemi. O, zaprawdę.! tomy jesteśmy
tym hafarzem niesprawiedliwym, który rozpraha dobra Pana swego.
A jako o tem tzafarzowem rozpratzaniu dóbr doniesiono do Pana jego,
tak tez i nas oskarża przed Bogiem swie.ty Zakon Jego, czyli Dzie-
sięcioro Przykazań, oskarża nas hatan, oskarża nas sumienie natze.
Lecz kopać z rol i , która, jesteśmy, wykopać chwasty grzechu z niepra-
wości nie umiemy, a zebrać litości Bożej dla niewinnych ran Jedno-
rodzonego Syna Jego sie. wstydzimy. Ale natomiast, jak ow hafarz,
zle, któreśmy wykonali, grzechy, ktorychesmy sie. dopuścili, gorhemi
jetzcze grzechami pokrywać usilujemy i zakrywamy. O, zaprawdę.! my-
śmy to tym hafarzem niesprawiedliwym. A takich nas Chrystus
chwalić nie może, takich On nas ganić i sydzic i pote.piac musi. Ale
jako nawet w tzafarzu niesprawiedliwym widzi cos chwalebnego,
a mianowicie to, ze roztropnie uczynit, tak tez i my możemy byc po-
chwaleni, gdy roztropnie czynić bodziemy. Me.c Zwróćmy teraz uwagę,
na to, co Chrystus chwali.

Chwali zatem Syn Boży naprzód to, ze hafarz niesprawiedliwy
nie jest ślepym. On sie. wcale nie ludzi, wie to napewno, Ze wykona
Pan jego swa. grozbe., ze mu odbierze hafarstwo jego, a potem nastanie
chwila ne.dzy i niehcze.scia. T u roztropnie tzafarz postczpil i to chwali
Chrystus i zaleca nam, abyśmy i co do nahego końca sie. nie łudzili,
albowiem i natze na ziemi tzafarstwo skończy sie.. Nadejdzie dla nas
chwila śmierci, w której ztozeni bodziemy z hafarstwa nahego, wtzystko
oddać bodziemy Zmuheni Bogu, nawet Życie natze, nawet ciato i dutze..
I nastczpi potem chwila porachunku, a rachunek ten cie.z'ki be.dzie, a sku-
tek jego ftiatzny byc może, bo może nastWic wieczne potopienie. Nikt
tego porachunku nie ujdzie, każdy na sqdzie Bożym stanczc może. Dla-
tego ma.dry i roztropny jest ten, kto nie jest ślepy, a widzi przed
sobą. grób otwarty, a za grobem sqd i potopienie. Bo widzczc to, bidzie
staral sie. jakoby zabezpieczyć sobie przrMosc poza grobem i uczynić
ja. znosniejha.. Widzimy i my, najmilsi, te. przyhtosc zagrodowa., boc
przecie wierzymy w nieśmiertelność natzej dutzy i wierzymy, ze żyje
jchcze i panuje nad światami i nad nami ten Pan, który uczynit nas
dóbr Twych hafarzami, wierzymy, ze jchcze panuje wtzechmogy.cy i spra-
wiedliwy Bog. Ale czyśmy tez pamiętali o tem, jakby zabezpieczyć
sobie te. przytzlosc zagrobowy.? Albo czyśmy obmyślili juz to, co czynić
nam wypada, abyśmy sie. Zabezpieczyć mogli na caly. wieczność?
Patrzcie oto, co czyni tzafarz niesprawiedliwy. On miedzy dluznikanu
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Pana swego huka sobie przyjaciół, ktorzyby w ne.dzy jego przyhlej
zmiłowali sie. nad Nim. On tych przyjaciot swych zobowiązuje dla
siebie, przyczynia sie. do zbogacenia ich, do utrwalenia ich domostwa,
aby w niem, gdy nie bidzie miat przytutku, przeznaczyli mu schronie-
nie. A zato chwali go Chrystus, iz roztropnie uczynit. A roztropnie
i my uczynimy, jeżeli pozyskamy, sobie przyjaciot, ktorzyby ru wieczności
dali nam przytułek, schronienie, odpoczynek, hczeFcie i btogoslawien-
stwo. Lecz gdzież takich przyjaciot hukać. Ktoz bidzie tak potężnym,
izby zaslonit nas przed gniewem sprawiedliwego Boga, ktoz bidzie
Bogu tak mitym, izby gniew Jego przeblagat i zyskat dla nas prze-
baczenie, żywot i zbawienie. Juzesmy o Nim slyheli, juzesmy Go
poznali, bo juzesmy w Imię. Jego ochrzczeni. On to niewinny, i swiety
krwiy Swojy, na krzyżu przelany, przeblagal gniew Boga, On nas
oczyścić i wprowadzić może do królestwa Bożego, On jest Panem,
nadziejo, przyhlosci zagrodowej, Jego przyjaźni hukajmy, a będziemy
roztropnymi i pochwaty godnymi. Lecz czemze zyskamy przyjaźń Jego?
Patrzmy, co czyni hafarz niesprawiedliwy, czem on przyjaciot sobie
zjednywa? Mamona, niesprawiedliwy, dobrami nie swojemi chce pozyskać
przyjaciot. Jednemu daje oliwy, drugiemu phenicy. Jakże to i my
także mamona, niesprawiedliwa, mielibyśmy zyskać przyjaźń Pana
i Zbawiciela nahego, przyjaźń Boga w Trójcy jedynego? Nie inaczej,
Tem, do od Boga otrzymaliśmy, darami, które hafarftwu nahemu po-
wierzone zostaly, zyskać sobie mamy przyjaźń Boga natzego. Ale czyż
to mamona niesprawiedliwa? Nie! Whystko, co od Noga pochodzi,
dobre jest i czyste, bo Bog jest dobry i swie.ty. Ale my to, co otrzy-
mujemy od Boga, uzywajyc na Zle, czynimy zlem i grzehnem, my
mamonę, czynimy przez grzech nah mamona, niesprawiedliwa.. Myśmy
nie swie.ci, ale tez grzejników przyhedl Chrystus hukać i zbawić, wiec
powinniśmy sie. dac znaleźć, powinniśmy mamonę, naha., dary i dobra,
jakie nam Bog dal, Jemu, znowu oddać, na Jego czesc i chwale, uzywac.

Pewnego dnia bogaty mlodzieniec przystczpit tez do Jezusa i rzek!:
„Panie, coz mam czynić, aby odziedziczyć królestwo Boże?" A Jezus
rzekl: „Sprzedaj majętność twojlz i oddaj ubogim." A mlodzieniec
zasmucony odhedt. Whystko o>ddac sluzbie Bożej, to mu bylo za wiele.
A czy nam bidzie to za wiele?

Patrzcie na hafar.za niesprawiedliwego, ileż on dal przyjaciolom
swym? Oto jednemu 50 od sta, drugiemu 20 procent. A my, powiedz-
cie, na jaki procent chcielibyśmy zabezpieczyć sobie calej wieczności
KczeFcie? Ilezbysmy z majątku, z sit, ze zdrowia i doczesnego hcZe.scia
swego chcieli ofiarować Bogu, aby dat nam grzechów odpuhczenie ży-
wot i zbawienie na whyftkie wieczności? A targować sie. Z Bogiem
byloby juz mysla. ohydny, i na targujycych sie. o zbawienie swe zamiast
pochwaly, wziylby Chrystus, jak wówczas w Jerozolimie w swiqtyni
syonskiej, na nowo bicz i wype.dzil z wiecznych przybytków swych.
A czyż takich targujycych sie. o zbawienie swe m i e ^ y nami niema?



Prośmy dla nich laski Bożej Ducha Świętego, aby ich nawrocit, i dla
nas, aby dat nam ochot? ofiarować Bogu, Jego czci i chwale whystko:
cialo i dutz?, majątek i ubóstwo, zdrowie i chorób? i co mamy i czem
jesteśmy. Od Niego uzyskaliśmy wtzystko, co mamy, niechże wtzystko
w>i?c wraca do Niego, abyśmy i my kiedyś sami do Niego, do wiecznych
Jego przybytków wrocic mogli.

Ale czyż uczy tak, ze przez ofiarowanie Bogu wtzystkiego, co mamy
i czem jesteśmy, zyskamy sobie przyjaźń i zabezpieczenie wieczności?
Czyż nie odstępujemy od fundamentalnych zasad reformacji i czyż nie
uczymy, ze zbawionie można sobie zarobić? Bynajmniej! Tej nauki
nie ma ru> Ewangelji.

Bo zważcie tylko jehcze na te trzy rzeczy, a mianowicie: z jakiej
przyczyny oluznikom pana swego tzafarz niespiawiedliwy cos daje.
a potem co im daje, w jakim porządku i w jakiej ilości dary swe
ofiaruje dluznikom? Daje im cos z tej przyczyny, ze im ufa, ze im
wierzy. On nie obawia si?, zęby go ohukac mieli tak, jak on pana
swego ohukat. Gdybyl im nie wierzyt, pewnoby tak niebezpiecznego
handlu z nimi nie byt rozpocZqt. Ale on wierzy im, nawet wierzy,
ze sa. lepsi, niz on fam, bo wierzy w ich hlachetnosc, której sam nie
ma, wierzy w ich wdzięczność, w ich mitosierdzie. I otoz jesteśmy zno-
wu przy wyznaniu koścista natzego. Wiara w Boga Ojca, Syna i Du^
cha Twi?tego, i w to whystko, co z temi trzema imionami tycZy sie,
trzeba tobie, cztowiecze-hafarzu niesprawiedliwy, abyś nawrocit si?.
Tobie, który nawrócić si? chceh, wiary ci trzeba, abyś pokutowat, abyś
umial kopać na rol i serca twego, chwastem grzechu poroslego, czego
tzafarz niesprawiedliwy nie umiat, i abyś nie wstydzit sie. zebrać
litości u Boga i Pana twego, czego tzafarz niesprawiedliwy si? wsty-
dzil. Nawróconemu jchcze wiary ci trzeba, abyś mogt i umiat wtzystko
bez, wahania oddawać i poruczac Bogu. Wiara ci? usprawiedliwi,
z wiary zyc be.dzieh sprawiedliwy.

Coz to w wierze swej dat hafarz niesprawiedliwy dtuznikom pana
swego? Da! i,m oliwy i phenicy. Czemu Chrystus wlasnie te rzeczy
wymienia? Czyżby nie bylo stosowniej mowic o srebrze i zlocie i dro-
gich kamieniach? Whakze za to i oliwy i phenicy poddostatkiem dostać
można. Dlaczego wlasnie oliw? i phenic? Chrystus wymienia? Oto
pewnie dlatego, ze i te rzeczy czegoś innego podobieństwem byc, co leptzego
i w y M g o , cos duchownego oznaczać muha., ze one mutza. wyrażać jaka.s
wyzha. myśl Chrystusowa., opisywać jakqs rzecz, która w scistym związ-
ku pozostaje z owemi przybytkami wiernemi, o których na końcu Ewan-
gelji Chrystus mówi. Wie.c cozby oznaczać miala oliwa, a co phenica?

Znacie przecie, naMils i , podobieństwo o mczdrych i glupich pan-
nach. Panny te wyhty z lampami naprzeciwko Oblubieńca swego,
którym jest Jezus. Mczdre do lamp swych wzi?ly z sobą. oleju, glupie
także mialy lampy, ale oleju z sobcz nie wzi?ty. Olej ten oznacza wiarę.
Oliw? pierwtzemu z dluznikow, po którym może najwi?cej spodziewat
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sitz w przyUosci, daje hafarz. Po Chrystusie najwięcej spodziewać sio.
możemy w wiecznej swej przytztosci, w Nim jednym whelka. swa. na-
dzieje, potozyc możemy, lecz oliwy dac mu nie możemy, On chce nas
calych, On chce serca natzego, On chce wiary nahej. Jeżeli nie zwcztpi-
my 0̂  Nim, ale przez wiarę, za pomocy Ducha Świeżego pokrzepionymi
zostaniemy w Nim, ofiarowanie Jemu wtzystkiego, co mamy: dobre
uczynki, życie świątobliwe nasty.pic musi. Bo tylko zważmy: hafarz
niesprawiedliwy nie poprzestaje na oliwie, on drugiemu dłużnikowi
daje phenicy. A coz znowu phenica znaczy? I w innych podobieństwach
mówi Chrystus o ptzenicy i kakolu. Coz w tem podobieństwie znaczy
P^enica? Oto owoc wiary, następstwo oleju, znaczy ludzi, wydających
owoce sprawiedliwości, zyjczcych świecie i po Bożemu, oddających Bogu
wtzystko. Wie.c wiara i żywot świątobliwy, oto do czego przez Ducha
Świętego sposobić sie. musimy, oto kapitat, który przez cale swe życie
skladac musimy na pozagrobowa, przyhlosc swa.. A czyniczc to mczdrze,
dostąpimy pochwały od Chrystusa za naha. roztropność.

Ichcze na końcu jedno pytanie: w jakimze to porzczdku i w jakiej
ilości daje hafarz niesprawiedliwy dary tym, których przyjaciolmi
mieć chce. Powiada Chrystus, ze stafarz naprzód dat ol iwy więcej,
bo 50 od sta, a phenicy mniej, bo 20 od sta. Czemuż oliwę, wymienia
Chrystus wprzód i w wie.ktzej ilości, a phenice. później i w mniejtzej
ilości? Czyż to tak tylko przypadkowo wymienia ja. w tym porządku
i przypadkowo tylko oznacza ilosc? Albo czy tez umyślnie. Czy miak
w tem jaki zamiar, jaka. myśl wyztza? Zapewne! Ludzie tylko maja
zwyczaj mowic bezmyślnie. Ale Chrystus, Bog-Czlowiek w sprawach
zbawienia niczego nie mowit bez myśli, bez znaczenia. Zatem i po-
rzqdek i ilosc wymienionych podarunków Masarza myśl jakczs zawierać
musi. Ale jaka.? Oto zapewne Chrystus mia! to na myśli, Ze prawdzi-
wa wiara wazniejtza. jest od wielkich dobrych uczynków, gdyż z wiary
dobre uczynki wynikają.. Gdzie jest wiara w Chrystusa, tam jest życie
świątobliwe i błogosławieństwo Voz'e.

To tez, najmilsi, wierzmy cala duha w Pana i Zbawiciela nahego
i w Ducha Twie.tego, która nas powoluje do Jezusa. W życiu i w go-
dzinę, śmierci czyńmy pokutę, i zal za grzechy natze, abyśmy my i dzieci
natze zaw^e przed Bogiem byli czyści i pamiętajmy o tem, ze Bog jest
pocza.tkiem i końcem, ze nasza wiara hczera w Trojce. Świata, przyniesie
nam w życiu hcze.scie, spokój i zadowolenie, a po śmierci zapewni nam
whyftkim wierzczcym żywot wieczny. Amen.

Mgdry cztowisk zgadza sie. ze światem, mimo ze z nim nie trzyma.

Dla jednych wystarczy jedno slowo, dla drugich i policzek za mato.

Bog ftworzyt ci<̂  bez twojej woli, ale bez twojej woli ci? nie zbawi.
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jts. Zerzy Nadura.
Po raz piyty z rze.du w rocznikach natzego kalendarza zamiehczamy

kazanie ks. Jerzego Badury z Międzyborza na Śląsku. Umiehczamy
dlatego, ze Czytelnicy nasi z wielka, przyjemnością, wczytują, sie. w my.-
dre a pobożne stówa, wygtohone przed kilkudziesie.ciu laty przez na-
tchnionego me.za ks. Badure.. Redakcja otrzymata przed pie.ciu laty
paczktz rękopisów nigdzie niebrukowanych kazań i „nauk" od córek Zmar-
tego, pan: Badurzanki i Przykutowej, miehkajo,cych w Kępnie — ko-

rzystać bidzie z tego
cennego daru i w przy-
htosci w następnych
rocznikach kolejno, do
wyczerpania, kazania
drukować bidzie.

Minuto przehto 20
lat od czasu, kiedy za-
konczyl swa. doczesna,
pielgrzymką jeden z naj-
bardziej zasluzonych na
ziemiach polsko-ewange-
lickich ludzi, kaznodzieja
natchniony, ma.z wiel-
kiego serca, Boskiej ma.-
drosci, wielce milujczcy
ziemie, swa. i lud swój.

Ks. Jerzy Badura
urodzit si^ na Slczsku
Cietzynskim w Drogo-
myslu w 1845 roku. Po
ukończeniu gimnazjum
w Cietzynie studjowat
teologje. w Wiedniu
i Lipsku — wyróżniany
przez profesorów z gro-

na mlodziezy uczącej si^ jako wybitnie zdolny i obiecujący. Pierucha.
posadę. wikarjWa otrzyma! mlody ks. Nadura w Karynt j i , potudniowej
prowincji austrjackiej, gdzie polubili go bardzo Niemcy, chlopi miej-
scowi. Wkrótce jednak przeniesiono mtodego pastora do Drogomysla,
W rodzinne jego strony, gdzie zostat kaznodzieja,. W 1870 roku zostat
administratorem parafji w Mystruzycach na pruskim Tlo,sku, obecnie
polskim. Przez kilka lat byl ks. Badura djakonem w Eycowie na Sla,-
sku pruskim, potem pastorem w Laskach w Poznańskiem, w końcu 1883
roku zostat polskim pastorem w Międzyborzu. Dwukrotnie przedtem
starat sie. o stanowisko pastora w Bystrzycy na T laJu Ciehynskim, lecz

Ksiqdz Jerzy Badura.
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nie zostat przez rzy.d austriacki zatwierdzony, pomimo najlephych świa-
dectw. Nzqd austrjacki bowiem wtedy przesladowat polskich kazno-
dziejów, a popierat niemieckich.

Ks. Jerzy Badura byt człowiekiem niepospolitego rozumu, roz-
leglej nauki, niezwykle hlachetnego charakteru, który niczem nie dat sie.
splamić ani kupić. Duchem swoim, sposobem myślenia spokrewniony
byt z prorokami Starego Testamentu. Wydrukowat on księgę, proroctw
p. t. „Liczby prorockie", w której umiescit przepowiednie, odnotzace sitz
do losów Europy i Polski; wiele z tych proroctw sprawdzito sie.. Druko-
wat ks. Badura w pismach! „Przyjaciel Ludu", „Zwiastun Ewange-
liczny" i innych, opracowat „Historia kosciota wieków dawnych i śred-
nich." Przez, siedem lat redagowat ks. Badura czasopismo „Nowmy
Slyskie".

Jako mówca byl on niepospolity, oryginalny, daleki od naśladow-
nictwa innych. Jako pastor zboru dbat starannie i sumiennie o zacho-
wanie polskiego ludu ewangelickiego, polskich nabożeństw, polskiego
śpiewu kościelnego, czytania polskich ksiqz'ek, tudzież o zachowanie zna-
nej żarliwości religijnej polskiego ludu ewangelickiego. W tym celu
spelniat on zawtze sumiennie orchpasterskie obowiązki nie tylko wzglą-
dem dorosłych, ale i nad mtodziezy, dla której urzczdzal niedzielne na-
uki 'katechizmowe.

Wierny mowie i tradycjom ojców, zmart zasłużony, czczony przez
swych zborownikow ks. Jerzy Badura w Międzyborzu trzy lata przed
wybuchem wojny.

Kto z nahych Czytelników znajdzie sie. w Międzyborzu (niedaleko
od granicy polskiej na Śląsku niemieckim), niechaj odwiedzi mogile, tego
zasłużonego me.z'a, gorczco mitujczcego ziemie, rodzinny, i lud.

Mo winien jie weselit?
Swiatowcy wyobrazajy. sobie naogot, ze chrześcijanie muf;y. byc ko-

niecznie ludźmi ponurymi, smutnymi i nieznaiqcymi radości, a skut-
kiem tego roMerzajy.cymi dokola siebie bezradny, posepnosc. Zapytujemy
Wtzakze każdego rozsczdnego czto>wieka! kto ma powód do smucenia sie.?
Czy ow cztowiek, który wierzy, ze whechmoony milujy.cy Ojciec kieruje
jego życiem, ze grzechy jego sy mu odpuhczone, ze whelka niedola jego
jest jedynie krotkotrwata, ze natomilllst jego najwyzhe radości ziemskie
sa. jakby malym zarodkiem radości niebiańskich, ze smierc jest Zwycię-
stwem i ze lwtzystko przemieni sitz dlań wspaniale; — czy tez człowiek,
który wierzy, ze hcze.scie jego, o ile jest tzczesliwym — każdej chwili
i na zawsze odebranem byc mu może, ze ukochani jego należy don tylko
przemijajczco, ze whystko, co wytworzyt, o co walczyk, zapadnie rychto
w wiekuiste nic, on zas sam hybko i niepowstrzymanie zdgza ku mro-
kom rozkladu? Zapytujemy 'edy! który z nich weselić sitz winien?

. .
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3 przetzlosci ziemi mazurskiej.
M e j mowy używano niegdyś na Mazurach.

Niemcy mowicz zwykle, ze „masurisch heiht deutsch", czyli, ze co
mazurskie to niemieckie. Niemcy, zwlatzcza pisarze, drukujclcy w gaze-
tach dla ludu, wywodzy Mazurów od Prusakom, a Prusaków nazywaj,;
Niemcami. Vo tak im jest wygodnie i tego wymaga polityka. Nie Za-
dają, sobie jednak trudu oroi pisarze, zęby zajrzeć do dziel uczciwych
uczonych niemieckich, którzy p i M rzetelna prawdę., którzy dowodzy, ze
starzy Prusowie czyli Prusacy wcale nie byl i Niemcami, lecz Wczepem
odrębnym, tak zwanym prusko-litewskim, pokrewnym Stowianom, a nie
Germanom.

Każdy, kto sie. interesuje przehloscia ziemi mazurskiej, powinien
wiedzieć to, co pitze stawny i bardzo poważany historyk pruski, Krzy-
tztof Hartknoch, rodem z Iabtonki pod Pasymem, syn księdza ewangelic-
kiego, urodzony w r. 1644, zmarly w 168? r., jako profesor gimnazjalny
w Toruniu. Wydal on w roku 1684 we Frankfurcie księgę, pod nagtow-
kiem: „ A l t und Ncues Preichen". Dzielo to znaleźć można jelcze
w dużych miastach, w bibljotekach publicznych, czyli księgozbiorach, a tak-
że u niektórych mitosnikow starych książek. Uczem majl; to dgieto
w wielkiej cenie.

Oto, co mówi Hartknoch o mietzkancach ziemi mazurskiej w od-
leglych bardzo wiekach.

Na stronie 10-ej czytamy, ze na dlugo przed przybyciem zakonu
krzyżackiego (czyli przed rokiem 1228) ludność, zamiehkujaca te ziemie,
mowila mitzdzy sobq językiem, podobnym d o p o l s k i e g o i rosyjskiego,
czyli Zlowianskim. Na stronie 24-ej Hartknoch pihe, ze w calych Prusiech
je.Zyk wendyjski, czyli slawonski, to jest slowianski byt panujczcy l»die
wendische oder slaoonische Sprache ist allhier die erste"). Należy pa-
mie.tac, ze do ludów slowianskich należeli: Polacy, (a wraz z nimi
i Mazurzy, Slczzacy, Kujawiacy, Kurpie i inni), Rosjanie, Luzyczanie,
Serbowie, Czesi, Slowacy i inni. WWstkie te ludy mogly sie. porozu-
mieć wzajemnie, gdyż języki ich bardzo byty podobne.

Ażeby przekonać swoich czytelników o prawdziwości swych slow,
podaje Hartknoch, jak to wdowy optakiwaly swoich me.zow i przytacza
żale takiej wdowy!

„Halele, lele, y prócz ty umarl? y za ty nie miel hto iesty, albo
pity i prócz ty umarl? Halele, lele, y za ty nie miel krasi mlodice,
y prócz ty umarl." Jeżeli weźmiemy pod uwag?, ze jest to podane w
starej pisowni, ze wlasciwie dziś napisano by! „Halele, lele (czyli:
ach, ach), czemuś ty umarl, izes ty nie mial co jesc, albo pic, a przez
co, czy pocos ty umart? Halele, lele, izes ty nie mial krasnej mto-
dzicy (pięknej mtodej żony), pocos ty umarl". — Czyż nie jest to zro-
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zumiale dla każdego z nas? Czy niejedna mloda żona mazurska nie
optakuje w ten sam sposób swego przedwcześnie zmarlego, umiłowa-
nego me.za? Tak samo, jak przed 1000 laty.

Polski król Bolestaw Chrobry, wielki i znakomity wódz (zmart
w 1025 roku) zwal sie. „królem Stowwn, Gotów i Polaków". Otoz, jak
powiada Hartknoch na 27-ej stronie: królem Gotów nazywat sie. dlatego,
ze panowat nad Prusami, a w owe czasy ludność tych ziem nazywano
„Gotami", lub „Getami".

Dalej twierdzi Hartknoch, ze nad morzem Baltyckiem w I-ym wieku
po Narodzeniu Chrystusa Pana i dawniej siedzieli Słowianie, lecz oni
pierwotnie podobnie, jak wtzystkie ludy ówczesne, prowadzili koczowni-
czy żywot, to jest nie mieli oni stalych siedzib czyli wiosek lub miaste-
czek, lecz koczowali z miejsca na miejsce, jak dziś jehcze to czynią. Cy-
ganie. Ale taki, koczowniczy żywot wiedli w owe czasy i inne narody,
nie tylko Slowianie. Prusowie osiedli dopiero na stale w czwartym
czy hoftym wieku. Twierdzi Hartknoch, ze je.Zyk Prusów starożytnych
miat bardzo dużo wspólnego z językiem polskim, rosyjskim, a nie z nie-
mieckim. Musieli owi starożytni Prusowie, przybywhy na ziemie Sło-
wian, przejgc od nich bardzo dużo zwyczajów, a nawet sposób życia
i prawa, skoro, wedlug Hartknocha, kiedy zakon krzyżacki przybyt do
Prus, pozwolił Prusakom uzywac prawa „polskiego".

Zwykliśmy slyftec oraz czytać w książkach i gazetach, ze kiedy krzy-
żacy przybyli na ziemie, pruska, zastali tam wielkie pustkowie, ge.ste lasy
nieprzebyte i ze dopiero zakon poczqt zakladac osady. Inaczej podaje
nam Hartknoch. Powiada on. ze kiedy zakon przybyt do Prus (po 1257 r.),
ziemia petna byla wiosek, miasteczek i twierdz. Vyly to grodzihcza
otoczone watami, usypanemi z ziemi i kamieni. Okopane rowami, po-
siadaty przejścia podziemne i lochy, w których sie. ukrywali wojacy sta-
ropruscy. Wiele z takich starożytnych, trudnych do zdobycia twierdz
przechowalo sie. do dzisiejszych czasów i znane sa. pod nazwo, „tzwedzkich
^ancow". Hartknoch powoluje sie. na Caspara Schueiza, który mniema,
ze nie whystkie miasta przez zakon krzyżacki zalozoue byly. Krzyżacy
najczęściej wykorzystywali stare twierdze i budowali na nich swe
zamki.

Ze ziemie mazurskie zamiesikane byty przez luozi od tysięcy lat
świadczą, urny, wydobywane z ziemi, groby skrzynkowe, tzkieletowe,
narzędzia z krzemienia ciosane. Rożne ludy koczujące przecia.gne.ty
przez ziemie mazurskie. Po Narodzeniu Chrystusa Pana, jak juz po-
wiedziano, wsrod Slowian osiedli starzy Prusowie, którzy nic z Niem-
cami wspólnego nie mieli. Przeciwnie, rycerze zakonu niemieckiego,
wyte.piwhy pogańskich Prusów, sami przyje.li ich nazwę.. Ie.zyk staro-
pruski wyginczt z czasem, to jest ludzie przestali m,iwic po prusku. Jedni
Prusowie spolhczyli sie., inni zniemczyli sic, albo wymarli. Hartknoch
pitze, ze za jego czasów nie bylo juz ani jednej wsi, gdzieby mowa.
staroprusky. rozmawiano, jednak sto lat przed urodzeniem Hartknocha
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mówiono jetzcze po ftaroprusku w okolicach Raftemborka i w starej
Sudawji. „Gdyby w Prusach — jak powiada historyk — przed przyj-
ściem zakonu tylko po prusku mówiono, byliby krzyżacy zaprowadzili
tylko je.zyk niemiecki. Jeżeli dziś w południowej cze.sci Prus Wscho-
dnich (to jest na Mazurach) mowia. po polsku — a nie zapominajmy,
ze ksiczzke. „ A l t und Neues Prerchen" drukowano w 1684 roku — musiat
ten je.zyk dawnemi czasy panować."

Na krotko przed wojny wydana zostala drukiem książka dr. Rein-
holda Trautmana, profesora uniwersytetu w Goettingen, pod nagtow-
kiem: „Die altpreutzischen Sprachdenkmaler", co znaczy: „Pomniki
językowe mowy staropruskiej". Zamiescit on tam whystko, co kiedy-
kolwiek po prusku drukowano i sam opracowat slownik, to jest spis
w^ystkich stów ftaropruskich w porządku alfabetycznym i podat znacze-
nie ich oraz objaśnienie, od jakiego je.zyka każdy wyraz pochodzi. Kto
dokladnie przestudjuje ten slownik, przekona sie., Ze więcej, niz polowa
stów, uważanych za staropruskie, jest pochodzenia polskiego, to jest
zapożyczyli je starzy Prusowie od Polaków, dużo jest slow litewskich,
totewskich, a najmniej niemieckich.

Kiedy zakon krzyżacki rozpocząć kolonizacje, ziem mazurskich, spro-
wadzil kilka rodów tzlacheckich z ziemi chełmińskiej oraz sąsiadujących
o miedze. Mazurów. O tem, ze uchyscy ci koloniści mówili po polsku,
wiemy whyscy i nikt nie kwestjonuje. Koloniści niemieccy zle sie. czuli
w tych stronach. To tez o ile nie Zleli sie. z Mazurami i nie spoltzczyli,
wracali do swej ojczyzny.

A chociaż od przybycia krzyżaków j^Zyk niemiecki byl jeżykiem
urzędowym, Uoly byty polskie, a je.zyk ten dopiero przed pot wiekiem
usunięty zostal ze tzkolnictwa.

Nieco o polsliem piśmiennictwie na Mazurach.
Kiedy pierwhy ksia.z'e. pruski Albrecht Hohenzollern zlozyl hold

królowi polskiemu Zygmuntowi na rynku w Krakowie czem zaswiad-
czyt przed światem, ze stal sie. lennikiem Polski, zaczat wprowadzać
w państwie swem nowy religje.. Przekona! sie. jednak, Ze lud, osiadly
na Mazurach, czyli w poludniowych ziemiach Prus Wschodnich, nie
rozumiat innej mowy nad mowę. polska. To tez sp-.owadzil wielu
ksie.zy ewangelickich z Polski, którzy ludziom „czysta Ewangelj?" gtosili.
Jan Matecki, zwany Malecius, w 1536 roku zalozyt pierwha. drukar-
nie, w Male^ewie pod Elkiem, a litery czyli czcionki przywiozk z Kra-
kowa. 2L niektórych stronach dziś jetzcze nazywają litery, ktoremi dru-
kuje sie. książki mazurskie — „krakowskim hryftem".

Duftpasterze tlumacZl; na je.zyk polski i drukują katechizm doktora
Lutra. Eustachy Trcpka i Sebastus Woliniec wydają, w Królewcu
Postylle. Arsacjicha, Jan Teklucjan, zwany „nadworny kaznodzieja polski
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I . Ks. M . Albrechta" tłumaczy Pismo switzte, katechizm, Postyllą na je.zyk
polski, wydaje w Królewcu kancjonały, czyli zbiór pieśni, „Pieśni
duchowne, a nabożne" w 1547 roku. Potem „Pieśni chrześcijańskie
dawniejtze i nowe" z nutami — aby ludność mogta śpiewać w świą-
tyniach podczas nabożeństw. Z 244 pieśni 215 przchto do pozniejhych
kancjonałów polskich. Wydal Seklucjan ksil;zktz p. t.! „Rycerstwo chrze-
ścijańskie, to jest nauka prawdziwa".

StanMaw Murzynowski stacje sitz twórca, pisowni polskiej, Woj-
ciech Nowowiejski opracowuje gramatykę., ks. Hieronim Matecki
czyli Malecius drukuje „Postylle.", ttumaczy z niemieckiego na polski
„Ustaw? albo Porządek kościelny", Jan Radomski tłumaczy z taciny
Melanchtona „Stuchanie albo doświadczenie w nauce slowa Bożego",
Eustachy Trepka przeklada na polski je.zyk stawnego Wergerjutza „Mleko
duchowne dla karmienia i wychowywania chrześcijańskich dziatek ku
chwale Bożej".

Rozchodzą, sie. na Mazurach księgi pisarzy polskich, mietzkaja.cych
w Polsce, a glownie prace Mikotaja Reja, jako ta! „Postylla", „Żywot
czlowieka poczciwego" i inne. Rej bywat na Mazilrach, jada.c do Kra-
lewca, gdzie syn jego przebywał na dworze księcia Albrechta.

Szczególnie kancjonały rozchodziły sie. w dużych -losciach na Ma-
zurach, to tez wydawano coraz to nowe i przez rożnych ludzi opraco-
wane. I tak w 1684 roku wydaje w Królewcu Fryderyk Morefeld
i Jerzy Skrocki, na wzór Kancjonalu Toruńskiego, opracowanego przez
Piotra Artomiusa, czyli Kresichleba w 1578 roku, wydanego ostatni
raz w 1672 roku. Morefeld przettumaczyt 50 pieśni.

Tomah Mol i tor (czyli Mlynarz), pleban we wsi Rozynska w pow.
Iansborskim napisal popularna, piesn „Ojczyzno t^skliwa" oraz inne
jchcze. Wierh Molitora „Nagrobek" drukowaliśmy w roczniku 192?
naszego kalendarza.

W 1708 r. Iakob Graeber, kaznodzieja polski przy kościele polskim
w Królewcu, z Gotdapi pochodzczcy, wydrukowal kancjonal, ooejmujycy
628 pieśni polskich oryginalnych lub tłumaczonych. W 1732 roku wy-
hedt Kancjonat, zrewidowany przez arcypasterza dzialdowskiego, wielce
zastuzonego ks. Tschepiusa (Czepiusa). Ks. Tschepius również tlumaczyl
pieśni na j^zyk polski.

Na wzór kancjonału niemieckiego D. Rogalla wyda! w 1741 roku
k̂ . Jerzy Wasianski, pleban z Niborka, przy pomocy Chrystjana Haber-
kanta, lektora polskiego gimnazjum w Toruniu, kancjonat, po dzień
dzisiejtzy używany na Mazurach. Pozniej^e wydawnictwa obejmują
904 pieśni. Najpitzkniejha jest piesn żniwna: „Pola juz biale" Ber-
narda Rostkowskiego, kaznodziei w Kalinowie, zmarlego w 1759 roku.

W tych mniejwiecej czasach slyna.! Wilhelm TyMa z Cichow.
zmarty,w 1740 roku, który zamieścił swe pieśni w kancjonale gdan-
sknn, pisywal pieśni Andrzej Wedeke z We.goborka. Michal Grodzki,
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rektor z Eichow, napisat piesn o morowej zarazie, panującej w latach
1708—1710. Piesn te. zamieściliśmy w roczniku 1926 natzego kalendarza.

Nie tylko pieśni tworzą, w tym czasie. Ks. Tschepiu? jest nie tylko
poeto, — opracowuje on „Pruska Agend? kościelna.", a współczesny
mu drchpasterz Zboru reformowanego w Działdowie, ks. Cassius, wy-
daje gramatykę, polska., używana, w hkotach na Mazurach. Byta to na
owe czasy praca trudna i bardzo potrzebna.

Najwie.kssym znawca, polskiego piśmiennictwa ewangelickiego jest
syn ks. Tschepiusa, Samuel Ernest, którego nazywano .,wsrod z'yja.cych
pierwhym". On to posiadał w Królewcu bezcenny księgozbiór polski.
Z rożnych krajów zjeżdżali sie. uczeni, aby obejrzeć ts rzadkie dzielą.
Znany zatozyciel biblioteki publicznej w Warszawie, biskup Józef
Zaluski, pragna.1 kupić tsie.gozbior Tschepiusa, ten jednak nie zgodził sie..
Na niehczescie podczas pożaru splonczt caty ten zbiór Tschepiusowy.

W latach 1718—1720 wychodziło w Królewcu co dwa tygodnie
pismo: „Poczta Krolewiecka", lecz ta drukowana byta czcionkami
(literami) lacinskiemi, nie gotykiem, czyli „krakowskim tzryftem".
Czytywala to pismo przeważnie hlachta polska na Mazurach.

Po wojnach napoleońskich, mimo cienkiego kryzysu, jaki przechodzi!
lud mazurski, dawala sie. odczuć potrzeba wydawania gazety, ktoraby
donosita o tem, co sie. na świecie dzieje. To tez drukarz z Iansborka,
Jan Gy.siorowski, zaczczt wydawać w 1824 r. gazetę polska.! „Kurek
Mazowiecki", w której drukował tez powiastki i poematy, uktadane
przez gospodarzy mazurskich. Widać chętnie zaczęto sie uczyć czytać,
gdyż elementarz, wydawany przez Gczsiorowskiego, rozchodził sie. w
wielkiej ilaści egzemplarzy po Mazurach. Wydawat tez Gczsiorowski
porady dla gospodarzy p. t.! „Gospodarz Mazurski".

W 1842 roku ks. Herman Gizewjutz, wielki działacz mazurski, posel
na sejm w Berlinie od ludności mazurskiej, zaczyna wydawać pismo:
„Przyjaciel Ludu lecki". Ks. pastor Gizewjuh budzit ducha w na-
rodzie, obal o uświadomienie ludu. Ze s-miercia. tego bojownika za-
cZtzly sitz smutne czasy dla piśmiennictwa. Ja pieniądze rza.du nie-
mieckiego zaczęto w polskim je.zyku wydawać gazety, które mialy na
celu zniemczenie Mazurów. I tak wychodził „Przyjaciel Fami l j i " , wy-
dawany przez ks. Aleksego w Bochum dla emigrantów mazurskich w We-
stfalji, „Pruski Przyjaciel Ludu" redagowany przez ks. Maksa Sko-
wronka, „Gazeta Lecka", wydawana przez spensjonowanego nauczy-
ciela Gerha. Od roku 1858 wychodzi bez przerwy „Krolewiecko-pruski
kalendarz" Wydawali go kolejno: Marcin Gerh i superintendent Otto
Gerss, ostatnio superintendent Hensel. Kalendarz ten zdziatat, ze ide-
atem czytelnika-Mazura stal sie „Fryc z kulasem". M a jednak ten ka-
lendarz zastugi: umiehczono w nim pieśni poetów ludowych i przysta-
wia mazurskie, które przez to nie pohly w zapomnienie, lecz przetrwały
do dnia dzisiejhego.



— 7? —

Dla podtrzymania ducha polskiego wydawal jakiś czas Jan Sem-
brzycki, zasłużony badacz Zwyczajów i starożytności mazurskich, pismo:
„Mazur", drukowany w Ostródzie 1884 roku.

Wydawat Sembrzycki w Ostródzie kalendarz prusko-poM.
Lud mazurski wydal 2 stawnych uczonych me.z'ow! ks. Krzyhtof

Mrongowjutz, polski kaznodzieja w Gdańsku, opracował „Postylle."
i pierwhy wielki slownik polski, f 1855; dr. Wojciech Kętrzyński po-
zostawi! tzereg wielkich ,prac, z których najznakomittza, jest: „O ludności
polskiej ro Prusach nigdys zakonnych", f 1918 r.

W ostatnim dziesitztku ubiegłego stulecia zaczyna sie. Znów ruch
umyslowy. Powstala w 1896 roku „Gazeta Ludowa", której redaktora-
mi byli Karol Barkę i Hugo Barkę, współpracownikami zasluzeni
działacze! Bogumil Labich i Michal Kajka. znany poeta.

W tych czasach zanotowano wiele nazwisk poetów ludowych, piha-
cych pieśni treści religijnej i świeckiej, jako to i Fryderyk Mączka i inni.

W tym czasie rozchodziło sitz pismo, wydawane przez 7 lat
we Wroclawiu na Śląsku, — redagowane przez ks. Badure. — „Nowiny
Tlczskie". Mazurzy czytywali je chętnie.

Wretzcie powstat „Mazur", którego redaktorem od 1908 r. byt
p. K. Iarotzyk.

Wychodziły tez przed wojnct pisma treści religijnej, jako to'
„Goniec Pokoju", „Trczba ewangelrjna" i inne, chętnie czytywane
przez pobożnych gospodarzy.

Taki jest krotki Zarys historyczny polskiego piśmiennictwa na
Mazurach od wprowadzenia reformacji, czyli wieku, zwanego w Polsce
„ztotym", az do wybuchu wojny wtzechswiatowoj.

E m i l j a S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a .

Los mie. juz żaden nie może zatrwożyć,
Jasny do końca mam wybita dróg?,
Ta droga moja — zyc, cierpieć i tworzyć,'
To whyftko czynie — a wie.cej nie mogę..

Dawniej mitoscia. rozane godziny
I w zorzach jchcze jasniejtze pochodnie;
Dzisiaj, przy schylku dnia wazniejhe czyny,
Wielkie i sme.tne, jak slonce zachodnie.

Na nich sie. zegar życia zastanowi,
I pieśni ducha — skowronka w otchłanie;
Pomozze, Boże, temu skowronkowi,
Niech wesot leci, — niech wysoko stanie.

A raczej powiem — gdy sie. żywot zmierzcha,
Dutza — jaskolka daleko od ziemi.
Pomoz jaskolce, co mi z oczu pierzcha
Z oczkami w swiatlo rozweselonemi.

I u l j u t z S ł o w a c k i .

^
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Aniosta moczyslost ewangelltla w Wachawie.
(15N-lecie kosciola.)

M i l o i pożytecznie jest widzieć o tem, co sl^ dzieje na herokim
świecie, ale milej jehcze czytać lub jlWec o tem, jak zyja,, pracujl;
i dzilllaja nasi bracia-wspolWyznawcy, siedzczcy wpoblizu. To tez
w każdym roczniku nahego kalendarza zamichczamy wiadomości, doty-
czczce przehtosci i teraznieHosci natzych sysiadow. W roku ubiegtym
pisaliśmy o ewangelikach polskich na Tlczsku Ciehynskim. Obecnie za-
znajomimy natzych tzanownych i milych Czytelników z przehloscicl
i życiem ewangelików w Warhawie, stolicy Polski, która do 1526 roku
byta stolicy Księstwa Mazowieckiego, a w 70 lat później stolica
Rzeczypospolitej Polskiej.

Kiedy w zachodniej Europie rozpoczyt sie, ruch reformacyjny, kiedy
dzialali i nauczali, zyskiwali zwolenników reformatorzy! Luter, Kal-
win, Iwingljutz, Polska nie pozostala wtyle za innemi państwami.
Przeciwnie, powstawały zbory, wiMosc magnatów i hlachty przejęta
sitz nowemi naukami. Ksiqz'tz pruski, Albrecht Hohenzollern, pragnąc
ugruntować nowo, religje. na Mazurach, sprowadzit licznych kazno-
dziejów i dichpasterzy, oraz uczonych i pisarzy z Kratowa, Poznania
i innych miast Polski. Polska miata nawet swego własnego reforma-
tora Jana Laskiego, który zreformowat kosciot we Fryzj i, byt super-
intendentem gminy cudzoziemskiej w Londynie, po powrocie do ojczy-
zny zostal superintendentem zboru małopolskiego, odgrywa wybitny
role, w pracy ewangelizacyjnej w Polsce.

AHystkie dzielnice Polski objczt tez ruch reforinacyjny. Jedynie
Mazowtze ^ostalo zamknięte dla nowej rel igj i. Nie wolno bylo budo-
wać kościołów. Jednakże juz w dobie reformacji Znaleźli sie, i w War^
hawie zwolennicy nowego wyznania. Podają nam historycy, iz wsrod
studentów, którzy w Witenberdze brali udzial w pogrzebie doktora
Marcina Lutra w lutym 1546 roku, znajdowat sie. syn burmistrza war-
tzawskiego, Stanistawa Nornbacha, który przez matko spokrewniony byt
ze znanym duchownym ewangelickim w Wielkopolsce, Bartłomiejem
Krosjichem. W polowie XVII-go wieku w Warhawie i najblizhej
okolicy mietzkata znaczna liczba ewangelików nietylio rzemieślników
i kupców, lecz również wojskowych, urzędników dworskich. Nie posia-
dali oni jednak kosciota, a na nabożeństwa wyjeżdżali do miasteczka
Węgrowa. Narazie korzystali z gościny tamtejhego zboru reformowa-
nego od 1650 roku.

Bogaty pan polski, hrabia Leszczyński, dziedziec wielkich ob^arow
w rożnych stronach Polski, zalozyl pod Wachawa miasteczko Lehno
i tam darowak ewangelikom kawat gruntu. Tam pomftat dom modli-
twy, zalozono hpital. (Dziś na tem miejscu mieści sie, hpital ewan-
gelicki, który posiada najlepiej urządzony pawilon chirurgiczny w sto-
licy Polski).
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Po rozkwicie protestantyzmu w Polsce nafta.pit jego upadek. Kato-
licyzm rozia.! gore.. Dohbo do tego, Ze ewangelików jako dyssydentow
pozbawiono rożnych praw i przywilejów. Za ostatniego króla polskie-
go, Etanistawa Augusta, przywrócono prawa innowiercom, zawiat
nowy duch i dla ewangelików leptze nasta.pity czasy. M o g l i sie war-
hawianie zalrza.tna.c okoto spraw swego wyznania i zabezpieczyć istnie-
nie swego zboru. To tez przedewhystkiem pomyśleli o wybudowaniu
kosciota.

W owe czasy l!-
czyt zbór wartzawski
5000 cztonkow. O-
fiaruosc byta Wiel-
ka, to tez można
byto przystczpic do
bud.iwy. Najbar-
dz:^j krzcztat sitzban-
ki n króla Stanista.
wa Augusta Ponia-
towikiego, Piotr
Tepper. O,n to wy-
jednat u króla pra-
wo na budowę, swia.-
chni, hkoly i hpiw-
la. Król, który byt
wielkim miłośnikiem
wtzystkiego, co piękne
i znawcc; htuki, wie-
le pięknych budyn-
ków w Wartzawie
Wybudowal, — za-
twierdzit plan ko-

Widok kosciota ewangelickiego w Warhawie. sciola, który dzio

wedlug znawców, jest jedna z najpi^kniejhych swi^tyn Warhawy. Dziś
znajduje sie. on w samym środku miasta. Jednak kiedy do budowy
przystWiono, byto to miejsce Za miastem. Stal na tym placu, gdzie
sie. dziś kosciot znajduje, drewniany dom modlitwy.

Plan i projekt kosciola, wybrany przez króla, opracowat budow-
niczy Szymon Bogumit Zugk. PochodZil on z Saksonji, osiadt w Polsce,
zz'yt sie. ze spoleczenftwem, zostat nadwornym architektem elektora sa-
skiego, Augusta, potem królewskim. Wznios! on tzereg bardzo pięknych
budowli, otrzymał zato tytut szlachecki. Iugk za plany i za kierownic-
two budowa, kosciota ewangelickiego nie przyjczt wynagrodzenia' po-
nieważ wiedziat, ze brak pieniędzy w kasie nie pozwala na wykonanie
pięknej kopuly, sam z wtasnych skromnych funduhow zlozyt 1000 du-
tatow, co byto bardzo duży. kwota.. Kamień węgielny poswie.cono w
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1778 roku, a pierrche nabożeństwo odbylo sie. w 1781 roku. Na pokry-
cie koputy ofiarowat król tzwedzti 1916 funtów miedzi (dach ten wraz
z dzwonami zdjęty i zabraty wladze niemieckie podczas okupacji

Wąchamy przez ge-
neral - gubernatora
Beselera w 1917 r.).

3la pamicztke. wy-
budowania swia.tym
wybity zostat me-
dal: na jednej stro-
nie znajdo wata sio.
podobizna budowni-
czego, na drugiej
wnętrze kos c i o t a .
Szesc tztuk wybito w
zlocie i ofiarowano
królowi polskiemu,
cesarzowi rosyjskie-
mu, królowi angiel-
skiemu, królowi pru-
skiemu, królowi duń-
skiemu i hwedzkiemu.

Kosciol posiada
ktztalt okrqgly, czyli
rotundy, która, na-
krywa kulista kopu-
ta, składająca sitz z
dwóch koput, we-Jan Laski, reformator polski.

wne.trznej i zewnętrznej, polczczonych belkami modrzewiowemi pomyslu
Zugka. Znawcy uważają, to za mistrzostwo.

Sto pie.cdziesiqt lat minuto od chwili uroczystego otwarcia i po-
świecenia swicztyni w obecności przedstawiciela królewskiego, starhyz-
ny kosciota i zapro^onych gości.

Nożne koleje przechodzila świątynia przez te 150 lat, wielcy ka-
znodzieje przemawiali z ambony, cale pokolenia chrzczono, wzegny-
wano, blogoslawiono ftadta matzenskie, zegnano odchodzących w za-
światy. Z galerji wieży kościelnej liczni goście cudzoziemcy, przy-
bywajlzcy do Wartzawy, jako z najwyższego punktu w mieście, oglą-
dali stolice. Polski z góry, sak sie. dziś mówi — z lotu ptaka.

Ale nie tylko goście zwiedzali wieże, kosciola. Podczas powstania
w 1794 roku z rozkazu generala Tadeusza Kosciutzki rozpoznawano z ga-
leryjki nad kosciotem ruchy oblegających Machanie. Rosjan. Kiedy
wrzala pamiętna bitwa pod Raszynem w 1809 roku, obserwowano zna-
ki, jakie posytano z zajętego przez Auftrjakow przedmieścia Pragi, po
prawym brzegu M s l y lezgcego. W czasie powstania w 1831 roku prze-



— 81 —

bywat tam stawny general Vem. W poczytkach wielkiej wojny świa-
towej przypatrywano sie. z wieży przebiegowi dziatan pierwtzej ofen-
zywy generala Hindenburga na Warhawe..

Wewnątrz kosciola na dwóch marmurowych tablicach wypisane sy
nazwiska tych, którzy w czasie ostatniej wojny polskiej padli walczyć
za wolność Ojczyzny.

Ewangelicy warMwscy kochają, swoja, świątynie, i dumni sa. z niej.
To tez wielce podniosta byla uroczystość 150-lecia, która, obcho-

dzono dnia 8 maja 1932 roku. 5 000 osób zapelnito świątynie. — to
jest tyle, i lu bylo Zborownikow przed 150 laty. W tej pięknej uro-
czystości wziyt udziat Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, pros.
Ignacy Moscicki wraz z panami ministrami. Przed świątynia, wi-
tata Gtowtz Państwa mlodziez tzkot ewangelickich wraz z dostojnikami
kosciota.

Uroczystość ta na zawtze zostanie w pamięci czlonkow Zboru
ewangelickiego w Warhawie.

Zbór ewangelicki posiada świetnie urzqdzony tzpital, djakonat,
dom starców, sierociniec, schronisko dla paralityków, dla dzieci niedo-
rozwmie.tych i zlobek. Utrzymuje tez kilka hkot powtzechnych, gimna-
zjum męskie imienia Mikotaja Reja, zasluzonego pisarza polsko-ewan-
gelickiego z XVI-go wieku, gimnazjum Żeńskie imienia królewny Anny
Wazowny, siostry króla polskiego Zygmunta IH-go, ewangeliczki, uczo-
nej niewiasty, miłośniczki nauk przyrodniczych.

Na warhawskim cmentarzu ewangelickim spoczywają, zwtoki wielu
zasłużonych ludzi, jak ks. Leopolda Otto, wielkiego patryjoty i kazno-
dziei, Samuela Bogumila Lindego, który opracował wielkie dzielo:
„Elownik jtzzyka polskiego", znakomitego artysty - malarza Wojciecha
Gersona, rożnych wyzhych oficerów z czasów wojen napoleońskich i wie-
lu, wielu innych.

Ewangelicy wartzawscy to przeważnie przemysłowcy, którzy w cicz-
gu XIX-go wieku duże zastugi polozyli dla rozwoju handlu i przemystu
w Polsce.

9 prMazni.
Btadzczcym wsrod ciasnego dni na^ych przestworza
Iycie jest wa.skq sciezkq, tycząca dwa morza:
M y s c y z przchlosci mglistej w przytzlosc lecimy mroczna..
Jedni najprościej da.za i najrychlej spoczną.,
Drugich na stronę, wiodą tudzace widoki!
Plony, ogrójce wdzięków i stawy opoki,
Szczęśliwi, jeśli goniąc marę wyobraźni,
Przed końcem drogi znajdziem swicztynie przyjaźni!

A d a m M i c k i e w i c z .



Nieco o polfiiel M e ludowej.
Lud polski posiada wielkie poczucie piękna: lubi on zdobić whystko

wokoto siebie. Piękne sa. drewniane, rzezaniami zdobione chaty Mazu-
rów czy Kurpi , malownicze sa. barwne samodzialy Lowiczan, Hucu-
low, pie.kne sa. hafty Krakowianek, Kahubek, Lowiczanek. Zachwycają,
sie. niemi cudzoziemcy. Ki l imy polskie, to jest dywany i kapy rocznej
roboty, cicha. sie. wielkiem powodzeniem. W niektórych dzielnicach Polski
wiejskie kobiety, a nieraz i mężczyźni wycinają, z kolorowego papieru
piękne koronki, nalepiają, je na ścianach, zdobiąc W ten sposób wnętrze
swych chat. Podajemy t u na obrazku 2 wzory wycinanek kurpiowskich,
zwanych lelujami. Wiele takich pięknych lelui zebral w Muzeum Kur-
piowskiem w Nowogrodzie nad sama. pruska granica, zastuzony dzialacz
i pisarz kurpiowski, pan Adam Che.tnik. Może niejeden z nahych Czy-
telników z powiatu Iansborskiego ogllzdat to muzeum, odwiedziwhy
po sąsiedzku Nowogród.

,

Wzory wycinanek kobiet kurpiowskich (w zmniejtzeniu).

W catej Polsce rozpouchechniony jest zwyczaj, ze na Wielkanoc
po wioskach przygotowują, „pisanki" czy „krcchanki". Ea. to jaja pokryte
pie.knemi barwnemi wzorami. W niektórych okolicach wzór Wykonywu-
ja. na surowem jaju woskiem, rozrobionym sadzami, a kiedy rysunek
wyschnie, gotują, w wodzie, w której jajo nabiera koloru czerwonego,
zielonego, niebieskiego i innych. Na miejscu, gdzie byt wosk, pozostaje
deseń. W innych miejscowościach najpierw zabarwiają, jaja na jeden
kolor, a potem igła. lub hpilka. wydrapują, rożne wzory.

Ea. ludzie, którzy wykonywuja. prześliczne pisanki. W Muzeum
Przemyślu i Rolnictwa w Wartzawie znajduje sie. zbiór pisanek, liczczcy



kilkaset tztuk, a każde jajo inny nosi rysunek. Cudzoziemcy, którzy oglcz-
daja ten zbiór, nie mogą sie. nadziwić, jak wiele poczucia piękna i jak
wielkie zdolności artystyczne znaleźć można wsrod polskiego ludu wiej-
skiego. A nasi ludzie nie doceniają, tego, zarotze mysla., ze to, co z mia-
sta, z fabryki wytzto, jest lephe i pie.kniejtze.

Pisanki wielkanocne.

Powinniśmy cenić tztuke. ro-
dzima, wytwory nahych staruMow
i starutzek, bo oni pamitztajcl, jak to
ich matki i babki, ojcowie i dziado-
wie zdobili swoje chaty, sprzęty, u-
brania. I u nas znaleźć można je-
hcze takich ludzi, którzy na Wielka-
noc zdobiq jaja nie papierkiem w
mieście kupionym, ale tak, jak sta-
rzy robi l i : woskiem lub igla. A ja-
kie to pie.kne!

M e myśli.
Cudze chwalicie, swego nie znacie,
Sami nie wiecie, co posiadacie.

Stanisław Iachowicz.

M a wielki na sumieniu grzech,
Ten, co sie. wyzbyt ojców lech i strzech.
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Na dziesięciolecie Kalendarza
napisat

Michal Kajka z Ogródka w pow. leckim.

Vo pani Emilii Sulertowej-Niedrawiny.
Redaktorki Kalendarza.")

Związany we.zlem hacunku 2L sercach ludu zapal wznieci
Posytam cnej Pani w dziwce I wspólne uczucie blogie.
AL mym serdecznym podarunku Ja tez zasie z mojej strony,
Najhczerhej przyjaźni wieńce. Póki serce we mnie bije,

A na dowód życzliwości Uprawiam wiedzy zagony
Tle. serdeczne pozdrowienia I ukladam poezyje.
Z mego serca uprzejmości Spinam niby kwiatbw wieńce,
Szczerej dzie.kczynnosci tchnienia, Co sie. z wiedzy myśli rodzą.,

A choć dalekie przestrzenie Przed dorośle i mlodzience.
Przegradzają, nahe wtosci, Niechaj na świat sie. rozchodzą.
Lecz serdeczne pozdrowienie Hycze. tez Czcigodnej Pani
Lczczy nas we.zlem hczerosci. Zdrowia i whej pomyślności,

Niechaj Pani blaskiem świeci Vy póki tchu w piersiach stanie,
Iawtze jako perly drogie, Lsnita ludowi w swiattosci.

Do Nraci-Rodalow.
Nam nie wolno wstecz, Ach, jak cie.z'ki cios
Gdy chcemy dociec, Przykrzy życia los,
Choć przykra przed nami droga, Jakby morskie waty godzą.,
Jednak za pomocą. Noga Na tych, co swych praw dochodzą.,
Z posrod nas wielu Ciernie i glogi
Dopnie do celu. Klada. pod nogi.

") Pani Emil ja Sukertowa-Niedrawina opracowala 10 rocznikom
„Kalendarza dla Mazurów" i „Kalendarza dla Ewangelików", od 1923
roku, czyli przez 10 lat redaguje „Gazetę. Mazurska.", przez 8 lat
„Nowiny", jest ona założycielką i kuratorka. Muzeum Mazurskiego
w Działdowie' za jej staraniem powstaly kursy gospodarcze żeńskie, któ-
re istniały przed zalozeniem hkoly rolniczej żeńskiej w Malinowie pod
Działdowem. Z inicjatywy p. Eukertowej-Biedrawiny powstala hkola
rzemieślnicza w Dzialdowie. Pani Eukertowa-Biedrawina prócz in>
nych prac drukowanych wydala książki: „Mazurzy w Prusach Wschod-
nich", „Legendy Grunwaldzkie", a w rożnych pismach polskich drukowala
liczne prace o Mazurach i o ludności poljko-ewangelickiej poludniowych
powiatów województwa poznańskiego.



— 85 —

Z totrem zrównany,
Prześladowany,
Kto ojczysty mowę. ceni,
Wiary Ojców swych nie zmieni,
Ten w przykre drogi
Stawia swe nogi.

Miejmy nadziej?,
Ze natze zawieje,
Które nam hamują, drogi,
Pościele nam Bog pod nogi.
I przywróci Sam
Ie.zyk Ojców nam.

Szanujze twój dziat,
Co ci Stwórca dal,
I^zyk po ojcach uchczepiony,
Bys nie stracit twej korony.
Trzymaj to, co mah,
Gdyż raz liczbę, zdah.

Podnieś sie., ludu,
I katuzy brudu,
A choć teror wciqz w nas bije,
Twórzmy organizacyje,
Vy polskie stówo
Kwitto na nowo.

W gore. serca wznieś,
Niech ojczysta piesn
Zabrzmi zasie w sercach ludu,
Wsrod niedoli życia trudu,
A jej wdzięczny ton
sli,j przed Boski tron.

Przypowieści.
Na początku dziejów świata przeczyt tzatan slowu Bożemu. Pomi-

mo, ze za niepostutzenftwo czlowieka Bog zagrozit kara.: „Omierciy.
umrzecie" — rzekt hatan: „Bynajmniej śmiercią, nie umrzecie" —
a czlowiek uwierzyt mu chętniej, niz swemu Bogu. — Teraz, gdy Pan
przytzedk z wieścić; mitosci i rzekli „Kto we mnie wierzy, ten zyc be.-
dzie, choćby i umart!" — przeczy hatan znowu temu Boskiemu stowu,
ale zmienia swoja, taktykę, i twierdzi: „A jednak stanowczo i z pewno-
ścią, pomrzecie! Wtzyscy zapadniecie sie. w wiekuiste, czarne nic." I Zno-
wu ludzie wierzą, mu chętniej, niz swemu Bogu.

„Chce. widzieć wahego Boga", rzekt pewien cesarz do rabina.
„Twoje oko śmiertelne nie zniesie Jego blasku", odpowiedzią! rabin.
„Chce. spróbować, pokaz mi Go", zawolal dumny monarcha. Rabin wy-
prowadzit cesarza w pole, wffazat na stonce i rzekt: „Patrz, panie!"
A cesarz odezwat sie.: „Ktoz potrafi patrzeć na stonce?" Na to rzekt ra-
bin: „W stonce stworzone patrzeć nie mazetz, a chcetz patrzeć na Boga
Stworzyciela?"
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9 dawnych zwyczajach na Mazurach.
Wesele mazurskie.

Piękna i radosna byka to uroczystość — wesele. Przestrzegano,
ażeby odbywata sie. wedlug starych zwyczajów. Tak jak babce, tak
śpiewano wnuczce, tak jak dziadków, swatano wnuków. Dziś dawno
potzly w zapomnienie oracje, przyśpiewki i tańce ludowe. Mlodym
Zdaje sie., ze to co modne, to „feine". Nie, wierzcie mi, drodzy, da-
wniej piękniej i uroczyściej odbywały sitz wesela. Niejeden godny sta-
rzec, niejedna zacna ftaruMa pamięta cosniecos, od nich możemy sie.
dowiedzieć, jak to dawniej bywato.

Przed laty byt zwyczaj, ze rajek czyli swat przychodzit do domu,
gdzie byto dziewczę, na wydaniu, z glowy. kapusty, która, dat przedtem
obezrec koniowi lub krowie. W^edHy do izby i pozdrowiwtzy gospoda-
rzy, Mczyl mowic o tem, ze w ogrodzie ukrywa sie. sarna, który obej-
rzeć pragnie. Jeśli chłopiec podobal sie. pannie, to wyUa do swata
pięknie wystrojona. M j e k profit rodziców by corke. oddali.

W tydzień później przybywał rajek z mlodym i rodzicami jego.
Omówiono wtzystko: wiano i wesele. Wesele zaczynalo sie. zazwyczaj
w picztek. W niedzielą przed weselem prohek, przybrany wstęgami,
chustkami, koloru zottego, ciemnomodrego, siedzczc na koniu wjeżdżał
do izby, gdzie wyglahat przeprotzktz.

„Przepratzam pana gospodarza tego domu,
Ioby mi zezwolit wjechać na mym koniu.
Czy mogę. wjechać na moim koniu?

(Otrzymuje zezwolenie.)

Nie dziwujcie sie. mi l i przyjaciele
Jem do wahej izby wjechat tak smiele'
Nie z swego umyslu ni z swej wolim ubrany,
Lecz jestem od panny brutki Lowizy Motkowny przyskany.
Prohtz, żebyście mojlz prośba., a jej laska, nie gardzili,
A na przytzly picztek na wesele sie. rvyrza.dzili,
A to nie tylko na jeden dzień,
Lecz na caluchny tydzień,
Zapraham was na wolu karmionego,
Na barana dobrze uchowanego,
Na kura tłustego, na gąsiora pieczonego,
Na ktode, piwa, na tome, gorzalki,
Na pięćset kolaczow i na chleb mialki,
Na gromadę, kokohy,
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Tam btzdziem mieli dosc rozkohy.
Prohe., żebyście tak dobrymi byli
A wcchych syneczków w swaty wyrządzili,
Jak jednego, tak drugiego,
Jak wielkiego, tak malego,
Żebyście także talarków nie zalowali,
A jak najpiękniej koniki ubrali,
Ażeby sic> nam pięknie jechato.
A pannom druchnom sitz podobało.
Zapratzam tez i wahe córeczki w druchny,
Zęby sie. k'temu wyrzy^dzily wneciuchny,
Klejdziki swoje pięknie wyptokaty,
Sztrefelki zęby plotutzkami podwigzaty. <
Ażeby nam sitz pięknie jechato,
A wtzyftkim panom swatom podobało
Nietylko przecież panom swatom,
Lecz whystkim weselnym siostrom i bratom.
Zapratzam pana gospodarza i panicz gospodynie.,
Wiem, ze brutce i brutkanowi ttz taske. uczynicz.
Zapratzam dalej tych, co za ftolem i tych co przed stotem,
Tych co przed piecem, i tych, co za piecem,
I tego domu calego
Az do dziecka maleńkiego.
Tam dziatki wam sitz nie btzdc; sprzeciwiaty,
Ponieważ dobrze sitz be.dg zabawiały.
Btzdcz one tam nakarmione i napojone,
Potem za piecem drabkcz zastawione.
Wy bodziecie na izbie tańcować
A dzieci b̂ dcz przez piec wam sie, przypatrowac.
Przed wahe koniki sc; stajnie nowe,
W nich malowane, krypy dobowe,
Tam bidzie dla nich owies i siano,
I pięknie im bidzie podestano,
Ve.da. one tam rzaty, parskały,
A owsa jesc nie be.dy chcialy.
A dla was bedcz stoty ustane,
A na nich hklanki ruta oplatane,
Wtzgierskiem winem i mięsem pieczonem
Ve.dzie tam każdy stot oblozonym.
Tam btzdc; skrzypki i cymbały brzmiaty,
A pod wami btzdc; nozki drzaly.
Przyjedziem z kosciota do pana mtodego,
Albo do pana ojca natzego.
Tam be,dcz toczki piwo toczyty,
Wy bodziecie tańcowali, p i l i .



Kucharki be.da. jedzenie warzyly,
Placmiftrze bedy. za stok nosili,
Bodziemy smacznie jesc i tańcować,
A to nas nie bidzie wcale nic kontować.
Napijemy sie., napijemy,
Po brzuchu sie. pogladZiemy.
Scz tam tez dla was pierzynki puchowe
A podutzeczki scz atlasowe.
A komu nie ftanc; pierzynki,
Dobre be.da. i grochowinki.
A ktoby mnie chciat z mego konia zsadzic,
Musi przed niego wierteł owsa postawić.
A ktoby mie. chciat potzanowac,
Musi mie. węgierskiego wina hafowac.
A nie węgierskiego wina, to francuskiej gorzalki,
A do tego kielbasy dwa ftrzatki.
A nie francuskiej gorzalki, to hklanke. wody,
A nie. wody, to mloda. pannę, pocatowac do wygody.
Prohe. was moi mi l i przyjaciele,
Żebyście mi nie podziwowali wiele,
Gdybym sie. w czem cokolwiek pomylit,
A wam nie dosyć stawy przychylil.
Tak druga, razcz chce. sie. -poprawić,
I be.de. sie. u was dlugo bawić.
Voc i moj konik ma cztery kopyta,
A jednak czasem sie. mocno potyka.
I a c tylko jeden w ge.bie je.zyk mam
A juz tak wiele z wami rozmawiam.
I-i-i daj Voz'e dobrydzien!
I-i-i daj Voze dobrydzien!

(Wymawia razem, akcent na bry.)

Oracje. te. spisal i wydrukowak W wydawnictwie „Wista" w r.
1890 redaktor „Mazura" Jan Karol S e m b r z y c k i .

Musiato to byc bogate wesele. Ale przecie mazurzy lubi l i ugościć
tych których zaprosili.

Gdyby nasi mi l i Czytelnicy, pamie.taja.cy dawne piosenki i oracje
chcieli spisać, albo kazali spisać to co pamiętają., moznaby ulozyc ksia.-
zoczke. „Wesele Mazurskie", tak jak pan Karol Mattek utozyl i wy-
drukowat „Jutrznią Mazurska.", która tak sie uchystkim podobala.

Bodziemy wdzięczni każdemu, kto nam przyśle choć najdrobniejhy
tzczegot. Zanim wydamy ksigzke., drukować bodziemy w „Kalendarzu
dla Mazurów".
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„Rogale" i „chodzenie z niedźwiedziem".
Dużo wolnego czasu mieli w Zimie chłopacy po wsiach. (Dla

dziewczakow Zawhe robota sie znalazla.) To tez nieraz przemysliwali,
gdzieby jakiego figla splatać, albo sie. ubawić i trochę grotza zebrać.
Niejeden starutzek wspomina nieraz z uśmiechem te dawne, dobre czasy,
a niejeden pamięta jchcze, co mu ojciec albo grozek powiadal.

Radowali sie. mlodzi, radowali starzy, boc to Pan Jezus si? na-
rodzit, toc smucić sie. nikt nie potrzebowat. A przecie od najdawniej-
hych czasów zwykli powiadać na Mazurach, ze „Na Boże Narodzenie
raduje sie. każde stworzenie".

To tez byt zwyczaj, ze po Godach starsi chtopcy, a z nimi siurki
zbierali sie. gromadnie i chodzili od chatupy do chatupy. Najlephy dzień
do tego chodzenia byto switzto Trzech Król i . Co rok powtarzalo sie. to
chodzenie, bo i gospodarze we wsi mieli uciechę., a chtopcom sie. optacilo.

PrzrMa gromadka chtopcow przed chatupy a kiedy ujrzeli gospo-
darza albo gospodynie., powiadali, ktaniajczc sie. pięknie:

„Panie gospodarzu, pani gospodyni, mozebysta nam pozwolili to
ftarodawno piosnecke. zaśpiewać?

A ze ich nigdy nikt z przed chatupy nie przepędził, tylko śpiewać
pozwolit, to tez zaczęli wyciągać jak kto mogt najpiękniej:

Przyjechali Trzej Królowie z darami,
Przyjechali do Jezu Chrysta,
Po gwiazdach sie. miarkowali
I naftrahyli trzech pasterzy przy drodze.
Pyta l i sie., gdzie sie. Syn Boży narodził.
Narodzi! sie. Syn Voz'y z M a r j i Dziewicy.
Synu Voz'y, daj nam ujrzeć Boskie lice.
W Jordanie cicha woda ftojata,
Tam Panna M a r j a Syneczka skczpaka,
A skclpawhy, do zlobu Go wtozyla.
To Rogale poslane powiadajc; wam:
A niematz rogala, daj korzec grochu,
Abyś doczekała hcze.sliwego roku.
A nie matz grochu, daj Ml;ki misę.,
Ve.da. ci sie. wiodty cielaczki lyse,
A nie mah ma.ki, dajze glen,
Ve.dzieh miata u Pana Boga
Szczodry wieczór, hczodry dzień.
Naha pani ftczpa, kluczykami brząka.
Kotz na skrzyni, co w nim sery,
Radujta sie. pacholęta, dostaniecie po cztery.
Dobry byt jeden, zjedlim go z chlebem,
Dobry byt drugi, zjedliby go slugi.
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Hoj niesie, hoj wiezie, w cztery konie nie zabierze,
Nośmy tu i nie inaczej, jedni bosi, drudzy nadzy.

A kiedy wyhedt gospodarz z darami, albo gospodyni, zaczęli znów,
jak mogli najgłośniej, wyciczgac:

A nie protztz o koztz, bo j l ; w miech nie wloU,
Ani o cieltz, bo na pana za wiele.
Aby o kawałek świńskiego ciata,
Zęby sie. panowa dutzyczka do nieba dostala.

A gospodarz i gospodyni dali im trochę grochu, mc;ki, okrasy (sko-
niny), albo trochę żyta — co byto w domu. Chlopacy niczem nie po-
gardzili, Wtzystko przyjęli, a na podziękowanie pięknie poklonili sitz
i powiadali:

— Dziękuje, ci, gospodarzu, cos zasiat, zabrat i Bogu podzitzkowat.
I pohli dalej do drugiego gospodarza.
A jak tak obetzli oato, wieś, to nazbierali nieraz kilka centnarow

whystkiego. Dlatego zawdy chodzilo ich więcej, zęby pomoc dźwigać
dary do karczmy, albo do takiego, co wtzyftko kupit. A za pieniądze,
które po sprzedaniu darów zdobyli, zamówili muzykantów i urządzili
zabawę.. Dziewczęta z catej wsi chętnie na tańce przytzly, a starsi z lu-
boscicz przyglądali sitz, jak młodzi tańcowali.

W niektórych miejscowościach taki zwyczaj nazywat sie. „rogale".

Tydzień przed skończeniem zapustów byt zwyczaj, ze chlopacy
chodzili z, niedźwiedziem.

Zaczęto sie. od tego, ze w niedziele, w karczmie bywala muzyka,
a na drugi dzień rozpoczęto chodzenie po wsi z onym niedźwiedziem.
Nie byt to zwierz, ale czlowiek caly owinięty grochowinami. Wy-
bierali zawdy chlopa matego, krępego i zsiadtego. Na hyjtz zalozyli mu
obrczczktz, ktorz; obwiesili „hleifami", wstczzkami rożnych barw: czer-
wonemi, zielonemi, jakie kto mjal. Aby bylo weselej, najęli jetzcze
muzykantów. A kiedy ci zaczęli grac, niedźwiedź targak si^, tancowal
i uciehnie przechadzał si^ na tylnych nogach. Chodzili z tym niedźwie-
dziem od chalupy do chatupy. Co to bylo uciechy! Najbardziej radowaty
sitz male dzieci. Jeden z chlopcow miat skarbonką lub woreczek na kiju,
a gospodarze wrzucali do tego worka ile kto miat: trojaki, talary, pot-
talary. A temi pieniędzmi opłacić musieli muzykantów, co niedźwie-
dziowi przygrywali.

Teraz stare zwyczaje wychodzą z użycia, mlodzi wolq co innego,
nowe zabawy. Ale dobrze przecie wiedzieć, jak to dawniej bywato.

To, co tu opisalam, opowiadała swoim wnukom niedawno zmarla
w Skurpiu pod Działdowem s. p. Anna Semrauowa, czyli jak ja.
nazywali „stara Semrauka", zacna niewiasta, a jej to powiadat ojciec,
który okoto 1800 r., czyli 133 lata temu, sam w tych wiejskich uciechach
brat udziak. ^ ... . ^ ^,. .

E m i l i a S u k e r t o w a - V : e d i a w : n a .
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Pieśni religijne.
Na Nowy Rol.

utozyt Adolf Bendzulla z Ostródy.

M e tak bystro plynie rzeka
Jak nam prędko czas ucieka;
Dzień za omem, a rok za rokiem
Przemija niezwrotnym krokiem.

Tak prędko rok przehly minqt,
Ze wtasnie w momencie zginczt,
Z tej ulotnej doczesności
W bezdenne morze wieczności.

Szczęśliwy, który wspomina,
Ze każdy dzień i godzina
Vyta Bogu poświecona
I zbawiennie przepędzona.

Voze bqdz w tym roku nowym
Nam na ratunek gotowym,'
Blogoslaw Voz'e taskaw^y
Natze prace i zabawy.

Do cnoty udzielaj che.ci,
Wyrysuj nam to w pamięci,
Ze czas niezwrotnie ucieka
A smierc goni i sqd czeka.

Przyjmijze wie.c nahe dzie.ki
Za whystko, cośmy z twej re.ki
Odebrali przez rok caty,
Racz przyjlzc ofiarę, chwaty.

Ani momentu jednego
Nie bylo roku przehtego
Jak w dnie tak również i w nocy
Vez twej o Voz'e pomocy.

Skonczcz sie. nahe dni, lata,
M y pójdziemy Z tego świata;
Ktoz wie, na kim kolej stoi,
Przeto niech sie. każdy boi.

Tobie nowy rok poświęcamy,
W Tobie ufnosc pokładamy,'
Vqdz nahym ojcem i panem
Teraz i na wieli. Amen.

nadzieja moja.
ulozyla Augusta Upadka
z Lelesk pod Pasymem.

Gdym od Jezusa w mtodosci
W rozkopach świata odetzla,
M o j Jezus w swej slodkosci
Do drchy mojej tak rzekli
„Roztwórz mi, duho, drzwi twoje
A ujrzyh oblicze moje."

A ja w grzechach Zaniedbała
Na Jezusa wotanie,
Jednak bym odpowiedz data,
Rozmyslalam witanie.
Jezus wtenczas sie. zasmuci!
A ode mnie sie. odwrócit.

Kiedy prędzej znajdziecie
Tcgo mego Jezusa,
Jedno mu tak odpowiedzcie,
Ze smutna moja duha,
I z sie. ode mnie oddalit,
Mnie sie. w smutku nie uzalit.

O, juz mitz nic nie odwiedzie
Od Jezusa mojego,
Ani mi go juz odbierze
Jezusa kochanego.
Marnością, sie. świata brzydzę.,
Jezusa w Eyonie widzę..



Gdy wtedy sumienie moje
Wc mnie sie. obudziło,
Uchylitam mu drzwi swoje,
Iuz Jezusa nie byto.
Zmiłujcie sie. wie.c nade mna.,
Pomóżcie go hukać ze mna..

A tak pragnie dutza moja
Do patacu twojego'
Daj jej sie. napić ze zdroja
Wody z Syonu twego.
Pospietz sie., tys moim Panem,
Pospietz sie., o Jezu, amen.

Na Wielki Piytet.
Na nutę.: Niech mie. poswie.ci Chrystus Pan.

Grzetznych ludzi wskrzepiat wiele,
Rano go wydali smiele.
Oczy grzetznych oswiecaly
Dosyć teraz ran doznaly
Kotztowne policzki jego
Ach, wskrzepiaty tam każdego.
Zaślepieni, a wie.c ztosnie,
Policzkują go nieznośnie.
Oto ukochane nogi
Wiodly grzchnych w switzte progi.
Iakyz zbrodnie, popetnity?
Ach, przed sędziego wstypity.
On, co chorych tam uzdrawiat,
Iawtze grzecznie z każdym mawiat,
Iakqz nagrodę, mu dali?
Lajczc go, z zbójcami zrównali.
Te boki, co w kazdcz chwile.
Okrywaly stabych mile,
Teraz ten bok, moi mi l i —
Uderzając ,wlocznia przebili.
Pan toc cierpiał wie.c bez winy,
Inhych byty to przyczyny,
O, tys, mity chrześcijanie,
Sam zasluzyt to karanie.

Nuz Jezu! miej dziękowanie,
Królu, mitosciwy Panie.
I tez niech Cie., Jezu, znamy,
Ewangelije. czytamy.

Początkowe litery tej pieśni czytane od góry do dolu tworzą co
następuje! Michat Koj la z Ogrodla z powiatu leckiego ulozyt to tu
piosenkie. Piesn ta, ulozona przez Michala Kajke., mtodego wówczas
poetę, mazurskiego, drukowana byla w „Kalendarzu prusko-polskim
na rok 1894".

M y ś l i miejcie dziś w Golgocie
I o nietzcZe.snym Pikacie.
Chcy. Jezusa dac mordować,
Ach, nie chce sie. nikt zmilowac.
Laski promienie zagasto,
Każdy tylko daje hasto,
Aby byt zamordowany
Jezus nah ten ukochany.
Krzyczy whyscy tez za drzwiami
A Pan ze swymi uczniami
Zasiadl za ftot, wieczerzuje,
Odkupienie im gotuje.
Te r^ce ułaskawione
Uzdrawiały opuhczone,
Laski mato dostgpity,
Ej , na krzyżu sie. roztzerzyly.
Czyste usta czas niemaly
Każdemu stodkie dawaty,
Iakczz teraz slodycz czujcz?
Ej , zolc i ocet tu kohtuja..
Glowa tronu niebieskiego
Od Boga zgotowane
Uciśniona jest korona.
Lotrow, z ciernia upleciony.
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Piesm rożne.
Gkupiewianie zabili
I wsolili ja. w sttzptz.
Durniewskiemu dali uhy,
Vo on trochę nie doslyty.
Potrzebowski wodę. nosit,
O rogi prosit.
Gawronskiemu dali oczy,
Vo on dobrze widzi w nocy.
A Rozumkowi głowę.,
Vo prowadzi mydra. mowę..
Gnojkowsliemu gardziel i tzyje.,
Vo Za wiele gorzakki pije.
Mordę, dali Litewskiemu,
Vo on gada do gtzby każdemu.
Gryskowi dali z^by,
Vo nie wyjdzie mu fajka z gtzby.
Wojtkowi Niezgrajskiemu ozór,
Vo we wsi prowadzi dobry dozór.
Etupakowi dali nogi,
Vo u niego wysokie progi.
Lawnikowi Rajbyhewskiemu kopyta
Vo musi latać po wsi bez myta.
Wiecheckowi dali ftortz,
Vo ma w skorzniach zawhe dore..
A Drzymkowi dali mi^so,
Vo ttusty, az mu sitz boki t r z M .

3at toma
M i l i ludzie poskuchajcie,

Na to pilnie baczność dajcie,
O Kaminskim gospodarzu,
O karczmarzu i mlynarzu.

M i a ! on konia niezdrowego,
Zwie doktorem hwagra swego,
Ten mu go mial wylekowac,
M i a l o go nieco kontować.

A tak jednego wieczora,
Wziqk sie. hwagier za doktora,
Do kuchni konia wprowadzik,
Zęby mu tam co po radzi t.

Piesn o trowie.
(krowę.) Powolnickiemu gnaty.

Vo u niego w bramie kraty.
Kolaneckiemu zas sledzionke.,
Vo ma najpitzkniejha zonke.
Szczyczonkowi dali flaki,
Vo on nie pali tobaki.
A Mlotkowskiemu zolczdek,
Vo konie ma okrczgle, jak ktybek.
Niedziotkowski zas wqtrobtz,
Vo lekuje każdy choroby'-)
Cholewkowi dali pluce.,
Vo oczy mu grajy, jak suce.
Wrzetzczowskiemu księgi,
Vo on śpiewak ttzgi.
A Mogilkowi krezki,
Vo ma pieniędzy pekne miehki.
Przepijskiemu dali lo j ,
Vo licho maże woz swój.
Końcem dali ogon StomkoWskiemu,
Vo czeJo sprzeciwiajcz sie. wachmi-

strze jemu.

'") wytrobtz niektórych zwierzczt
uważają, w niektórych stronach za
lekarstwo; przedewtzystkiem lisia, wa.-

i wilczy wytrobe..

letowali.
Wziczk on halbtz petryoli,

I zmaczat konia do wol i ,
A chlopczyk, syn Kaminskiego,
Przyswiecat mu kiele niego.

I nie dal chłopczyk baczenia
I zapalil do sklchczenia,'
Byk tam bronak") zapalony,
Latal jakby byt halony.

Wpadl do izby miedzy Mańki ,
Vrzqkat jakby we dzwonki,
gęby pan jego ustyhat,
A jaki mu ratunek dat.

'") bronak — kon brunatny.



Lecz pan jego smacznie spal,
I o niczem nie wiedziak,
Tylko pani nie spala,
„Rety!" „Gwaltu!" krzyczała.

Ludzie w karczmie siedzieli,
Bardzo wielki strach mieli.

Az Umiewski, ma.dry pan,
Wziql rawwac najprzód sam,
Wolat i na Scztopskiego:
„ I m i t u j sitz, ratujmy jego,

Niema sukni,
Jak przyjdzie

Vo jak nie btzdziem ratowali,
To sitz nam ta karczma spali!"
Kartoflami tam ciskali,
Srotem go obsypywali.

A Samul, syn Zniewskiego,
Maczal ptachte., chlodzit jego,
A jak ci go ochlodzit,
To mu bardzo dogodził.

A tak kon u swego pana
Pozby! sitz swego sukmana,'

ni kotzuli,
mroź, to sie. kuli.

Iobra nagroda.
ulozyl Michal Kajka z Ogródka,

M o i mi l i przyjaciele,
W natzej stronie jezior wiele,
A w nich rybek bardzo dosyć,
Lecz niejeden musi prosić,
Aby za własne pieniczdze
Dostal rybek przed swa. z'a>ze..
Tylko Zydy, Rosyany
Sa. nad jeziorami pany.
Wtzystkie wody wydzierżawią.
I niewody! sobie sprawia..
Po jeziorach sobie chodzą.,
I niewodem wadzie brodzą..
Niewód ci jest statek duży,
A przy nim nie jeden śluzy
Od natzych za niewodnika,
Albo i za pomocnika.
Czasem przyjdą, tez do toni
Ludzie i z dalekiej strony,
Aby za swój hczery grosik
Kupi l i rybek z potkosik.

Miedzy tymi byk kręcony
CZlowiek, ćwik na whystkie strony.
V y l to f i lut zamotany,
On poglupit choć i pany.
Do kamrata swego mówi!

— Zrobim figiel kozakowi.
Jak ja mu ukradnę, bleja,

Wydaj ty mie. Za złodzieja.
Choć mie, kozak i wybije,
To ja z tobą. sie. napiją."

Kamrat tzczery kozakowi,
Vo z nim codzien ryby lowi.
R'zecze wie.c do pana swego!
„Niechże pan cztowieka tego
Zaraz odpędzi od toni,
Noc to jest ztodziej tracony.
Oioz panu bleja porwal,
Który mu az kietzen urwal.

Kozak jak wsciekty od ztosci,
Krzyczy, az mu potrze kości.
Popchnęli go raz i drugi,
Fi lut leży jaki dlugi,
I : a k wola! „wstać nie mogę.,
Vomci sobie ztamal nogę.."
','! gdy on tak z placzem wota,

sie. ludzi dokola.
slyhy na sie. grozbe.,

Tedy dalej czteka w prosbe..
— Cicho, mówi, moj kochany.
Bodach wnet wylekowany.
Wezmij teraz dwa talary,
A zapomnij mojej kary. —
Potem do furmana swego'
Nzekt: „Wez go do domu jego,



Zrób mu lager do wygody,
Vy nie zrobit w i M e j tzkody.
Kwda. go w sanie, niebożę,
A on wyrzeka, jak może.
Pomalusku wie.c z mm jada.,
I go w loże jego klasy.

Gdy z nim do domu przybyli,
To sie. whyscy poruhyli.
Dzieci placzcz, żona mdleje,
Kozak z rozpaczy haleje.
Ja chwile, go opuścili,
Do n^wodu sie. wrócil i.

Tedy f i lut ten kręcony
Nzecze wesot do swej żony!
— Żono, mamy dziś wesele,
Przynieś gorzalli butele.,
Calcz ge.ba be.dziem pi l i ,
Przyjdzie i kamrat po chwili."
To mawiczc, wyskokt z pościeli
Na izbę. i sie. weseli
I kamraty swoje poi
A z ckozata śmiechy broi.
Kozak ukladlhy sie. w loże
Ca tej nocy spać nie może,
Ale wzdycha! „Niech Vog broni,

Gdybym miat byc osczdzony
Na kilka niedziel do dory,
Bodajbym wyskokt ze skory.
A nazajutrz zostawhy, bieży,
Gdzie chory w pościeli leży,
I wyrzeka, ze jest w ntzdzy,
Vo nie ma na masc pieniędzy.
Kozak dat mu, ile zczdal,
Aby lekarz go doglczdal.

Fi lut to czlowiek kręcony,
Dawal baczność na whe strony.
Skoro witzc kozaka zoczyt,
Zaraz pre.dko w toze skoczyt.
Kozak, przyhedthy do niego,
Pyta sie., jak z noglz jego.
F i lut ste.ka i tez wrzchczy,
M ó w i , ze mu w nodze trzetzczy.
Kozak, czując strach bez miary,
Dat mu znowu dwa talary
I pocietza go niebyle,
Mowiczc! „ J a tobie dam tyle,
Ze ty juz be.dzieh spokojny,
Dam ci i podarunek hojny,
Tylko mie. nie daj pod pany,
Ażebym nie byt tarany.

(Wierh ten drukowany byt w „Kalendarzu prusko-polskim" na rok
1894. Kalendarz ten wydawat w Ostródzie C. Salewski, redagował
Jan Karol Eembrzycki.)

Dobry gospodarz.
Frydrych Sznicer, mczdra gtowa, Sukno sam sobie farbuje,

On bez żony ozieci chowa, Przez to w świecie modę. psuje.
Eq to ttzgie robotniki, Jest to farbiarz nieslychany,
Ale duże marudniki.-) Czyni mody nad modami.

M a on pięknie w izbie, w sieni,
Zbiera żyto az w jesieni'
Cala Zimę. welne. przedzie,
Na swie.ty Jan sukno be.dzie.

Chcecie poznać tego gbura i
Pola czarne, pota bura.

nicponie.



Piesn kąśliwego parobka.
ulozyl Samuel Nogun w Rehkach, powiecie ostrodzkim.

Zawhe ze mna. jest ochota,
Cztowiek wesot w każdej dobie,

Czy zabawa, czy robota,
Kubuś wesot śpiewa sobie.

Voc tez mogę. zyc wesoto,
Nie znam, co to ba<̂  sie. pana,

Nie znam, oo to schylać czoto,
Ściskać nogi i kolana.

M i l o mi jest zyc w swobodzie,
M i l o stuzyc Z wolnym czynem,

Z gospodarzem żyje. w zgodzie,
On mi ojcem, ja mu synem.

Jestem chłopiec zawtze zdrowy
I nie sutze. sobie glowy,

Czy to wieczór, czy to z rana
Śpiewam sobie: dana, dana.

A dziewczęta mie. kochają.,
I m sie. widzę., bom wesoły,

Przez okienko spoglczdaja.,
Kiedy mimo gnam me woly.

Anna zawtze na mnie mruga,
Magda mi całusa dala,

Jedna pitzkna, śliczna druga,
Każda za mnie iscby chciala.

Wczoraj, gdym hedt mimo Kasi,
Oj, nie chciala dac calusa,

Ale kiedy czlowiek prosi,
To i wrehcie da pokusa.

A to dziewczę, co nielada,
Do roboty! gdyby ptzczota,

W każdej dobie sobie rada,
A jej serce, by aniota.

A gdy u nas w karczmie grają.,
Dziewki przy mnie, by harancze,

Tancza. ze mna. i przyznają.,
Ze najlepiej z chlopcow tancze..

Voc tez gdy poprawie, pasa
I obejmę, kibic Kasi,

W lewo pojde. obertasa,
Samo hcze.scie czteka wznosi.

Coz dopiero, gdy w niedziele.
Rze.dem stoim przy kościele,

U kohuli burhtyn bialy
I kapeluh strojny caty.

Przy sukmanie tznurek suty, '
A od tluh czu lśni a. sie. buty,

Brzeźna, fliza, podkoweczki,
AHystkie zwroca. sie. dzieweczki,

Wtenczas, gdy mnie Kasia zoczy,
Wlepia we mnie śliczne oczy,

A gdy spojrzę., wzrok uciecze,
Spuści oczki, raczka spiecze.

Oj, ta Kasia, to dziewczyna,
Nad nicz innej w świecie niema,

Choć mie. Anna liczkiem kusi,
Kasia moja. raz byc musi.

Przyśpiewka mazurfia.
Hopsa, do lasa!
Która pie.kna to naha,
Która czarna — kowalowa,
Która biata — mtynarzowa,
Która cienka — panowa,
Która gruba — gburowa.



Mazurskie pieśni ludowe.
Z tamtej strony jeziora.

Z tamtej strony jeziora
Stoi lipka zielona,
A na tej lipce, na tej zielonej
Trzej ptatzkowie śpiewali.

Nie byli to ptatzkowie,
Eno byli rajkowie:
Ci rajeli do jednej dziewczyny,
Co ja. z sobą. wziy.c mieli.

Jeden mówi: „to moja!"
A ten drugi: „jak Vog da!"

A ten trzeci: „moja najmilejha,
Czemuś mi tak smutna?"

„Jakże niemam smutna byc?
Ja starego michę. isc.
Oj ten stary, ten strych oplesniaty.
Nie mam woli do niego."

„Rajel i mi mtodego,
Mam ja wole, do niego.
O ten mlody, ten ślicznej urody,
Ja mam wole. do niego!"

Lqdem, dziewczę lczdem.

^ 2 . »» ^
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— Lqdem, dziewczę., lqdem, ja za tobcz wodcz,
Jeśli matz talarki, ożeni? si? z tobq. —
„Nie mam ja talarków, ni srebra ni ztota,
Alec ja jestem uboga sierota."
— Jesteś dziewczę, piękne, jak ten aniot z nieba,
Lecz ja cie. nie wezmę., talarków mi trzeba. —
„Ach, prawego hcze.scia nie dają. pieniądze,
Lecz serce mitosci pelne, tak ja sczdze.."
Mtodzi ludzie, wiem ja, najlepiej sie. maja.,
Tam gdzie sie. z miloscia. pieniądze zliczają..
Kiedy btzdzieh spiewal tak wysokie tony,
Nie zabaczne slowo — zostanietz bez żony.



jlto pod lim dom lopie.
B a j k a m a z u r s k a .

(Ze zbioru Kolka Krajoznawczego młodzieży przy Panstwowem
Seminarjum Nauczycielskiem w Dziatdowie.)

Zyl przed laty możny pan! posiadal on wiele folwarków, rozlegle
lasy. Ale pyhny byt, serce miat twarde, nielitosciwe. Majcztki tego
pana porozrzucane byly po rożnych stronach kraju, to tez dużo czasu
potrzebowal, ażeby je wtzystkie objechać. Nic wie.c dziwnego, Ze pan
ten ciągle bywal w podroży.

Kisdys przyjechat do jednego z odleglych folwarków, a ze domu
nikt nie zamiehkiwat, dziedzic klucza od dzwierzy wejściowych za-
pomniat, a noc byla pozna — zapukal wiec do jednego z chbopow,
miehkajczcych w pobliżu dworu. Gospodarz otworzyt, chętnie udzielit
noclegu przybyłemu.

Tej nocy urodźl! sie. gospody>ni syn. Rankiem przytzedt owczarz,
popatrzyt na dziecko i powiada:

— Szczepcie wam przyniesie, sąsiedzie, pojmie on za zone. corke.
natzego dziedzica, która sie. dzisiejhej nocy urodzila.

Nie wiedział stary owczarz o tem, ze na postaniu w izbie lezat
pan — toc balby ?ie mowic takie rzeczy.

Pan wstat, ubrat sie., a na odjezdnem powiada do gospodarza!
— Dajcie mi wahego synaczka: jak on sitz ma z moja. córeczka

ozenic, to go z sobą. zabiorę..
Rodzice zgodzili sie. na to, bo myśleli, ze dziecku lepiej bidzie we

dworze pańskim, niz w chłopskiej chatupie. Pan wsiadt na konia, wziat
dziecko i pojechat.

Po drodze natrafit on na stara, spróchniała, wierzbę., w której
lezaly trzy mlode niedźwiadki. 3Lzia.l pan dzieciaka i polozyt obol
niedźwiadków i oojechat. Myslat ten okiutnik, ze niedźwiedzica po
powrocie pożre dziecko. Stato sie. jednak inaczej. Dzikie zwierze, ulito-
walo sie. nad bozbronnem niomowle.ciem, nakarmilo je wlasnem mle-
kiem i zaopiekowało sic biednym podrzutkiem tak, jak rodzonemi dziećmi.

Tak mine.ly dwa czy trzy lata, pachole, roslo zdrowe, narowni
Z niedźwiadkami.

Pewnego wieczoru przechodzit mimo starej wierzby leśnik. Usly-
tzat plącz dziecka. Zatrzymat sitz, nadsluchiwal! to w dziupli wierzby
cos plakalo. Ku swemu zdumieniu znalazl tam podrzuconego chtop-
czyka. Zabrat go do domu. Po jakimś czasie chlopczyk przywiązał sie, do
swego opiekuna, ttory go serdecznie pokochal.

W jakiś czas potem zjechat do leśnika dziedzic. Zdziwil sie., za-
stając w domu bezdzietnego leśnika pachole.. Leśnik, nie podejrzewajczc
nic zlego, opowiedzia! panu, gdzie to biedactwo Znalazt. Pan domyslit



sie. odrazu, ze to musiat byc ten sam malec, którego zabrat rodzicom
i podrzucił niedźwiedzicy.

Pan, pamie.tajqc przepowiednią owczarza, postanowit zgtadzic
chtopskiego synka, który mial pojqc za zone. jego córeczkę.. Oznajmi! leś-
niczemu, ze chlopca z sobą, zabiera, jako ze mu sie. udal. Leśniczy zmar-
t w i ! sie. bardzo, ale nie smial zatrzymać chlopca, bal sie. gniewu dziedzica.

Odjechał pan, ale ciągle myslat nad tem, jakby tez sie. pozbyć
chtopca. Toc przecie nie mogt dopuścić, zęby zosta! me.Z'em jego córecz-
ki, co sie. w ona. noc urodziła, kiedy chtopiec na świat przytzedt.

Przyjechali nad heroka, rzekę.. Pan zrobi! skrzynkę, (kastę.), wsadzi!
wen chtopca i puści! na wodę.. A ze prqd byt silny, wie.c niedlugo
skrzynka z chłopcem znikne.Ia mu z oczu.

Opatrzność czuwała nad biednem dzieckiem. Skrzynka plyne.ta,
plyne.!a, az przyptyn^ta do młyna. Zobaczył mtynarz małego gościa,
powita! go rados^l^tz, zabrat do domu i chował, jak swego.

Minuto sporo czasu, chtopak rost, nabiera! rozumu.
Tak sie. ztozylo, ze zty dziedzic, jadczc oo swych wtosci, zatrzymat

sie. przed mtynem. Zobaczy! on parobczaka, pomagającego młynarzowi
zwinnie i ochoczo w pracy. Zacza.! sie rozpytywać, czy to syn mlyna-
rzow. I oto dowiedział sie., ze chtopiec przyplynat przed kilkunastu laty
w skrzynce. Domyśli! sie. dziedzic, ze to znów ma przed sobą. tego,
którego dwukrotnie postanowi! zgładzić z tego świata. Nic jednak nic
powiedział, myslal tylko nad tem, w jaki sposób zgubić młodzieńca.
Napisał on list i powiada do mlynarza!

— Poślijcie tego parobczaka. do mojej żony, mam pilne sprawy.
M o d y ma Zdrowe nogi, jutro be.t»zie na miejscu.

Mlynarzowi nie pooobalo sie. to życzenie możnego pana, ale bo-
jqc sie. jego gniewu, kazat sie. chtopcu przyodziać i udać sie. w drog^
do dworu, gdzie miohkala dziedziczka.

Mtodzieniec bieg! cały dzień, ale pod wieczór zmoczony leg! na
murawie, poolozywtzy sobie pismo pod glowe.. Zasnq! twardo, nic nie
wiedział, co sie. wkolo niego dzialo. Nad ranem przechodzący lasem
dwaj studenci zatrzymali sie., widzqc śpiącego, wyciqgne.li mu z pod
głowy pismo i odczytali je z ciekawości. Przerazili sie.. Oto, co pisat
pan do swojej żony! „Tego, który ci list moj wręczy, oddaj katom!
niech go zabija.. Nie chce., aby sie. z natzq córka, ozenit."

Zal sie. zrobiło studentom młodzieńca, znchczyli pismo okrutnika,
a sami napisali list tej treści!

„Żono, przyjmij tego chlopca serdecznie, on sie. ma z naha. córka,
ozenic." Polozyli list pod glowe. śpiącego i weselqc sie., potzli dalej
swoja, droga..

Kiedy sie. wretzcie obudzi! nah goniec, wstat, podniost list i pope-
dzik. O zachodzie slonca stano,! przed pięknym dworem. Przyjęta go

7 '
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pani w bogatej izbie. Przeczytawhy list, kazala przyodziać młodzieńca
w piękne suknie, zawolata corke. swoja, i powiedziała j e j : „To twój
przyhly mqz, moje dziecko".

Mlodzi spodobali sie. sobie, pokochali, a wkrótce wzięli ślub.
Kiedy jednak po jakimś czasie dziedzic powróci! do domu i do-

wiedziat sie., ze córka jego zostata żona. kmiecego syna, wpadt w strah-
ny gniew. A wie.c sprawdziła sie. przepowiednia owczarza! Nie mogt
sie. pogodzić z ta. mysia.. Postanowit zgladzic ze świata niepożądanego
zihcia. Dlugo myslal — az wymyśli!...

W lesie, nieopodal dworu miehkali zbójcy. Uda! sie. wi^c dziedzic
do nich i umowil sie. z nimi, ze da im dużo talarów, a oni zato zgladza.
ze świata me.za jego córki. M i e l i oni na drodze wykopać wcidol, przy-
slonic stomcz, lekko przysypać ziemia.. Pan zamierzał postać zie.cia ta
droga, do Zalesia. Będzie on hedt hybko, nie spostrzeże pulapki, wpad-
nie, a zbóje dobija, go. A choćby wota! „ J a sam pan" — nie maja.
słuchać, tylko bic.

Zloczyncy wykopali dot, przysłonili sloma., przyprohyli ziemia,
i czekają....

Pan tymczasem wróci! do domu, napisal list, poslat sluge. do
Zięcia z listem. Mtody pan miat si^ zaraz wybrać w drogtz do Zalesia.
Mloda żona nie chciata jednak rozstać sie. tak prędko z ukochanym, za-
tizymla go w pokoju.

Upłynęło kilka godzin. Dziedzic myslat, ze zie.c jego juz dawno
nie żyje. Postanowi! przekonać sie. o tem naocznie.

Idzie on spiehnie w strony lasu, nie spostrzega wczdolu, wpada,
zbójcy wybiegają, z kryjówek, zaczynają, go bic bez milosierdzia.

Naprozno wola „ J a sam pan" — nic nie pomaga. Okrutnik gi-
nie od kijów, które przeznaczyt dla własnego zie.cia.

Tak zgina.! marnie zky i pyhny dziedzic.
Miody syn chlopski zyk ze swoja, żona, w mitosci, zgodzie i ĉz> -̂

sciu, korzysta! z bogactw doczesnych, ale o biednych i nichcze.sliwych
nie zapomnial.

Odty.d powiadają, ludzie, ze: „Kto pod kim dolki kopie — sam
w nie wpada".

Mzmsla przyśpiewka.
Kulik w lesie Kulik plącze,
Jajka niesie, Czajka skacze.
Przytzla czajka Nie plącz, nie plącz kuliku,

Potlukta mu jajka. Vo dostanietz po pliku.
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lllletzne opowiadania mazmslie.
(Je zbiorom Kotka Krajoznawczego przy Panstwowem

Seminarjum Nauczycielskiem w Działdowie.

Jak moj dziadek do Dybrouma po tabak? hedl.

M o j niebotzczyk dziadek lubit opowiadać bajki, albo wspominać
przygody z dawnych mlodych lat. Najchętniej opowiadal o tem, jak to
kiedyś ze Skurpia do Dc^browna po tabakę tzedt... A bylo to tak.

„Dawnemi laty, kiedym byt siurkiem — powiadał grozek — nie
znaliśmy ani cygar ani papierosów, ale wszyscy starsi i tacy, którzy
starych nasladowli, niuchali tabakę.. Ja choć bytem wtedy jehcze ma-
lym, ale za tabaka., to dziwniem przepadł. Vyto jednego razu, ze
ani w Ekurpiu ani w Działdowie tabaki nie byto. W Dczbrownie byla,
ale ktoby ja, przyniost. Mysle. sobie, ze to inaczej nie t raf i , eno sobie
przynieść'. A ze to żniwa, roboty petne re.ce — czasu nie mialem. Ale
mysle. sobie tat" jak kiedy robotę, skończę, trochę, prędzej, to pojde.
po tabakę..

Jednego razu przyprowadzilem konie z paśnika, umiescitem w
stajni, wzicztem rygzak na plecy i hejda po tabakę.. Uwazalem, ze naj-
lepiej be.dzie na Turze. Wytzedtem, ide. sobie, a> zaczem przyhedlem do
Turzy, juz sie. sciemnilo. Patrzy i widzę.! w jednej chalupie świeci
sie. i mysltz, ze to tam najprędzej jaki bankiet jest. I rychtyk — patrzy
tańcują, i wesela, sie.. Ale pod oknami pelno chtopakow z palami. Za
sitam tam tego wesela nie chwalik, bom stytzat, ze „w Wielkiej Turzy
dobre ludzie, pozerli ci sukę. w budzie."

Ale jak to chtopcy uskyheli, co ja mowie., daligo za mna. z kijami,
ale ja ucieklem. Ale patrzę. — w jednej malej chatupce świeci sitz
lampka. Nie olugom sie. namyslat, enom wlazt do izby — ale nikogo
nie bylo. Widz? — na piecku stoi panewka z klopsami. Coprawda,
trochę, bytem glodny, to tez zaraz statek em sobie przystawit i chciałem
klopsy zjesc. Wyciczgnlzlem rtzke. i chciałem wziyc, ale jakem prawie
brat, to kot jak nie skoczył, to i panewka i klopsy i whystko na Ziemi?
zlecialo. Loskotu sie narobilo, baba skhdcic wyskoczyta i daligo za
mny. Kle ja taki miody chlopak — niz sie. baba obejrzała, tom uciett.

Ide. sobie, wyfjedlem za wieś i widzę., stoi stóg jakiegoś gospo-
darza. Nlcem nie czckat, enom zaraz lecial, aby na nim przenocować.
Wlaztem na stóg i chce. spać. Ja chwilkę, patrzę., idzie dwóch do stoga.
Ja w strachu, nie wiedziałem, co mam robić, alem siedziat. Jak byli
bliżej, wydato mi sie., aniby to byli chtopcy, ale nie, to byli juz starhe.
Jak przytzli pod stóg, usiedli, a ja jakem ze stoma. sie. me hurgnql im
na glowy, a nie poleciat... az sie. za mncz zakopielilo. I nie obejrzalem
sie., az za Uzdowem. Leciatem durch gre.do, az przed Uzdowem patrzę,
siedzi jakiś gospodarz za wsią, i ma petno kohkow z ptzczolami. Ura-
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dowalem sie., bo mysle.: leptzego miejsca do spania niema, jak
Wlazem w jeden i opie.. A tu za chwilkę, przyhli złodzieje krasc miód
z phczotami. I mawi jeden do drugiego!

— Chtoren bidzie najcieztzy, ten wezniem.
Uncha. ten -^ lekki, ten lekki, az przyhli do tego, gdziem siedział!
— Żaden chyba taki cieski nie jest, jek ten! — mowia.
I wziMi mnie ^ idq. Droga, mowia.!
— Ja wezne phczoty i kotzyk, a ty miód — i zgodzili sie..
Szli'ze mna. dlugo, az przytzli nad jezioro, co to tam kiele Da.broW-

na jest i postawili kotzyk ze mna., otworzyli go, zęby zobaczyć, co w
kossku jest, a jak zobaczyli, ze ja w nim siedzę, cisnęli mie. z nim w je-
zioro. Alem ja sie. i tak nie utopi!, bo kotzyk razem ze mna ptywal.
Tak pływałem, az przyptynl;!em do jednej wyspy. Na tej wyspie byto
pelno wilków. A jakem byt blisko brzegu, jeden wilk stal juz na
burcie i czekat. Jak mnie zobaczyt, obróci! sie. do drugich i zawołał
ich, aby mnie pożarli. Ale jak on sie. obrocil, ja go grabnylem za
ogon, a on wpadt w jezioro i zaczyt ptywac do brzegu. Jak on wysko-
czyt na burtę., to ja zara za nim,' on od strachu uciekt, a ja potzedtem
do Dczbrowna po tabakę..

Dlaczego wilk nie ma ogona.

Vylo to w zimie/Ieziora pozamarzaiy, Whyftko pokryt śnieg.
Pewien l is zapragna.t jesc ryby. Ale jak tu zrobić — ryb dostać

nie może. Pewnego dnia widzi l is, ze rybak, co to miehkat pod lasem,
jedzie po ryby oo jeziora. Lis zaczai! sie. i czeka! na powrót rybaka.
Kiedy nadjecha! rybak, lis wytzedl z lasu, rozciygnat sie. na drodze jak
dlugi i uda!, ze spi. Podjeżdża rybak, widzi l isa: zlazl z wozu, pod-
nios! zwierze., wrzucit na woz, gdzie byly kof;ki z rybami, wsiad! na
waz i pojechat. L'<^ nie głupi. Zaraz zaczcz! jedne. rybę. za drugcl na
drogę zrzucać. Kiedy juz ani jednej na wozie nie byto zeskoczy! i po-
cza.! zbierać poronMcane ryby na kupkę..

Wtem ukaza! si^ na drodze wilk. Kiedy ujrzal ryby mówi!
— Bracie lisie, daj mi pojesc, bom dawno nic w pysku nie miat.
A l is na to!
^ Idz i schwyc sobie.
— A jak? — pyta wilk.
— Ano wsadź ogon do przerębla a ryby ci sie. pouwichaja. A jak

juz be.dzich czul, ze cie.z'ko, to ciczgnij, ale powoli, boby ci whystkie
pouciekały.

Jak to wilk uslytzal, pre.dko polecial na jezioro, wsadzi! ogon w
przerębel i czeka. Pocia.gna.t raz — niema jetzcze nic: drugi raz —
juz trochę. cie.z'y, az w końcu nie mogl ucia.gna.c. A kiedy wreszcie nie
mogk wcale ruhyc, Mczql wyc i ujadać... Nadbiegli ludzie, ucitzli mu
ogon i puścili.

Od tego czasu wilk nie ma ogona.
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O glupim synu.

Jeden gospodarz miat gtupiego syna. Chodzit ten chłopak czysto na
gościnę, do swojej babki, która mu za każdym razem cos darowata.
Raz wraca chtopak do domu, a ojciec go pyta!

— Co ci grozka dala?
— A co mi miala dac, odpowiada syn, igle. mi dala, alem ja. zgubił.
— Igle., mówi ojciec, trzeba wetknqc w czapkę, i nasunczc na ufty.
— Na drugi raz byde. wiedziat, powiada syn.
Na drugi dzień pohedl do babki, a ta dala mu hczeniaka. Wrocit

do domu, a ojciec pyta go, co zrobil z podarunkiem.
— A co mialsm zrobić, jakiescie kazali, wetknqlcm w czapkę., na-

sunc^tem na utzy : szczeniak sie. udusit.
Ojciec mu daje taka, rade.!
— Szczeniaka to sie. bierze na tancu^ek (kietke.) albo hnurek i u?^-

la sie.! „dziudzia na, dziudzia na". A on jak piesek be.dzie leciat.
— Na drugi raz juz be.de. wiedziat, mówi chlopak.
Kiedy wieczorem wrocit do domu, zapytuje ojciec, co babka dala.
— A co miala oac: mitzsa mi data.
— A cozes z niem zrobil? — pyta ojciec.
— No, toc kajaliście wFiczc na kietke., to i wziqtem, wolalem!

„dziudzia na, dziudzia na..." Psy sie. zleciały i mięso zjadly.
I znów poucza ojciec:
— Na drugi raz wtoz >mie.so w torbę, i przynieś do domu.
I znów obiecat chlopiec, ze na drugi raz juz bidzie ruiedziat. A

kiedy wrocil od babki i ojciec zapytat, co mu babka dala, odpowie-
dziat, ze — wolu. Ale wot nie chciat sitz zmieścić do torby, to go
nie wziyk.

Ojciec powiada, ze wolu należy zaprowadzić do chlewa, dac mu
siana i sieczki — niech zre. A chlopak, jak zwykle odpowiedział, ze na
drugi raz juz btzdzie wiedziat, co zrobić.

Nazajutrz, zapytuje go ojciec, czy babka nic nie dala?
— Co nie miala dac, data mi pie.knq dziewczynę., alem jy za-

prowadzit do oboro, dalem siana i sieczki, niech zre.
Na to ojciec niowi, ze dziewczynę, to sie. prosi do miehkania, daje

kawę. i kotacze.
Zrozumiał chlopak', a kiedy mu babka następnego dnia darowała

krowę., to ja. wprowadził do izby, postawi! przy stole, przyniost dzba-
nek kawy i kolacz, a sam potzedl po ojca.

O djabelskim moście.

V y l sobie raz król, który zapragną.! wybudować most nad prze-
paścią. mie.dzy dwiema wysokiemi górami. Iaden budowniczy nie chcial
sie. tego podjczc. Inalazt sie jeden, który sie. zgodzit za sowita, nagrodę..
Wezwal na pomoc djabta. Ten zjawil sie., obiecat wystawić most w
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ciclgu jednej nocy — musiat jednak budowniczy obiecaj ze — kto
pierwtzy przejdzie uo moście, zostanie własnością, zlego, który go za-
niesie do pieklą. Zgodzili sie., djabet juz sitz cietzyl, ze zdobyl jedncz duhtz.

Nazajutrz rano most byt gotów. Ludzie zgromadzili sie. i czekają.
Djabek stanczk także. Budowniczy, jak to jest wadzie w zwyczaju, po-
winien byt pierwssy przejść po moście. Cietzy sitz djabet, ze za chwile
zdobędzie duhyczke. Nle co to? Patrzy, oczom swoim nie wierzy. Idzie
budowniczy, ale phdzi przód sobą. wielką świni?. Wchodzą, na most!
świnia z kwikiem na przedzie. Ludzie dokola smieja. si^ do rozpuku.

Djabet, widząc, ze go przebiegly budowniczy w pole wywiodl,
wpadt w zlosc, chwocit bydltz, rzucit niem takc; sitcz o most, ze az dziurę
wybi l i uciekl do pielta.

Dziury tej nikt naprawić nie gdolal. A ludzie poczuli mom:^.'
„Potrzebny jak dziura w moście."

Pomylka.
Vyla sobie raz stara kobieta, co to siedziata na ojcowskim chlebie.

Jednego miala syna, ale ten byk niedobry, upijat sie. i bit starowinę..
Nie mogta fobie dac rady babina i poskarżyła sie. przed sqdem. Kiedy
jcz i syna wezwano do sadu na sprawtz, wyMa starowina sama, bo syn
nie chcial si? tłumaczyć. Do sczdu bylo daleko, wi^c zwrocila sie staro-
wina do mlodego parobczaka, który w t^ samq stronę, tzedl, zęby j:z
prowadzit. Poczciwiec zaopiekowat si^ babincz. Wetzli razem do sadu,
a stzdzia, myśląc, ze to syn staruhki, zgromit go za nieludzkie obcho-
dzenie sitz z matka i Zasydzil mu tydzień wiezienia. Dozorcy więzienni
schwycili nieboraka, który zaczgl cos opowiadać, ze on nie ten sam, ale
nikt nie chcial sluchac — zamknięto go do celi, gdzie za innego caly
tydzień odsiedzieć musiat.

Powiadat on później, Ze to djabet mu dal matktz, która mu nie-
hcztzscie sprowadzila.

O mgdrym chlapie.
W one czasy, kiedy to whystkie niewiasty zapinaly suknie na haftki

i koniki, jedna kobieta nakazala chtopu, kiedy jechat w picztok do miasta,
zęby jej tam Za 10 fenigow „koników" do sukni kupil. Idzie chlop i catcz
drogtz myśli nad tem, jak to sitz te koniki mogą po niemiecku nazywać,
bo przecie w mieście w sklepie nie btzdzie po polsku pytak, bo to
nie „ fe jn ie". . .

— To sitz pewnie btzdl; nazywaty „kleine Pferdchen".
Idzie do sklepu i mówi:
— Fur 10 Pfennig „kleine Pferdchen".
Kupiec powiedziat, ze on tego niema, ale kazat mu isc do rzeznika.
Ale chlop byt mgdry i nie potzedl, bo bal sie., zęby mu sie. tak nie

stalo, jak lonskiego roku, co to go wystali do rzeznika po „Haumichblau",
a tam tal go wytarmosili, ze az siny powrocit. Toc przecie baba ro-
dzona tak go nie wyttucze, jak jej koników nie przyniesie!
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3 życia w Wle lolnltzel.
Napisala

Marta Redzanowska z Kisin,
uczenica EZkoly Rolniczej w Malinowie

3L natzej hkole Rolniczej Żeńskiej w Malinowie pod Działdowem
rok hkolny rozpoczyna sie. 15 października i trwa jedenaście i pot mie-
siąca. W hkole jest pani kierowniczka I . Nadanska i cztery panie na-
uczycielki, a każda z tych pan prowadzi prócz wyktadow teoretycznych
na lekcjach jeden dziat zaje.c praktycznych. Dostajemy jetzcze referaty,
które opracowujemy, a odczytujemy w niedziele, po poludniu. Dyskusja
nad referatami bywa nieraz bardzo ożywiona.

Caly dzień mamy podzielony w rozkladzie! o 6-ej rano wstajemy,
o 6 m. 30 modlitwa, do 7-ej gimnastyka, później ścielenie tozek. O?-ej
m. 30 śniadanie, od g. 8 do 9 m. 35 dwie lekcje, potem do g. 12 i pol
praca w dzialach, potem obiad. Od 2 m. 45 do 4 m. 20 dwie lekcje, po-
tem podwieczorek, po podwieczorku jedna lekcja, a od 5 m. 45 do 7 m. 2l)
dziaty wieczorowe. O ? m. 30 kolacja, sd 8 do 9 wieczorem czytanie.
O g. 9 wieczorem modlitwa. O 10-ej gacenie lamp.

Pani kierowniczka udziela lekcyj: botaniki, warzywnictwa, phczel-
nictwa, fizyki' na lekcjach botaniki robimy nieraz doświadczenia, oglą-
dając liście i inne 'czyści rośli pod mikroskopem.

Z zoologji uczymy sie. o rożnych zwierzętach, ptakach, plażach i ga-
dach. I mleczarstwa uczymy sie: jak doić krowy, jak zachowywać czysto
mleko, jak robić z niego przetwory. Z chodowli uczymy sie., jak Hodo-
wać inwentarz. Z chemji uczymy sie. o odżywianiu zwierzył i whelkich
pacach. Układamy tez dla kur i krów patze. bytowa i produkcyjna., dzie-
lqc je na dawki. Umiemy tez podlug tabliczki Presslera obliczyć, ile
wazy krowa i umiemy ulozyc i obliczyć dla niej pożywienie.

Uczymy sie. arytmetyki, je.zyka polskiego, czytamy utwory znakomi-
tych pisarzy. Na lekcjach nauki o Polsce współczesnej dowiadujemy sie

Szkolą Rolnicza w Malinowie pod Działdowem.
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0 prawach obywatelskich, o obowiązkach obywateli wzglądem gminy
1 państwa. Aby zapoznać sie. z praca, w gminie, bylysmy raz w Plos-
nicy na zebraniu Rady gminnej. Uczymy sie. geografji, czytujemy
czasopisma.

Na lekcjach kroju rysujemy najpierw formy na tablicy, potem prze-
nosimy do zchytu, a potem rysujemy wedlug wlasnego wymiaru na
dużych arkichach. Rysujemy tez motywy do haftu, zabarwiamy wod-
nemi farbami. Haftować bardzo lubimy.

Lekcje gospodarstwa domowego zaczynamy od urządzenia kuchni
i racjonalnego odżywiania. Uczymy jie. skladu chemicznego pokarmów
pochodzenia zwierzęcego i roślinnego. Lekcji religji stale udzielają.: ksiczdz
katolicki i ksiczdz ewangelicki, gdyż mamy dziewczynki obu wyznań.

A teraz o pracy praktycznej.
Jesteśmy podzielone na 4 dzialy: hodowli, porządków domowych,

kuchni i tzycia. Dziat kaz'<dy trwa 2 tygodnie, a co druga, srode. jest
zmiana dyżurów. Dzial ogrodnictwa praktykujemy w naszych konkur-
sowych ogródkach, tam jesteśmy podzielone na 4 grupy, kazoa grupa do-
staje równe kawalki ziemi nasiona, obsiewamy i pielęgnujemy, a w cza-
sie zbiorów okazuje sie., który ogródek wydal najlephe plony.

W dziale hodowli podzielone jesteśmy na 2 grupy: jedna grupa
idzie do drobiu, druga do krów. W hodowli drobiu sa kury, kaczki, ge.si,
indyki i króliki, trzeba whystko karmić, pielęgnować. Latem jest dużo
roboty, gdyż jest mtody drób. U krów i swin jest latem mniej roboty.
Krowy z cielakami wyprowadzamy na pastwisko, świnki zaganiamy do
zagrody i tam dostają zywokost. M y z wiosek jesteśmy juz obeznane
z hodowlo,, wie.c tego dziatu prędko sio. nauczymy. Zato praktyka w kuch-
ni dla nas t r u d n i e M , chciałybyśmy wtzystkie byc w kuchni.

W dziale porzczdkow jest jedna koleżanka startza. dyzurnlz, ona
dzwoni na lekcje i posilki, wieczorem zamyka okna, drzwi na klucz, p i l-
nuje narządzi do sprzątania, i lampy musi cznscic i zapalać, odpowiada
za czystość catego gmachu. 3 koleżanki z dzialu porzydkow sprzcztajcz:
jedna sale. jadalna., sale. zebrań z przylegtosciami, schody, korytarze
oraz nakrywa do stolu i sprzgia,' druga sprząta klasy, sienie, drugi ko-
rytarz, trzecia — korytarz górny, sypialnie. Whystkie zmywają, na-
czynia po posiłkach. W sobotę, należy horowac i pastować schody i ko-
rytarze — wtedy napracują, sie. hczerze.

Jedna z koleżanek pilnuje porządku w pracowni czyli hwalni,
druga czuwa nad apteczka., dba o higjene. koleżanek, pielęgnuje te., która
jest chora. Trzecia koleżanka zajmuje sie. pralnia., jest odpowiedzialna
za czystość pralni i dobre wykończenie bielizny.

W kuchni każda uczenica ma wyznaczona prace.: jedna w spizarm
wydaje produkty, zapisuje, musi sie ona starać o uHystko, co do positku
potrzebne. Prócz niej jest jchcze gospodyni, pomocnica i porządkowa,
które zmieniają, sie. co dzień. Gospodyni stara sie., by posilki byty na
czas dobrze i smacznie przyrządzone. Pomocnica pomaga przy goto-
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waniu, a po obiedzie i kolacji myje garnki, krany, ściany, taborety,
podloge. i dba o porządek w hasach. Porządkowa tez pomaga przy goto-
waniu. Kazka uczenica ma powierzony jakiś inwentarz w kuchni, w
kredensie, spiżarni i jest odpowiedzialna, a jeśli cos ulegnie zbiciu lub
znihczeniu, to za to odpowiada. W kuchni w końcu dyżuru następuje
ocena pracy. Pani nauczycielka mówi nam, jakiesmy pracowaly, dbały
o porządek, jak zachowywałyśmy sie. wobec koleżanek, jak smakowały
potrawy i udziela nam rad. Chociaż sie. w kuchni napracujemy, to jed-
nak chętnie tam przebywamy, chciałybyśmy tam byc jaknajdtuzej.

Miedzy nami a natzemi paniami nauczycielkami jest scisty kon-
takt, ze nchystkiemi sprawami idziemy wprost do pani kierowniczki albo
do pan nauczycielek, z ktoremi jesteśmy zawtze razem, otwarte, tzczere.

Z nauki, która, pobieramy w natzej hkole, odnosimy wiele korzyści,
a mamy nadzieje., ze nauka w tej hkole bidzie nam pomocna w życiu:
bodziemy wiedzialy, jak urządzić dom natz, żywic rodzin?. Z początku
roku tzkolnego trochę sitz zwykle przylrzyto, trochę leInitysmy do do-
mów, ale kiedy sie. zzytysmy i przywyklysmy, zalujemy, ze nauka tylko
jeden rok trwa.

Życzeniem mojem jest, aby mitosc Jezusa Chrystusa panowata po-
między nami whystkiemi, kiedy opuścimy mury natzej kochanej tzkoly,
tak jak teraz wsrod nas panuje, żebyśmy sobie wzajemnie pomagaly,
milowaly, wtzelkie przykrości prZezwycie.zaly.

Zyczytabym, zęby każda mloda dziewczyna ukonczyta natzy hkote
rolniczy..

3ima.
Strojczc świat w diamenty Krwawa re.ka. widma
Od brzegów po brzeg, Do wieśniaczych wrót

Na te. natza. Ziemi? Puka wiedźma,
Upadl srebrny śnieg. A z nia. syn jej, Gtod!

W ztotych blaskach stonca Na bezlistnych drzewach
Mieni sie. i drży, Gra kapela wron,

Jak zaczarowane Echo dzwoni wdali,
Jakieś ciche lzy. Jak zatobny dzwon....

Taka ciha wokot Ale jako tzkaplerz
Posrod la.k i pol... Wsrod zimowych trwóg,

Światem Mroź wędruje, Mitosc w serce ludzi
Sinobrody król.... Tchnyl z bltzkitu Vog.

Na bachmacie bialym Bujnym liściem strzela
Jedzie gdzieś od Tatr, Jej czerwony kwiat

Za nim dwaj hetmanił I zwycięży zim?
Zadymka i Wiatr. I rozwiosni świat.

Or-Ot (Artur Oppman).



108 —

o chorobach zolydlll.
Zotydek wydziela sok, który trawi pokarm. Tok zotydkowy jest

kwaśny, zawiera bowiem znaczny ilosc kwasu solnego. Kwas solny
posiada wlasnosci bakteriobójcze. Wiedziano o tem juz w czasie
epidemij cholery w Europie — ludność pita wówczas rozcieńczony
kwas solny, by w ton sposób uchronić' sie. przed zarazy.

Normalny, zdrowy, człowiek, posiadający w soku zotydkowym do-
stateczny ilosc kwasu solnego, nie powinien sie. tez obawiać łatwej
infekcji np. Zarazkami cholery, potrafi je bowiem z tatwosciy znihczyc.

Kwas solny pobudza mięsień odzwiernikowy Zolydka do skurczu —
mięsień ten, kurczyć sie., zamyka bramę, wyjściowy zolydka, przez co
zmuha pokarmy do zatrzymania sie. przez pewien czas w zotydku, a tem
samem umożliwia należyte trawienie ich (wzgle.dnie przygotowanie
ich do daltzych etapów trawienia) przez inne składniki soku Zolydko-
wego, a glownie przez t. zw. pepsynę..

Niedomagania zotydka, polegajyce na slabem wydzielaniu soku
zotydkowego i braku kwasu solnego, sy choroby bardzo cze.sta. Lyczy
sie. ona z charakterystycznym brakiem apetytu. Może ona byc choroby
samoistny Zotydka, wywolany przejściem kataru, albo tez może byc
jednym z objawów jakiejś innej choroby, np. gruźlicy. Brak ape-
tytu u chorych na gruźlice, spowodowany jest właśnie niedostatecznem
wydzielaniem soku i kwasu zolydkowego.

Katar zotydka modny choroby.

Chirurdzy przekonali sie. przy niektórych zabiegach operacyjnych,
ze czasem u chorego, którego operowano z powodu długotrwałych bo-
low na wrzód zotydka — nie można bylo w Zotydku poza nabrzmie-
niem blony śluzowej znaleźć Żadnych innych zmian, a w hczegolnosci
nie można bylo znaleźć wrzodu. Byt to jedynie obraz stanu zapal-
nego tej cze.sci zotydka, która znajduje sie. w bezposredniem sysiedztwie
odzwiernika, i która zawiera gruczoly, produkujyce sok zolydkowy
i kwas solny.

Iestto obraz kataru zolydka, potyczonego ze wzmozonem wydzie-
laniem soku zotydkowego i kwasu solnego. Katar ten w swym oftrzej-
tzym przebiegu może naśladować do złudzenia objawy wrzodu zolydka.

Nie jeftto jednak najczeMy obraz kataru zolydka. Czasem katar
Zolydka polyczony jest z obfitem wydzielaniem śluzu w zotydku. Naj-
cze.sciej spotykany rodzaj kataru zolydka polega na niedostatecznem
wydzielaniu soku Zolydkowego i kwasu solnego. Tacy chorzy nie przy-
chodzy wogole do lekarza — lub tez przychodzy do niego tylko wy-
jytkowo. Nie majy bowiem żadnych gwałtownych dolegliwości. Skarży
sie. tylko na wzdęcie, uczucie pelnosci po jedzeniu, michy tez cze.fto
po obfithym posilku poputzczac paska, obciskajycego brzuch.
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Otoz u tych chorych blona śluzowa z'ota.dka jest zanikla — zanikły
gruczoty produkujące sok zota.dkowy i kwas solny. Z o t o M nie może
trawić pokarmów, ani tez z braku kwasu solnego nie może zabić bak-
teryj. Wskutek braku kwasu solnego brak tez Zwyczajnej pobudki dla
odzwiernika, który stoi otworem i whystkie spożyte potrawy natych-
miast opuhczaja. zoly.dek.

Vte.dnem jest zatem mniemanie, ze u tych ludzi potrawy prze-
bywają, dlugo w zotgdku: wprost przeciwnie, po upływie kilku wzglę-
dnie najwyżej kilkunastu minut wpadają, do dwunastnicy i jelita cien-
kiego, nieprzetrawione i nieprzygotowane.

Chorzy ci cierpią wie.c na te. sama. niedomogą jaka. maja. chorzy,
którym wycięto cze.sc odzwiernikowcz zola.dka (przy operacji wrzodu
zotczdka).

Wynikiem tego jest chroniczny stan zapalny blony śluzowej jelita
cienkiego, które musi przyjmować znaczne ilości nieprzerobionych i nie-
przetrawionych pokarmów z mnóstwem żywych bakteryj.

Ludzie tacy nie znotza. jarzyn, ani wogole btonnika — nie lubią
tez cukru.

Trzeba im koniecznie dac kwas solny — nie dlatego, abyśmy
sobie mieli wyobrażać, ze w ten sposób zastąpimy im czynność btony
śluzowej zola.dka — ale poprostu po to, by przez znihczenie bakteryj,
zapobiec nadmiernej fermentacji w jelicie i by pobudzić odzwiernit
do skurczu i zmusić w ten sposób z'ola.dek do należytego przygotowania
pokarmów. Kwasu solnego dajemy takim ludziom dosyć dużo, po 5l)
kropli rozcieńczonego kwasu solnego w cwierc tzklance wody kilka
razy dziennie (kwas ten pije chory przez tzklano, rurkę., aby ochronić
ze.by przed hkodliwym na nie Wpływem kwasu).

Znacznie bardziej postępowi sa. w takich wypadkach Rosjanie. Po-
dają, oni bowiem takim chorym do picia oryginalny sok zolhdkowy,
uzyskany od... psów, przez zalozenie tym zwierzętom specjalnej prze-
toki.

Prócz tego ludzie tacy muha. trzymać sie. scisle pewnych przepisów
dietycznych, a zatem nie wolno im jesc dużo tluhczow, ponieważ
twtzcze dzialajcz hamujczco na wydzielanie soku zoloMowego, nie wolno
im jesc dużo owoców, ani dużo jarzyn naraz, etc. Nie wolno im tez
pic dużych ilości wody naraz, ponieważ woda ta dostaje sie. nagle
w calych tych znacznych ilościach do jelita cienkiego, juz i tak cier-
piącego, wywoluja.c jego dalhe podrażnienie.

Jak powstaje wrzód zotydka?
Wrzód z'olo,dka jest to ubytek w okonie śluzowej z'ola,dka, który

nie ma tendencji do zagojenia sie.. Przehkadza mu w tem bowiem
kwas solny, be.da.cy stalym skladnikem soku zotqdkowego. I jak z jeonej
strony do powstania wrzodu konieczna, jest stosunkowo znaczna obec-
ność kwasu — tak z chwila, powstania, znaczna ilosc kwasu do pod-
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trzymania wrzodu nie jest juz potrzebny. I każdy lekarz wie o tem,
ze istnieją, wrzody zolydka u ludzi, nie cierpianych bynajmniej na
znacznie zwiMona. kwasote. zotydka. Eam zas wrzód powstać może
w przeciągu kilku godzin u osób dotyd zupelnie zdrowych. Stwierdzono
to doświadczalnie. Konieczny jest do tego tylko pewna dyspozycja,
i jakiś moment bezpośredni, np. nagty skurcz naczyń krwionośnych,
odżywiających blone. śluzowy zotydka w pewnym punkcie.

Taki wrzód czysto nie może sie. juz później Zagoić, przehkadza temu
bowiem kwas solny. Jeżeli takiemu choremu usuniemy operacyjnie
te. cze.sc zolydka, która produkuje kwas solny, wówczas umożliwiamy
mu napewno zagojenie sie. wrzodu. Bardzo czysto jednak, możliwe jest
wygojenie sie. wrzodu i bez operacji, jeżeli chory jest odpowiednio
leczony.

M obu pollulach.
Czterysta czterdzieści lat minuto juz od czasu, kiedy Krzyhtof Ko-

lumb odkryt Amerykę.. Wiele zmieniło sie. od tego czasu. Europejczycy,
zdobywajyc „nowy lyd", nie ohcze.dzili pierwotnych miehkancow, topili
ich niemitosiernie, gdyż bronil i oni ziemi, siedzib i rodzin swo-
ich, oraz swej starożytnej kultury. DZis niewielu jehcze czerwonoskorych
potomków stawnych plemion Majów, Astekow i innych pozostalo na
obszarach Meksyku. Podajemy na stronie 112-ej podobizny kilku męż-
czyzn z tamtych stron w malowniczych strojach ludowych.

Owocobranie w Kal i fornj i .
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Na rozleglych przestrzeniach Kal i fornj i ciagna. sie. lasy, odmienns
od natzych. Pnie drzew pokryte sa. rolochata luska.! to palmy daktylowe.
Dają. one obfity zbiór daktyli, które jako smaczny owoc, chętnie sa kupo-
wane przez zamozniejtzych ludzi nietyllo w Ameryce, ale i w Europie.

Podany na sąsiedniej stronie obrazek przedstawia las palm dakty-
lowych w porze owocobrania. Aby łatwiej bylo zrywać daktyle plan-
tatorzy budują, rrchtowania z desek, po których mogą. wygodnie chodzić.

Miasta amerykań-
skie rozrosty sie. i l i -
czy, po kilka miljo-
now miehkancow,—
czy to New York,
Chicago czy inne.
Domy liczą niekiedy
po kilkadziesiąt pię-
ter i przewyższają.
n a j w i M e koscioly'
Budowane sq z ze-
lazo-betonu. Obecnie
zamierzają wznosić
cale ze tzkla. Mimo
bogactw miasta ban-
krutują., t. j . nie majcz
czem optacac swych
zobowiczzan, urzędni-
ków. Życie w Amery-
ce staje sie. tak cienkie,
liczba bezrobotnych
jest tam tak wielka,
a podatki wysrubo-

Widok miasta Chicago ^ nadmiernie, ze
^ ludzie poczynaia. o-

putzczac Ameryką, która wydawala sitz byc ziemia, obiecana.

W stolicach europejskich coraz to więcej budujy. l in i j kolejowych
podziemnych. Tunele, przez które przejeżdżają, pociczgi pod ziemia., sta-
nowią, doskonale schrony podziemne w razie ataku gazowego nieprzy-
jaciela. Na obrazku, na ftr. 113-ej, widzimy tunel kolei podziemnej pod
Londynem. Jest on obherny, prowadza, cztery pary tzyn, to jest mogą.
sie. swobodnie mijać cztery pociqgi jednocześnie.
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3 zalobnej tarty.
s. p. Michalina Moscicla.

Obecny Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej dr. prof. Ignacy Mo-
scicki, jest czczony i milowany przez caty naród. To tez serdecznie
wspotczut caty naród, kiedy odchta W zaświaty Malzonka Pana Pre-
zydenta s. p. z Czyzewskich Michalina Moscicka. Urodzona na Ma-
zowszu, pod Plockiem, w mieście tem ukonczyka gimnazjum i otrzy-
mata dyplom nauczycielki. W 20 roku życia poslubila mlodego inży-
niera, urodzonego niedaleko Mlawy, wychowanka ryskiej politechniki,
inżyniera Ignacego Moscickiego. Przez 20 lat na obczyźnie, w Londynie
i Fryburgu ostadzata sp. Zmarta ciężkie życie na tułaczce swemu uko-
chanemu malzonkowi, który za prace, nad odzyskaniem wolności Oj-
czyzny byt prześladowany przez Moskali. Kiedy prof. Moscicki, stawny
juz jako uczony i wynalazca, objqt katedr? na politechnice we Lwo-
wie, pani Moscicka rozpoczęta swa. dziatalnosc społeczny. Byka pierw-
tza. kobieta, polska., która została wybrana do rady miejskiej we Lwo-
wie. Podczas ostatnich 6 lat życia s. p. Prezydentowa Moscicka tro-
tzczyla sie. serdecznie o biednych, niehcze.sliwych, o dzieci i matki. To
tez zyskala sobie mitosc narodu polskiego. Zmarta po dlugich cierpie-
niach w Zamku myśliwskim w Epale niedaleko Warhawy, pochowana
zostata na cmentarzu na Powgzkach w grobie rodzinnym obok zmartego
niedawno syna i zie.cia.

6. p. FrancHet gwirto i s. p. Staniltaw Wigura.
3L końcu sierpnia roku ubiegłego odbyt sie. lot okre.z'ny najznako-

mittzych lotników Europy. Okazalo sie., ze pilot polski, Zwirko, wylczdo-
wat pierwhy u celu, w Berlinie na samolocie, zbudowanym przez pol-
skiego konstruktora, czyli budowniczego aeroplanów, Wigurę.. Byt to
wielki trmmf polski. To tez przybyłych do Ojczyzny zwycięzców Wi-
tano niezwykle gorąco. W dwa tygodnie później, dnia 11 września,
obaj lotnicy udali sie. do Pragi Czeskiej na zjazd lotników europejskich.
Niedaleko Cichyna, po czeskiej stronie niezwykła burza spowodowała
katastrofę, aeroplanu, a obaj bohaterscy lotnicy ponieśli smierc na
miejscu. Caly naród polski okryta zatoba, a przedstawiciele wtzystkich
państw, nie wyta.czaja.c Niemców, okazali serdeczne współczucie i wzie.li
udziat w żałobnych uroczystościach. Zwtoki przewieziono do Warhawy,
gdzie im zgotowano iście królewski pogrzeb. Zal catego narodu po
stracie tak wybitnych i stawnych orlow, jakimi byli zwycie.zcy między-
narodowego lotu, s. p. porucznik Francihek Zwirko i inżynier Stani-
sław Wigura — jest gte.boki i hczery. A pamie.c tych dwóch zwycięzców
pozostanie ziotemi literami wypisana na kartach lotnictwa polskiego.
Qni bowiem dowiedli przed światem, ze Polska nie jest kopciutzkiem
narodów, lecz ze przoduje nawet innym narodom, które maja. o sobie
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wysokie pojecie. Obajcimlodzi lotnicy w Polsce zdobyli swc; wiedze.,
w Polsce pracowali, a zabłysnęli na herokim świecie. Oni dokonali tego
ze polski hymn narodowy odegrano w Berlinie, ze go ftoja.c wysłuchali
przedstawiciele rza.du niemieckiego, przedstawiciele rożnych narodów.

S, p. porucznik Zwirko osierocił mloda. zone. i 2-letniego synta,
s. p. inżynier Wigura — trzy siostry.

s. p. Artur yppman <9r-N).
Zwano go poeta. War^awy. W istocie urodzony w stolicy Polski

ulochat jcz catem sercem; w pięknych swych poematach i wiertzach opi>
sywal pie.kne i petne uroku Stare Miasto. Zmart w randze pułkow-
nika. Zwloki jego spoczęły na cmentarzu powązkowskim w dzielnicy
grobów zasłużonych.

tz. p. Zozef Weyllenhoff,
Pochodzi! on ze starej rodziny kurlandzkiej baronów Weyssen-

hoffnw, którzy posiadali rozlegle dobra w obrąbie dawnej Rzeczy-
pospolitej, spolhczyli sie.. Dziad Zmarłego, Józef Weyssenhoff, byt ge-
neratem polskim. Józef Weyssenhoff zyskat slawe. jako powiescio-
pisarz. Opifywat on przepięknie przyrodę, ziemi polskiej, gtown^e Po-
lesia. Zyt lat 73. Prochy jego spocze.ly obok mogily Or-Ota.

s. p. Rytzard NWowsli.
Dr. Vte.dowski pochodzi! ze staropolskiej protestanckiej tzlacheckiej

rodziny. B y l on przyrodnikiem, profesorem Wolnej Wszechnicy w War-
tzawie, ostatnio przez tzereg lat piastowat urząd II prezydenta miasta
Wartzawy. Interesował sie. bardzo kwestja. mazurska, w ciczgu kilku lat
byt wiceprezesem Zrzehenia Ewangelików Polaków w Warhawie. Zyt
lat 46. Zmarl nagle w Berlinie podczas dluDej podroży. Pochowany
na cmentarzu ewangelicko-reformowanym, niedaleko wielkiego pisarza
Stefana Ieromskiego.

s. p. Konstanty Keintze.
Od najmlodtzych lat zapowiadal wielki talent muzyczny. W 22 ro-

ku życia mianowany zosta! profesorem klasy fortepianowej przy war-
hawskiem konserwatorium muzycznem. Koncerty s. p. Konstantego
Heintzego cietzyty sie wielkiem powodzeniem. Bardzo uczynny, bral
udzial w koncertach na cele dobroczynne. W czasie inwazji bolszewickiej
zaciągną.! sie. jako heregowiec do wojska polskiego. Przedwczesna smierc
i poprzedzaja.ca jq dluga choroba nie pozwolily zmarlemu dopiec wy-
tkniętego celu. Zmart, przeżywmy 43 lata, pochowany w Wartzawie
na cmentarzu ewangelicko-augsburskim.

Zmarly pochodzi! z rodziny polsko-ewangelickiej, która wydala
trzech znanych w War^awie muzyków! Edmunda Heintzego, artystę,
śpiewaka, profesora konserwatorium muzycznego, i Ludwika, kompo-
zytora, dyrektora chorow.

8"
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PrzeglO polityczny.
W roku ubieglym (liczyć od września 1931 do października 1932)

na tzerokim świecie zatzto kilka wydarzeń niezmiernej dontoslosci. Zwy-
czajem lat ubiegłych sięgniemy najpierw do krajów najodleglejhych.

Iuz w październiku 1931 r. oczy, calego świata skierowane zostały
w stronę. Chin i I a p o n j i . Obawiano sitz bowiem, aby pożar wojny,
który tam wybucht, nie powiklal polityki międzynarodowej i nie wy-
wolat nowej wojny wtzechswiatowej. Sprowokowana przez Chiny I a -
ponja wyslala wojska swoje i zajęta prowincje. Mandzurje.. Naftqpilo
jednak porozumienie miedzy obu stronami, akcja wojenna zostata
wstrzymana, lecz niestety, na krotko. Rzczd Stanów Zjednoczonych Ame-
ryki Potnocnej uwazat Za stosowne wmiehac si^ do zatargu narodów
rasy zoltej. Iaponja, niechętnie usposobiona do Ameryki, pragnąca
Zaprowadzić lad w Mandzurji, nie cofne.ta si^ przed raz przedsitzwzitz-
tym krokiem, na noty Ameryki nie odpormedziala. Chiny naprozno

Ignacy Paderewski,
byty premjer polski, »lawny na caly świat pianista, powrocit niedawno
z Ameryki, gdzie Z wieikiem powodzeniem koncertowat w wielu miastach.
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oczekiwaty pomocy Ligi Narodów. Kiedy Japonia zajtzta dwa najwiyk-
he miasta Szanghaj i Charbin, Stany Zjednoczone i Anglja wysialy
swoje okre.ty, lecz przychylny stosunek Francji do Iaponj i Zaniepokoit
Amerykę.. Zachodzila obawa, ze Rosja Sowiecka wyftczpi ze swemi pre-
tensjami. Jednak po odniesionem w Szanghaju zwycie.stmie Japończy-
ków dohlo do porozumienia miedzy Sowietami a Iaponja. w sprawie
samodzielności Mandzurji. Wojna nie zostala jednak zakończona.

Etany Zjednoczone Ameryki Polnocnej, ta „ziemia obiecana",
ten kraj dolara, nietylko nie oparl sie. kryzysowi, ale ugina sie. pod jego
ciężarem bardziej może jchcze, niz inne państwa. Zastój w przemyśle
niebywały, liczba bezrobotnych wynosi 11 miljonow, co stanowi tocznie
z rodzinami przetzlo 30 miljonow pozbawionych utrzymania. Prezydent
Hoover wraz z rządem rozpatruje sprawę, bezrobocia, lecz okazuje sie.
bezsilny. Dolar sie. chwieje, kilkaset poważnych banków oglatza upadtosc,
rujnując tysiące rodzin, które im ciężko zapracowany pieniczdz powie-
rzyly. Podatki tak zastrahajczce, ze ludność rolnicza opuhcza ziemie.,
kto może, zwlcchcza cudzoziemcy ratujy. ostatnie grotze i wyjeżdżają.
Z Ameryki.

Nosja Sowiecka stane.la na skraju przepaści finansowej. Sowiec-
kie placówki zagranica w wielu państwach Europy oznajmily, ze nie
mogą. wykupić weksli rządowych Z powodu zupelnego braku gotówki.
Po dluztzych pertraktacjach Sowiety podpisujy. tak zwany pakt nie-
agresji z Polska., Lotwa., Estonja. i Finlandja.. Chodzi o niezaczepianie
granic zachodnich przez państwa -sa.siaduja.ce. Sowiety chcy. mieć wolne
re.ce na Dalekim Wschodzie. W sprawie międzynarodowej wywotuje
niepokój scislejhy sojuh mie.dzy Sowietami a Niemcami.

Cienkie czasy przezywa Anglja. Padla ona ofiara, moratorjum nie-
mieckich dlugow prywatnych, co wywolato katastrofalny spadek funta
angielskiego, który narowni z dolarem uważany by! za „najmocniejtza."
walutę.. Zachwianie sie. funta roZpocze.lo sie., kiedy sie. marka niemiecka
zachwiała. Zagranica zacze.la wycofywać kredyty z Niemiec. Anglja
byla najbardziej zaangażowana, musiala, niechcczc tracić swych kapita-
low, pomagać Niemcom. Niemcy wstrzymały wyptaty, wymusily mo-
ratorium (odroczenie wyplat, t. zw. „Stillhalteabkommen"), Anglja
zmustona byla za Niemcy placic, a sama z Niemiec naleznosc-i swych
wycofać nie mogta, a pożyczki francuskie i amerykańskie wyczerpały sie..
Anglja jednak jest bogata, do ostatecznej inflacji nie dopuscita.

M a jednak Anglja inne jchcze klopoty. W I r l a n d j i , po trwają-
cych przez szereg lat walkach o wyzwolenie sie. z pod jarzma angielskie-
go, panował ostatnio względny spokój. Na skutek przeprowadzenia no-
wych wyborów do parlamentu irlandzkiego, wiMosc uzyskali wrogo-
wie Angl j i , patrjoci irlandcy. Zniesiono przysięgę., skladana. dotych-
czas na wierność królowi angielskiemu, uchwalono w parlamencie he-
reg ustaw, zmierzających do rozluźnienia stosunków mie.dzy I r l a n d j y
a Angljq. —
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Odlegte kolonje angielskie coraz poważniej traktują, sprawę, ode-
rwania sie. od Angl j i . W Indjach po powrocie przywódcy! duchowego
Hindusów z nieudanej konferencji w Londynie wybuchly rozruchy. Ghandi
zosta! aretztowany i osadzony w wiezieniu. Ten bohater narodowy po-
stanowil poswitzcic sie. za lud i wywalczyć parjasom, to jest ubogim
i nędzarzom, takie prawa, jakie posiadają, wyztze warstwy Hindusów.
We wrześniu rozpoczczt on także dobrowolna, głodówkę., śmiercią. chcqc
okupić wyzwolenie ludu. Dohlo wrehcie do porozumienia z rządem.

Francja na tle ogólnego Zame.tu politycznego i gospodarczego co
raz bardziej wysuwata sie. na pierwhy plan i coraz silniej ujmowata
ster polityki nietylko europejskiej ale i whechswiatowej. Po powrocie
premjera Laoala z Ameryki Francja wycofała Zapasy ztota, które
posiadała w bankach Stanów Zjednoczonych. Spadek funta angielskiego
wywolat straty. Bezrobocie ogarnęło tez i bogata. Francje., która wy-
dala ustawę przeciwko cudzoziemcom, zatrudnionym we Francji.

Przez caty czas Francja scisle wspolpracowata z Polską i Mata
Ententa., t. j . Iugoslawja., Czechosłowacja, i Rumunjcz. Pod naciskiem
Francji i współpracy Polski, Angl j i i I t a l j i powstat zwia.zek gospodar-
czy państw naddunajskich: Auftr j i , Wigier, Rumunji, CzechosloWacji,
Iugostawji, oraz państw bałtyckich! Finlandji, Eftonji, Lotwy, Litwy.
Polska, granicza.ca z obu zwia.zkami, posiada role. regulatora i tucznika.

Zamordowany zostat prezydent Francji, Pawet D o u m e r , jeden
z najzasluzenssych me.zow, przez komunistę, czy oblczkanca, Rosjanina
Gorgutowa. Zabójca zostat stracony na gilotynie.

Stanowisko I t a l j i w stosunku do państw europejskich, zwtatzcza do
pewnych pohczegolnych traktatów, nie byto dosc jasne. Rzqd italski
liczyt sie. ze stanowiskiem Francji a jednocześnie kokietował Niemcy
i trzymal Francje, w stanie niepewności. Dwulicowa gra I t a l i i na
terenie Etanów Zjednoczonych, gdzie minister Grandi wysta.pit w po-
dwójnej r o l i : rzecznika pokoju, a jednocześnie zwolennika rewizji trak-
tatów gwarantujll.cych utrzymanie pokoju, wydato jaknajgorhe rezul-
taty. Narazit sie. minister Grandi stronnictwu demokratów amerykań-
skich, osmietzyt fatzyzm i Mussoliniego, staraja.c sie. w calej zawierutze
politycznej utrzymać linje. zlotego środka. Francja musiata sitzgnqc do
argumontow gospodarczych i zmusić Ital je. do Mzerej polityki.

Rumunja na każdym kroku podkreśla nierozerwalność sojuhu i ko-
niecznost utrzymania wspólnego frontu na terenie tak politycznym jak
gospodarczym z, Polska.. Potwierdzita to wizyta brata królewskiego w
Polsce ks. Mikotaja oraz gorące i z krolewskiemi honorami przyjęcie
pana Marhalka Pitsudskiego.

W Hihpanji po ustczpieniu króla Alfonsa XIII rewolucja nie Wy-
gasla. Z powodu zarządzenia parlamentu, skierowanego przeciwko za-
konom, klcchtorom i majgtkom kościelnym, wybuchty poważne rozruchy.
Po zamachu monarchistów, którzy zamierzali osadzić na tronie z powro-
tem Alfonsa XIII, nasta.pily nowe represje ze strony rzczdu.
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W Szwecji wybucht olbrzymi skandal polityczny. Wykryto bowiem,
ze premjer brat pieniądze na akcje, polityczna, od slynnego magnata-
of;usta Kreugera, który zakonczyt życie samobójstwem zanim ohustwa
jego wytzly na jaw.

Polska coraz bardziej zwraca uwagę, świata swa. niezależnością,
ekonomiczna, i zwycieMem zmaganiem sie. z kryzysem gospodarczym
i kleJa. bezrobocia. Zaczyna w polityce światowej odgrywać pierucho-
rze.dnq role. mocarstwa, świadomego swych planów i zamierzeń. Anglja,
przedtem niechętna Polsce, w zwiyzku z wizyty, ministra Zaleskiego w
Londynie^ nie hczedzi pochwal wybitnym politykom polskim. Polski mi-
nister rolnictwa Ianta-Potczynski zapoczytkowal podczas swego pobytu
w Bulgarj i konferencje, rolnicza, państw srodkowo-europejskich i połu-
dniowych. Rola Polski ma w polityce rolniczych państw decydujyce zna-
czenie. Polski minister osiygnyl poważny sukces gospodarczy dziwki na-
w i l M n i u miedzy państwami handlu produktami rolnemi. Bardzo duży.
żywotność wykazuje przemyśl, który otrzysa sie. z pieruchego zastoju
kryzysowego. Zima. liczba bezrobotnych wynosila 300 tysięcy osób. Rzyd
zorganizowat komitet do walki z bezrobociem. Charles Dewey, powa-
ga amerykańskich finansistów, orzekl, ze Polska dziś jest państwem sil-
nem finansowo, pieniydz polski oparty na mocnym fundamencie, f i -
nanse zdrowe, czem nie whystkie kraje mogy sie. poszczycić. — I n t r y g a
wrogów, aby poróżnić Polskę, z Francja., nie udala sie.. Wygrata tez
Polska na terenie Ligi Narodów sprawę., wytoczona, przez Rusinow,
zamictzkujycych Malopolske. Wschodnia., jak tez sprawę, księcia Phczyn-
skiego (v. P l e h z Górnego Slqska), którym Liga zakomunikowala, ze
winni zwracać sie. z zażaleniami do rzqdu polskiego. Wtzelkie ataki na
Polską wladz Wolnego Miasta Gdańska zoftaly jako ktamliwe, bez
irudu odparte. Whelkie wrogie wz.gle.dem państwa polskiego i obywa-
teli wyftapienia hitlerowców gdańskich wywolaly ze strony Polski boj-
kot tak Gdańska, jak i Sopot, a Ze wypadt ten bojkot w porze letniej,
obywatele polscy omijali wolne miasto, jego wybrzeże morskie i dom
gry w Sopotach. Wielkie straty materjalne ponieśli obywatele obszaru
gdańskiego. Zwrocily sie. wi?c wtadze gdańskie do wtadz polskich, obie-
cujqc na przytzlosc lojalne i życzliwe stanowisko wzglądem Polski, jej
obywateli i jej statków wojennych, przybywaja.cych do Gdańska.

Niemcy pogryzają, sie. w anarchje., podniecany, przez stronnictwa
i organizacje nacjonalistyczne z. jednej, a komunistyczne z drugiej strony.
Morderstwa polityczne sy na porzydku dziennym. Na terenie Ligi Na-
rrdow pogrzebana zostala sprawa ztyczenia sie. Niemiec z Auftrjy. Nie-
spodzianky dla Niemiec bylo wystąpienie bytego prezydenta Banku Rze-
szy dr. Echachta, który w wielkiem przemówieniu dowodzik, ze Bank
Rzchy trzyma sie. tylko dlatego, ze prowadzi falhywe bilanse. Na banki
padl poptoch, Echacht mial byc are^towany, ale zbieg! do I t a l j i . Coraz
bardziej występuje na widownią b. feldwebel armj i austrjackiej Hitler,
który gotuje sie. do przewrotu i zagarnięcia wladzy w swoje re.ce. Wy-
znanie kanclerza Bruninga o zaprzestaniu wyplat odhkodowan za zni-



tzczenia wojenne wywołało wielky zawieruchy polityczny.. Niemcy zna-
lazly przychylne glosy w Angl j i i Ameryce. Francja jednak stanowczo
oparta sie. temu, Wycofała swe zloto, zlozone w bankach amerykań-
skich, co wywolalo poploch. Niemcy wywolujy wojntz celny i gospodar-
czy, podwyzhajyc stawki celne, lecz widzyc, ze inne państwa idy w ich
ślady, wycofujy sie.. Z powodu licznych niepowodzeń tak na terenie mię-
dzynarodowym, jak gospodarczym rozgoryczenie wzrasta. Liczba bez-
robotnych wykazuje 6 miljonow. W zwiyzku z akcja, przedwyborczy
odbywają sie. burzliwe wiece. Hitler stawia swy kandydaturę, na prezy-
denta Rzetzy, lecz sędziwy martzatek Hindenburg odnosi !zWycie.stwo.
Hitler atakuje rzyd kanclerza Briininga coraz ostrzej, wrehcie rzyd ten
zostaje powalony. Prezydent Hindenburg powierza utworzenie rządu
bylemu kapitanowi v. Papenowi. Neichstag rozwiyzano, oglohono no-
we wybory na dzień 6 listopada. Niektóre zarzydzenia Papena wywolaty
otwarte niezadowolenie w krajach Niemiec południowych, na których
czele słoi Bawarja. W polityce zewnętrznej Niemcy znów wystypily
z bardzo energicznem zydaniem uznania ich praw do Zbrojeń. Spotkaty
si^ jednak ze zdecydowanym oporem Francji, Angl j i i Stanów Zjedno-
czonych i niechęcią Polski, Czechosłowacji i Litwy. Jedynie I t a l j a
udzieliła Niemcom poparcia. Zaczynają, ukazywać sie. na widowni po-
litycznej synowie bylego cesarza Wilhelma. Czy jednak Niemcy, jak
to zapowiadają w mowach bojowych, wrocy do cesarstwa — nic prze-
widzieć nie można.

Przyjazd księcia Mikołaja rumuńskiego do Warzawy.
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3e świata.
Polacy zwycięzcami w sporcie.

Sportowcy polscy w niczem nie ustępują, kolegom innych narodo-
wości, gdzie tylko sa. jakieś zawody światowe wadzie wybijają, sie. na
czolo. Caty hereg nagród zdobyli, Polacy! w roku ubiegłym. Za naj-
tzybtzego biegacza na Olimpjadzie w Los Angeles, w Ameryce uznano
Ianutza Kusocinskiego, a za najhybciej biegajqcq kobietę. Stanisławę.
Walasiewiczowne.. Prócz nich zwyciężyli jetzcze inni Polacy.

Osiedla zaginionych jencow wojennych na Tyberj i .
Niedawno powróci! z Rosji do Bukaresztu b. jeniec wojenny

z okresu wielkiej wojny, szeregowiec Armin Wimme. Jak wynika
z jego opowiadań, we wschodniej Syberji znajdują sie. cale wioski,
których ludność składa sie. z jencow z ostatniej wojny. Ponieważ
listy od Wimme nie dochodziły do jego rodziny, uważano go za za-
ginionego. Otoz, jak twierdzi Wimme, w kraju Zabajkalskim znajduje
sie. sporo wiosek, w których przeważająca, liczb? mietzkancow tworzą
jeńcy wojenni z b. armj i austro-wWierskiej.

Liczba poleglych w rozmaitych wojnach.
I tak: w „wojnie siedmioletniej" (okolo 1760 roku) padlo na

polach bitwy 554 tysięcy ludzi,' w wojnach napoleońskich (w pierwhych
latach 19-go wieku) padlo 1 mil jon 700 tysięcy ludzi; w wojnie krym-
skiej (1854 r.) zgine.to 785 tysięcy ludzi,- w wojnie rosyjsko-japonskiej
624 tysięcy ludzi,' a wrębcie w wojnie światowej — 18 miljonow
ludzi.

I l e jest ludzi na świecie.
Wedtug wskazań najnouchej statystyki w tym roku, na catej kuli

ziemskiej miehka okoto 2 mil jardy ludzi. Do tej liczby brakuje tylko
50 miljonow. Prawie jeden miljard ludzi miehka w Azji, okolo 485
miljonow, prawie pot miljarda — w Europie, okoto 31l) miljonow —
w Ameryce, 145 miljonow — w Afryce i 8 miljonow — w Australji.
Czysto slyhymy, ze uczeni ludzie wyrażają, obawę., iz ludziom wkrótce
be.dzie zaciasno na ziemi. Obawa ta jednak tymczasem niema żadnych
podstaw. Na ziemi tak wiele jchcze jest niezamichkanych miejsc, ze je-
lcze na kilka tysięcy lat wystarczy ich dla ludzi.

Wediug ostatniego spisu ludności Polska liczy przetzto 32 miljony
ludzi. Rokrocznie przybywa Polsce cos ponad 400 000 drch.

Anglicy niedawno zauważyli,
ze na ziemi można zupelnie dobrze sly^ec glos ludzki, pochodza.cy
z iamolotu, tzybujacego w wysokości ty!siqca metrów, o ile ten glos
jest przesyłany przy pomocy glosnika wzmacniajqcego. Anglicy pró-
bowali juz nawet wykorzystać ten fakt do prowadzenia agitacji prze-
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ciw Gandhiemu w Indjach. Iehcze tylko trzeba wynaleźć sposób, aby
ij >ten, co siedzi w samolocie mogt styhec glosy z ziemi, a bidzie u-
mozliwione porozumienie sie. lotników Z mietzkancami okolic ponad
ktoremi przelatujcl, bez lczdowania.

Najwi^kha mapa księżycowa.

N a j w i M l ; z istnieja.cych map księżyca sporzczdzil astronom amator,
niejaki M . Wilkins, z zawodu malarz potokowy. Wilkins pracowat
nad mapy 14 lat. Liczy! ona 14 metrów średnicy i zawiera dużo tzcze-
gotow, których nie uwzgle.dniaty dotychczasowe mapy. Wilkins w chwi-
lach wolnych od pracy zawodowej studjowat z zapatem astronomje
i w wyniku swych obserwacyj sporzczdzit mapę., która, fachowcy oceniajci
bardzo przychylnie.

Zasiewy z samolotu.

Moskiewski korespondent „Obseroeru" w ostatniej swej korespon-
dencji opisuje próby, jakie przeprowadzone byty z zasiewami z samo-
lotu. Próby, przeprowadZone w kraju kaukazkim, wykazaty, ze samolot
obsiewa w ciqgu 1 min. mórg pola. Statystyki sowieckie stwierdzają,
Ze pola ryżowe obsiane przy pomocy samolotu przyniosły u n M e zbiory,
niz sie. spodziewano. W roku'bieżącym w ten sposób ma sie. obsiać
przetzto 7.000 morgów pola ryżowego. Oficjalne statystyki dowodzą.,
ze przy tego rodzaju zasiewach da sie. zaohcze.dzic tyle czasu, ze w cia.gu
roku na tem samem polu można bidzie zbierać plon dwa razy Opty-
mizm ten jednak nie odpowiada prywatnym danym, które stwierdzają.,
ze zasiew byt nadzwyczaj nierównomierny i wahal sie. pomiędzy 400
do 198 ziarn na 1 m. kw. Sczdzi sitz jednak, ze równomierność może
byc osiqgnie.ta wtedy, jeśli zamiast samolotów obsiewać be.da pola
sterowe statki powietrzne. Planem tym zajmuje sie. obecnie akademja
rolnicza, a jej przewodnicza.cy przepowiada rewolucje, w rolnictwie.
Na wiosnę, r. 1933 samoloty maja. obsiać mil jon dziesięcin.

Ceny zon spadają..

W Bośni i Hercegowinie, nalez'a.cej dziś — jak wiadomo — do
Iugoslawji, istnieje dalej wsrod Muzulmanow zwyczaj, ze przWly tesc
ptaci Za zone. dla swego syna poważny, sumę., tytutem wykupu. Dotych-
czas ustawowa cena wynosila blisko 750 marek. Obecnie wykup spadt
do wysokości 120 marek. I tu przyczyna.... kryzys!

Groch z grobu faraona.

W roku 1930 uczony archeolog (który brat udzial przy odkopywa-
niu grobu faraona egipskiego Tutankamena, Żyjącego przed 3 000 lat)
przywiózł do Szwecji ziarnko grochu znalezione w grobowcu i ZasadM
je. Groch nie stracit bynajmniej sily kiełkowania. Dat on 202 ziarna,
z których w ubiegtym roku z dobrem powodzeniem wysadzono 65 ziarn.
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Rzeczy ciekawe.
Zachowanie sig zwierząt na widok pociągu.

Bardzo ciekawe spostrzeżenia o zachowaniu sie. zwierzył i ptaków
wobec naojezdz'ajqcego pociągu poczynit pewien mahynifta kolejown.
Opowiada on, ze najprzezorniejhe ze w^yftkich stworzeń sy. kozy, które
maja. najwięcej rozwinięty instynkt obrony przed przejechaniem. To
tez wypadek przejechania kozy Zdarza sie. rzadko, choć bardzo wiele koz
pasie sie. przy torach kolejowych. Nawet uwiązana koza rzuca sie.
gwałtownie na widok nadjeżdżającego pociągu i nieraz zrywa sie,
uciekając zauche wbok od pociągu. Najwięcej ze wtzyftkich zwierząt
ginie psów, które nauczono na wsi skakać koniom do pyska, w ten
sam sposób napastują, parowóz od przodu, ginyc oczywiście pod kotami.
Konie luzaki boja. sie. pocia.gu; na widok parowozu biegną, w halonej
trwodze po torze przed pociągiem, przyczem potykają, sitz o podkłady
i lamicz nogi, lub padają. Moczone. Krotko przed wojna, mahynifta
pociągu towarowego pod Sochaczewem, jadyc z górki w nocy, nie
mogt zahamować pociągu wobec pasącego sie. na torze stada koni,
z których 11 wówczas padlo Zabitych. Krów ginie dużo, gdyż nie tracą,
one swego zwyktego spokoju na widok jadącego pociągu, tak, jakby
wcale nie rozumiaty grozczcego niebezpieczeństwa. Owce również
zupełnie nie znają. sie. na tem i o ile parowóz wpadnie na cz^sc
stada, wtedy retzta bynajmniej nie wstrzymuje sie,, ani sie. nie cofa,
ale stara sie, przebiec pod wagonami i ginie masowo. Świnie tez
nie przejmują, sie. widokiem pociczgu i nigdy nie uciekają., ani tez nie
cofają, sie., tak, ze żadna prawie Żywa nie zostaje. Zające, najczęściej
w zimie, giną. pod kolami, biegnczc w zawody przed parowozem, któ-
rego na otuzM metę. nie mogą. prześcignąć. Sarny, wrażliwe na
turkot jadącego pociczgu, rzadko giną. pod katami, gdyż zawhe w porę
Zdolajy uciec. Lisy również prawie nigdy nie giną. pod pociągiem.

Z ptactwa najwięcej ginie kur. Najsmietzniejtze sa. indyki, które
na widok pe.dza.cego pociygu nie schodzą, z hyn, a gdy zbliża sie. pa-
rowóz, 'spichczaja. glowy i czekajy., jakby dobrowolnie dawały hyje.
do ścięcia. Ee.fi takZe sq nieZdarne i bardzo rzadko unikają, śmierci,
be.dac na torze. Mlode wróble, ucząc sie. latać w gromadzie, rozbijają
sie. cze.sto o parowóz. Wrony, wrażliwe na każdy hmer, zawste zdotajlz
uciec. W pierwszym roku po zbudowaniu kolei ginie w okolicy wiele
ptaków, rozbijając sie. w hybkim locie o druty telegrafu. Dopiero,
oswoiwhy sie. z niemi, uczą sie, je omijać.

Poczucie sluhnosci i solidarności u ptaków.

W S a v e r n e , miasteczku alzackiem, zdarzyt sie. ciekawy wy-
padek, swiadcZqcy o bardzo zywotnem poczuciu sluhnosci wsrod
bocianów. Iaobserwowanie tego zjawiska zawdzie.czac należy tzcze-
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galnej troskliwości, jaky darzy alzatczycy skrzydlaty świat ptactwa.
Zabicie ptaka lub podbieranie ptasich jaj jest w tych stronach
niejako religijnem przestępstwem, natomiast z wielka, i serdeczny,
uwaga sledzy alzatczycy życie i obyczaje ptaków, gotowi w każdej
chwili przyjść Z pomocy skrzydlatej rzehy. Otoz zdarzylo sie., iz
w czasie nieobecności ptasich rodziców, para obcych bocianów
zaatakowata jedno z gniazd i pisklęta wyrzucila na bruk ulicy,
a sama rozgoscita sie. w gnieździe. Gdy dawni gospodarze gniazda po-
wrócili z polowania na żaby, ujrzeli juz nowych lokatorów w swem
„michkaniu", a dzieci na opiece dobrych ludzi, licznie zebranych pod
drzewem. Michkancy Saoerne zgromadzili sitz wlasnie, radzyc nad
tem, w jaki sposób wygonić obce bociany z cudzego gniazda. Sprawa
przedstawiala si^ o tyle trudno, ze drzewo byto mocno spróchniałe
a wysokie, tak, ze dostać sitz na sam czubek moznaby jedynie przy po-
mocy tak wielkiej drabiny, jakiej w catem miasteczku nie bylo. Para
brutalnie wypędzonych bocianów latala bezradnie nad glowami ludzi,
pihczyc zalosnie i skarżyć sitz. Po chwili jednak bociany odleciały,
zostawiajyc nadal dzieci bezdomne pod opieky ludzi. Myślel i sobie
ludzie, ze pewnie bociany-rodzice pospichyly hukać nowego jakiego
gniazda, ale nie. W godzinę, niespelna pojawit sitz w dali na niebie
caly klucz bocianów, a po chwili rozpoczęta sitz walka na dzioby do-
okola bezprawnie zajętego gniazda. Rodzice wyrzuconych dzieci spro-
wadzili sobie na pomoc stado bocianów, liczyce 3? tzmk. Rzecz oczy-
wista, iz przed dziobami takiej armj i para niegodziwców musiala ska-
pitulować i sromotnie umykać z cudzego mi M a n i a . Zdarzenie to
rozegrane na oczach miasteczka Saoerne, znalazło tzeroki oddźwięk
w calej prasie francuskiej jako dowód ptasiej solidarności i poczucia
sprawiedliwości wsrod ptaków.

Bez czarnych mrówek niema kakao.
Ten trochę zagadkowy napis w języku holenderskim i jawajslim

jest umietzczony na jednej ze ścieżek prowadzycych do wielkiej plan-
tacji Samangan Siloewok, na środkowej Jawie. Znany lekarz i bo-
tanik kolonjalny, dr. Menzel, objaśnia w nasttzpujycy sposób znacze-
nie tych slow. Najgortzym hkodnikiem, nietylko dla drzew kakaowych
lecz i dla chinowych oraz krzaków herbacianych jest pewien rodzaj
uchy, Helopeltis. Otoz dr. Menzel domiodt, ze w obecności czarnych
mrówek wtzy nie nihczy drzewek-kakaowych. Nie zauwazyt on jednak
zupetnie bezpośredniej walki miedzy temi dwoma gatunkami. Prawdo-
podobnie rojyce sie. wadzie czarne mrówki kakaowe nie pozwalajy po-
prostu Modnikom wysysać soku drzew.

Odbarwianie wtosow.
Wlosy ulegajy nieraz bardzo gwattownemu odbarwieniu. M a to

miejsce pod wpływem bardzo silnych wftrzysnien, czego dowodzy liczne
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przykłady. Tak np. pewien buntownik schwytany zostat z bromy w rę-
ku, wiedziat, co go za to czeka, osiwiat wie.c catkowicie podczas roz-
prawy sczdu doraźnego. Kiedyindziej — rzecz sie. dziala w Angl j i ,
w mieście Port — pewien robotnik spadt z wysokiego rutztowania.
Szczuciem, padajqc, zdolat chwycić po drodze za lintz, zatrzyma! sie.
a nadbiegła pomoc uratowata go. Wrażenie byto jednak tak silne, ze
zupelnie osiwiat. Wypadki takie zachodzą, nietylko z ludźmi, czego
dowodem opisany poniżej wypadek ze tzczygtem. Do jego klatki dostal
sie. kot, a chociaż ludzie pospichyli na pomoc i kota odpędzili, tzczygiet
następnego dnia stracił cale opierzenie. Piorą odrosty wprawdzie,
lecz byty zupelnie biate.

Od owcy — do ubrania.
Fabryka włókiennicza w Leeds (w Angl j i ) , potrafiła w przeciqgu

trzech godzin i 20 minut ostrzyc 19 owiec i z tej wetny zrobić gotowe
ubranie. Po ostrzyżeniu owiec zostata w ciczgu 17 minut welna oczy-
szczona, przefarbowana i odeslana do przędzalni, w prZecictgu dalhych
80 minut gotowa juz byla przędza i z tkalni wWedl materjal. Zdjęto
miarę, i 8 krawców przystapilo d>o pracy. O godz. 12.2? przyhyto
ostatni guzik do ubrania i wręczono gotowy garnitur klientowi. Caty
zabieg ten trwat doslownie 3 godziny, 20 minut i 30 sekund.

Najmleczniejha krowa na świecie.
N? Danji na farmie bogatego rolnika znajduje sie krowa, która po

irzykrotnem ocieleniu daje dziennie 35 l i trów mleka, czyli 12.326 l i -
trów rocznie. Krowa ta jest najwydatniejtza. producentkcz mleka na
świecie, jak twierdza, fachowcy.

Tez rekord!
Olbrzym amerykański I . H. Cochrane, którego wzrost wynosi

191 cm., pobit rekord światowy pijaństwa, wychyliwhy w ciczgu 11
sekund dwulitrowy kufel piwa. Dotychczas zdobywca, palmy pieruchen-
stwa na tem polu byt Iack Robinson, również amerykanin, który
wypijat jednym tchem te. sama. ilosc piwa w ciczgu 13 sekund. Popis
odbyt sie. w Paryżu.

I l e mikrobów żyje na serze?
Fachowcy wyliczyli przy użyciu mikroskopu, iz na gramie sera

Roquefort żyje 140.000 mikrobów. O ile ten gram sera zostanie przez
pewien czas wystawiony na dziatanie powietrza, ilosc mikrobów
z w i M a sie. raptownie i w ciggu 70 dni dochodzi do liczby 700.000.
Na jednogramowym kawallu bialego sera znajduje sie. po 25 dniach
az 1200 000 mikrobów, a po daltzych 20 dniach — 2 miljony mikro-
bów. Smacznego!

Surowic? przeciw zatruciu grzybami
wynalazl francuski lekarz Limousin. Surowica ta jest sporzll.dzona
Z mózgu i zota.dka zajqca-haraka.
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Msoly tycil.
Whystko w porządku.

— Ale ale, jakże sie. skonczyta pańska sprawa Z tym totrem Przy-
tyczkowskim... co to pana otzukat na sto tysięcy ztotych.

— Wtzystko w porządku: ozenil sie. z moja corky..

Wypetnil i rozkaz.
W kabinie nr. 17 na pewnym parowcu zmart pasażer. Vy nie

wywotac zaniepokojenia, ka,Z,at kapitan dwom majtkom wyrzucić nie-
botzczyka nocy. za burtę.. Następnego dnia jednak zauwazyt Ze nie-
botzczyk jetzcze nie zostat sprzqtnie.ty. Epytat majtków, czemu nie wy-
konali rozkazu.

— Ależ wypełniliśmy rozkaz! Udaliśmy sie. do kabiny nr. 18,
a tam lezat w lozku jakiś Ormianin. Gdy go chcieliśmy wyrzucić za
burtę., zacza.t wrzetzczec, ze on żyje. Ale wrzuciliśmy go do wody.
bo — czyż można wierzyć Ormianinowi!

W slldzie.
Se.ozia do wieśniaka: — Czy to watz kożuch?
Wieśniak! — A juści ze moj.
Sędzia: — Zlozcie dowody.
Wieśniak: — Proszą wysokiego sqdu, jakże go zlozyc do wody,

a tocby sie. zmarnowat?!

Życie z wiatru.
— M o j kochany, juz czas najwyztzy, abyś sie. zabral do jakiejś

pracy, przecież z wiatru nie bodziesz zyt.
— Czekam na spadek po stryju, który cate swe życie żyje z wiatru.
— Z wiatru? Nie rozumiem.
— Jest właścicielem dwóch wiatraków.

Niewinny.
Sędzia: — Protze. sie. nie wypierać. Winę. poznaje, po pańskiej

twarzy' jest pan biaty, jak plotno.
Oskarżony: — Whak biaty kolor oznacza niewinność.

W ktotni.
Sluchaj, Icek, ja ci zycze., abyś wygral na dolarowce 40 000 dola-

rów i zęby to wtzyftko potzlo ci na doktorów i na apteki.

Czuty Maciek.
— Czego tak plączecie, Macieju?
— Wlasnie co przepitem ostatni groh za mojc; ostatnia krowę.,

a byta to moja najmitha siwiulka.
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mazurskie.
Co to jest?

Czerwony, kolor, winny smak,
Serce kamienne — czemu tak?

Chtopku, chlopku, w zielonym sukmanku,
A w modrym kapeluhu.

(U9F)

Leży kon w brozdzie
W przykowanej uździe.

(u

Ja mam takie rzemiosło,
Co mi wkolo obrosło,
A jak bioda przytłoczy,
Toc i woda wyskoczy.

Wisi chlop na ścianie i nogcz rucha.

L>lltajcz glizdy koto izby.

M a trzy nogi, a nie może chodzić,
M a dwa utzy, a nie może slyhec,
M a jednq g^b^, a nie może gadać.

Po glinie tylko plynie,
Po piasku bez trzasku.

Co niema z^bow, a gryzie?

Czerwony ptahek
Wierci ogonkiem piasek.

Stoi chleweczek ze trzech deseczek,
A w tym chleweczku biaie bydeleczko.

Wlazto kosmate w pękate.
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Lamiglowli i rebusy.
NozwiMNie lamiglowel. zamierzonych w kalendarzu z r. 1332
Kwadrat magiczny. Lamigl6wka trójkątna. Piramida magiczna.

K
zal

m a l w a
p r z e d n i

K a l e n d a r z
g r a d o w a

b i a t y
g r a

3

5

s>

M

0

l
o
t

a
r

o

s

n

!!!
NI

r

3

N

o
a

t

Szarada: Kocham

LllMlglowli.
Pierwtze wyrazy czytane od g6ry do dolu

oraz w pierwtzym rz?dzie iworzy nazwisko
stawnego lotnika polskiego.

Znaczenie wzrazsw: 1) Nazwisko lotnika.
2) ptatzek, 3) państwo, 4) nazwa przedmieściu
wielu miast, 5) dawna stolica Polski, 6) miasto.

L i t e r y : w — o — r ' - t - s — a — w - 6 — k — a — r — k - i
k - a — b - y — r - a - i - I — a — t — i - l — e - b — o —
r — w — o ... k — r ^ i — w — z.

! !
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! l l
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Mo odgadnie?
Rebus 1 Rebus 2
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Targi na rot M 3 .
(Nez gwarancji.)

Objaśnienia skróceń: kr —kramny, k —konie, b —bydto, sw—świn ie,
ow — owce, zr — źrebaki.

Liczby w nawiasach ( ) oznaczają liczby dni targowych.

W obwodzie rejemli olhtyWel.
A m e i d y (Aweyden): 4 kwietnia kr-b-k-sw, 1? pazdz. b-k-sw.
V i a t a (Bia l la) : 1 marca, 1? maja, 5 lipca b-k, 6 lipca k,

2? września b-k, 28 września kr, 13 grudnia b-k.
V i s k u p i ec (Bischofsburg): 25 stycznia, 15 marca b-k, 26 kwiet-

nia kr-b-k, 21 czerwca, 26 lipca, 30 sierpnia, 4 października b-k, IN paź-
dziernika kr-b-k- (2), 8 listopada, 6 grudnia b-k.

V i h t y n e k (Bischofstein): 2 lutego, 30 marca b-k, 16 maja kr,
30 maja, 29 czerwca b-k, 14 września b-k-zr, 26 pazdz., 14 grudnia b-k.

Dy. b r o w n o (Gilgenburg)! 14 lutego b-k-sw-ow-kozy, 16 lutego
kr, 16 maja, 25 lipca, 19 wrzes. b-k-sw-ow-kozy, 21 wrzes. kr, 7 listo-
pada b-k-sw-ow-kozy, 7 grudnia kr.

D r y g a t y (Drigallen): 22 marca, 24 maja, 6 września, 25 pa-
ździernika kr-b-k.

D z w i e r z u t y (Mensguth)! 11 maja, 29 czerwca, 14 września,
16 listopada kr-b-k-sw-ow.

E t k (Lyck): 15 lutego b-k, 5 kwietnia kr-b-k, 14 czerwca, 16 sierp-
nia b-k, 6 września zr, 20 września, 1 listopada, 13 grudnia b-k.

I ed w a b n o ! 20 kwiet., 6 lipca, 26 pazdz., 14grudnia kr-b-k-sw.
J u c h a ! 17 marca, 22 września b-k.
K a l i n o w o (Kall inowen)! 24 marca, 7 lipcA 3 listopada b-k.
L e c (Liitzen): 28 lutego, 4 kwietnia, 23 maja b-k, 24 maja kr,

1 sierpnia, 12 września, 24 pazdz. b-k, 25 pazdz. kr, 12 grudnia b-k.
L i p o w i ec (Lipowitz): 5 kwietnia, 3 listopada kr-b-k-sw-ow.
L u k t a (Locken): 28 marca, 30 maja b-k-sw-ow-kozy, 1 czerwca kr,

14 listopada b-k-sw-ow-kozy, 16 listopada kr.
M i k o ł a j k i (Nikolaiken)! 28 marca, 16 maja, 30 czerwca. 29

sierpnia b-k-sw, 3 października, 19 grudnia kr-b-k-sw.
M i t o m t y n (Liebemuhl): 13 stycznia, 21 kwietnia b-k-sw-ow-

kozy, 25 kwietnia, 20 czerwca kr, 21 lipca, 1 września b-k-sw-ow-kozy,
5 września kr, 6 października, 10 listopada b-k-sw-ow-kozy, 14 liftop. kr.

N i b o r k (Neidenburg): 10 stycznia, 7 marca, 27 czerwca b-k-sw.,
29 czerwca kr, 29 sierpnia, 1? pazdz. b-k-sw, 19 pazdz. kr, 28 listo-
pada b-k-sw.

O l t z t y n (Allenstein).' 14 lutego, 4 kwietnia, 9 maja, 13 czerwca,
8 sierpnia, 5 września b-k-sw-ow-kozy, 25 września chmiel, 10 paździer-
nika, 7 listopada, 19 grudnia b-k-sw-ow-kozy, 20 grudnia kr.



— 130 —

O l f ; t y n e k (Hohenstein)' 11 stycznia, 5 kwietnia b-k-sw-ow-kozy,
6 kwiet. kr, 17 maja, 28 czerwca b-k-ow-sw-kozy, 29 czerwca kr, 2 sierp-
nia, 13 września b-k-sw-ow-kozy, 14 sierpnia kr, 29 listopada b-k-sm-
ow-kozy, 30 listopada kr.

O p a l e n i e ć (Flammberg): 13 czerwca, ? listopada kr-k-sw-ow.
O r z e t z (Arys)! 21 lutego kr-b-k, 30 maja, 29 czerwca, 10 sierp-

nia, 14 września b-k, 16 listopada kr-b-k.
O s t r ó d a (Ofterode): 16 lutego, 16 marca, 18 maja b-k-sw-ow-

kozy, 19 maja kr, 27 lipca k-b-sw-ow-kozy, 29 lipca zr, 28 września,
19 pazdz. b-sw-k-ow-kozy, 17 listopada kr.

O s t r o k o t y (Ostrokollen): 14 listopada kr-b-k.
P a s y m (Passenheim)! 31 stycznia, 21 marca, 2 maja, 20 czerwca

b-k-sw-ow, 22 czerwca kr, 25 lipca, 19 września, 19 października, 5 gru-
dnia b-k-sw-ow, 7 grudnia kr.

P i e c k i (Peitschendorf)! 19 maja kr-b-t-sw.
P i s; (Iohannisburg): 10 stycznia, 21 marca, 23 maja, 27 czerwca

b-k, 28 czerwca kr, 19 września b-k, 20 września kr, 7 listopada b-k.
P r o st k i (Prostken)! 16 maja, 17 września kr-b-k.
P u p y (Puppen): 20 kwietnia, 8 listopada kr-b-k-ow-sw.
R e h e l (Ro^el)! 11 stycznia, 1 marca b-k, 3 maja kr-b-k, 7 czerw-

ca, 25 lipca, 9 sierpnia, 27 września b-k, 5 grudnia kr-b-k.
N o g i (Roggen): 21 czerwca, 31 sierpnia kr-b-k-sw.
R o z i n s k o (Gr. Rosinsko) i 30 marca, 5 października kr-b-k.
N o z o g i (Friedrichshof)! 22 lutego b-k-sw-ow, 5 kwietnia, 30 ma-

ja, 19 listop. kr-b-k-sw-ow, 6 września b-k-sw-ow, 29 listop. kr-b-k-sw-ow.
N y n (Rhein): 17 stycznia, 7 marca b-k-sw, 9 maja kr-b-k-sw,

11 lipca, 5 września b-k-sw, 14 listopada kr-b-k-sw.
S a r n o w o (Scharnau)! 5 kwietnia, 20 grudnia kr-b-k-sw.
S Z y m o n k a«^Echimonken) i 28 kwietnia kr-b-k-sw.
S z c z y t n o ^)rtelsburg): 21 lutego, 14 marca, 25 kwietnia k-b-

sw-ow, 27 kwietnia kr, 23 maja, 11 lipca b-k-sw-ow, 23 sierpnia miód,
29 sierpnia b-k-sw-ow, 31 sierpnia kr, 26 września k-b-sw, 27 wrześ-
nia miód, 14 listopada b-t-sw, 15 listopada kr.

S w i t z t a j n o (Schwentainen)! 30 marca, 18 maja, 27 lipca,
24 sierpnia, 26 października, 7 grudnia kr-b-k-sw-ow.

T u r o s l e (Turoscheln)! 6 kwietnia, 24 sierpnia kr-b-k.
U k t a (Alt-Ukta)! 27 września kr-b-k-sw.
W a r t e m b o r k (Wartenburg)! 12 stycznia, 23 marca b-k, 13

kwietnia nasiona, 3 maja kr-b-k, 5 lipca, 3 sierpnia, 19 października b-k,
2 listopada kr-b-k, 21 grudnia b-k.

W i e l b a r k (Willenberg): 7 lutego, 28 marca b-k-sw-ow, 29
marca kr, 4 lipca b-k-sw-ow, 6 lipca kr, 3 października k-b-sw-ow,
4 października kr, 21 listopada, 12 grudnia k-b-sw-ow, 14 grudnia kr.

W y d m i n y (Widminnen)! 15 lutego, 5 kwietnia, 17 maja b-k-
sw, 18 maja kr, 23 sierpnia, 15 listopada b-k-sw, 16 listopada kr, 6 gru-
dnia b-sw-k.
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Z y d z b o r k (Eensburg)! 24 stycznia k-b-sw, 14 marca, 25 kwiet-
nia kr-b-k-sw, 13 czerwca b-sw-k, 8 sierpnia kr-b-k, 12 września, 1(1 pa-
ździernika k-b-sw, 28 listopada kr-k-b-sw.

Z y b o r k (Seeburg): 13 !styczma, 22 lutego, 6 kwietnia, 11 maja,
13 lipca, 7 września, 11 października, 16 listopada b-k, 21 listopada kr.

W obwodzie relentli Nolewietliel.
A l b e r g a (Allenburg): 24 lutego, 19 maja, 15 wrzesnm, 3 listo-

pada kr-b-k.
B a r c i a n y (Barten)i 29 marca b-k, 4 kwietnia (2) k, 25 pa-

ździernika b-k, 31 października kr.
B a r h t y n (Nartenstein)! 3 marca, 22 marca, 21 kwietnia b-k,

30 maja (2) kr, 23 czerwca, 25 sierpnia b-k, 1 września zr, 3 listopada
b-k, 14 listopada (2) kr.

B r a n i e w o (Braunsberg)! 10 stycznia, 7 marca kr-k, 7 maja
kr-b-k, 13 lipca, 22 sierpnia k, 10 października b-k, 17 października kr.

K r a n i e c (Cranz): 7 czerwca, 18 października k.
D o b e r n ! 24 'stycznia, 21 czerwca, 10 października kr-b-k.
D o m n o w o (Domnau): 24 marca b-k, 28 marca (2) kr, 2 czerw-

ca, 21 lipca b-k, 17 października kr, 24 listopada b-k.
D r y f o r t (Drengfurt): 19 lutego kr, 21 kwietnia kr-b-k, 4 sierp-

nia kr, 10 listopada kr-b-k.
F r o m b o r k (Frauenburg)! 21 lutego kr, 9 maja b-k, 16 maja kr,

8 sierpnia b-k, 22 sierpnia, 16 listopada kr.
F r y d l c z d (Friedland): 17 lutego b-k, 30 marca k, 28 kwietnia,

9 czerwca b-k, 13 czerwca k, 18 sierpnia b-k, 6 października b, 10 pa-
ździernika k, 17 listopada b-k, 14 grudnia k.

G i e r d a w a (Gerdauen)! 19 stycznia, 9 maron, 18 maja, 27 lip-
ca b-k, 6 września kr, 14 września zr, 28 września, 9 listopada b-k,
15 listopada kr.

G e r m a u : 26 kwietnia, 27 września kr.
D o b r e m i a s t o (Guttstadt): 16 lutego, 29 marca, 27 kwietnia

b-k, 8 czerwca kr-b-k, 4 lipca, 27 lipca, 31 sierpnia, 18 października b-k,
9 listopada kr-b-k, 12 grudnia b-k.

T w i e. t a s i e k i e r ka (Heiligenbeil)! 24 lutego k, 28 lutego (2)
kr, 9 czerwca l, 13 czerwca (2) kr, 18 sierpnia k, 26 sierpnia zr, 3 listo-
pada k, 7 listopada (2) kr.

L i c p e r g a (heilsberg)! 24 stycznia, 21 marca, 2 maja, 30 ma-
ja b-k, 13 czerwca kr, 19 lipca, 24 sierpnia b-t, 18 października kr,
25 października, 7 grudnia b-k.

K r ó l e w i e c sKonigsberg)! 25 stycznia, 22 lutego, 29 marca k,
28 kwietnia k-skora, 24 maja k, 26 czerwca (5) kr, 28 czerwca k, 1 lip-
ca (3) kr, 26 lipca, 30 sierpnia, 27 września, 25 października k, 26 pa-
ździernika skora, 29 listopada k, 18 grudnia (10) kr, 20 grudnia k.
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K r 31, zb o r k (Kreuzburg): 14 marca b-k, 26 kwremia kr, 8 sier-
pnia, 14 listopada b-k, 15 listopada kr.

L a b i e w o (Labiau): 13 stycznia, 10 lutego, 10 marca, 21 kwiet-
nia, 12 maja, 9 czerwca, 14 lipca, 4 srerpnia, 8 września, 20 pazdz.,
10 listopada 8 grudnia b-k.

L a n o s b e r g : 26 stycznia, 6 kwietnia b-k, 18 maja kr-b-k,
3 sierpnia b-k, 28 września kr-b-k, 30 listopada b-k.

L a n g h e i m : 14 czerwca, 15 listopada kr.
L a u k n e n : 28 kwietnia, 2? października kr-b-k, 22 grudnia b-k.
L i e b f t a d t : 14 lutego, 28 marca, 2 maja, 13 czerwca, b-k, 20

czerwca kr, 11 lipca, 29 sierpnia, 3 pazdz., ? listopada b-k, 21 listopada
kr, 12 grudnia b-k.

M e l a n k i (Mehlauken): 3 lutego b-k, 7 kwietnia kr-b-k, 7 lipca
b-k, 29 września kr-b-k.

M e h l s a c k : 19 stycznia b-k, 24 stycznia kr, 30 marca, 23 maja
b-k, 30 maja kr, 6 lipca, 10 sierpnia, 5 września, 7 listopada b-k,
14 listopada kr.

M o r c l g (Mohrungen): 21 lutego, 21 marca, 25 kwietnia, 23
maja, 27 czerwca b-k,. 22 sierpnia b-k-zr, 26 września, 31 pazdz. b-k,
2 listopada kr, 28 listopada, 19 grudnia b-k.

M t y n a r y (Miihlhausen): 15 lutego, 29 marca b-k, 4 kwietnia
kr, 24 maja, 28 czerwca, 9 sierpnia, 6 września, 18 października b-k,
24 października kr, 13 grudnia b-k.

M u l d t z y n (Muldtzen)! 31 lipca kr.
N o r d e n b u r g : 10 stycznia kr, 19 maja b-k, 23 maja, 18 lipca

kr, 24 listopada b-k, 28 listopada kr.
P o b e t k i (Pobethen): 21 kwietnia, 27 października kr.
P o p i o t k i (Popelken): 16 lutego b-k, 20 kwietnia kr-b-k, 6 lip-

ca b-k, 28 września kr-b-k.
P r u s k a I t a w a (Pr. Eylau) i 13 stycznia, 7 kwietnia, 19 maja

b-k, 23 maja kr, 4 sierpnia, 20 października b-k, 21 listopada kr, 8 gru-
dnia b-k.

P a s t t z k (Pr. Holland): 10 stycznia, 14 lutego, 14 marca, 2 maja,
30 maja, 20 czerwca, 18 lipca b-k, 1 września zr, 12 września b-k,
20 września kr, 17 pazdz., 14 listopada, 5 grudnia b-k, 6 grudnia (2) kr.

R a s t e m b o r k (Rastenburg): 3 stycznia, 4 kwietnia b-k, 2 maja
kr-b-k, 4 lipca b-k, 3 pazdz., 7 listopada kr-b-k.

E a a l f e l d : 23 lutego, 23 marca, 4 maja b-k, 22 czerwca, 3 sier-
pnia, 7 września, 26 pazdz. b-k, 9 listopada kr, 23 listopada b-k.

S c h i p p e n b e i l : 17 marca b-k, 22 marca kr, 7 lipca b-k, 12 lip-
ca kr, 8 września b-k, 13 września kr, 10 listopada b-k, 15 listopada kr.

S c h o n b r u c h : 26 stycznia, 10 maja, 25 pazdz. kr.
T a p i e w o (Tapiau): 17 stycznia, 4 kwietnia, 20 czerwca kr-b-k,

17 października (przed pot.) kr-b-k.
T h a r a u : 30 marca, 28 września kr.
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W e l a w a (Wehlau): 19 stycznia b, 20 stycznia k, 30 marca b,
31 marca k, 4 lipca (3) k, 7 lipca (2) b, 11 lipca (2) kr, 19 paździer-
nika b, 20 października k, 24 października (2) kr.

O r n e t a (Wormditt): 11 stycznia, 22 lutego, 5 kwietnia, 11 ma-
ja b-k, 13 czerwca kr, 22 czerwca, 15 sierpnia, 19 października b-k,
31 października kr, 30 listopada b-k.

C y n t y (Zinten): 15 marca k, 21 kwietnia kr-k, 16 czerwca k,
28 lipca, 27 pazdz. kr-k.

W obwodzie lelencii
We. g o b o r k (Angerburg): 4 stycznia b, 5 kwietnia, 17 maja kr-

b-k, 28 czerwca b, 20 września, 29 listopada kr-b-k.
A u l o w o n e n : 4 kwietnia b-k, 3 pazdz. b.
V e n k h e i m ! 10 marca, 8 czerwca, 29 września, 14 grudnia b-k.
V u d w e t y (Budwethen): 23 lutego, 18 maja, 14 września b-k.
D a r k i e m y (Darkehmen): 15 marca kr-b-k, 3 maja b-k, 19 lip-

ca kr-b-k, 6 września (2) zr, 4 października, 13 grudnia kr-b-k.
G o t d a p (Goldap): 13 marca b-k, 14 marca kr, 8 maja, 26 czerw-

ca b-k, 1 września zr, 11 września b-k, 12 września kr, 6 listopada,
18 grudnia b-k.

G r. F r i e d r i c h s d o r f : 15 czerwca, 28 września kr-b-k.
Gc; b i n (Gumbinnen) i 23 lutego b, 24 lutego, 24 marca k, 28

marca woty, 18 maja b, 19 maja k, 23 maja kr, 27 lipca b, 28 lipca k,
29 sierpnia woty, 4 września (2) zr, 15 września k, 19 października b,
20 października k, 24 października kr, 7 grudnia b, 8 grudnia k.

H e i n r i ch s w a l d e ! 23 lutego kr-b-k, 6 kwietnia b-k, 30 czerw-
ca kr-b-k, 29 września b-k.

W y s t r u c (Insterburg)! 20 lutego k, 21 lutego b, 22 lutego kr,
3 kwietnia k, 4 kwietnia b, 15 maja k, 16 maja b, 17 maja kr, 4 lipca b,
14 sierpnia k, 15 sierpnia b, 11 września k, 12 września b, 26 września
(2) zr, 2 pazdz. k, 3 pazdz. b, 4 pazdz. kr, 6 listopada k, 7 listopada b.

I o d g a l l e n : 11 września bydlo pastwiskowe.
I u r g a i t sch en : 4 kwietnia, 7 listopada b-k.
K a u k i e m y (Kaukehmen): 24 marca b-k, 9 czerwca kr, 15 czerw-

ca, 29 września b-k, 20 pazdz. kr, 1 grudnia bk-.
K i o w e n : 22 marca, 1 listopada b-k.
K o w a l e (Kowahlen): 13 stycznia, 28 kwietnia, 28 czerwca,

10 listopada b-k.
K r u p i t z k i (Kraupihken)! 11 stycznia, 26 kwietnia, 12 lipca b-k,

11 padziernika kr-b-k.
K r u g l a n k i (Kruglanken): 9 lutego, 13 kwietnia, 10 sierpnia,

19 października b-k.
L a s d e h n e n ! 4 kwietnia, 30 maja, 3 pazdz., 19 grudnia kr-b-k.
M a r g r a b o w a (Treuburg)! 10 stycz. b-k, 11 stycznia kr, 28
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marca b-k, 29 marca kr, 9 maja, 4 lipca b-k, 5 lipca kr, 22 sierpnia zr,
26 września b-k, 27 września kr, 21 listopada b-k.

M e h l k e h m e n - 2 6 kwiotnia b-k, 2? września, 13 grudnia kr-b-k.
M i e r u n i k k i (Mierunsken)! 23 lutego. 2? kwietnia, 20 lipca,

9 listopada kr-b-k.
N e u k i r c h : 13 czerwca, 19 września b-k, 31 października kr.
N o r k i t t e n : 3 kwietnia, 2 pazdz. b-k. ^
P e l e n i n g k e n ! 7 kwietnia, 15 września b-k. '
P i t k a l y (Pil lkallen)! 1 marca b-k, 5 kwietnia, 21 czerwca,

6 września kr-b-k, 27 września zr, 18 października b-k, 19 października <
kr, 6 grudnia b-k. '

R a g n e t a (Ragnit): 16 lutego, 20 kwietnia, 22 czerwca, 1?
sierpnia, 19 października, 2 grudnia kr-b-k.

R a u t e n b e r g ! 13 kwietnia, 26 października b-k.
S c h i r w i n d t : 22 lutego b-k, 23 lutego kr, 17 maja b-k, 18 ma-

ja kr, 12 lipca b-k, 13 lipca tr, 18 pazdz. b-k, 19 pazdz. kr.
Ś w i s t a j no (Schwentainen) powiat oleckoski! 23 marca b-k,

22 czerwca, 28 września kr-b-k.
S k a i s g i r r e n : 7 lutego b-k, 25 kwietnia kr-b-k, 2 maja k,

6 czerwca, 8 sierpnia b-k, 9 września zr, 12 września k, 10 paździer-
nika kr-b-k, 5 grudnia b-k.

S e c k e n b u r g : 3 stycznia b-k, 6 czerwca, 10 października kr-b-k.
S t o l u p i a n y (Etalluponen):,7 lutego, 21 marca, 27 kwietnia,

23 maja b-k, 24 maja kr, 8 sierpnia b-k, 3 października b-k-zr, 17 paź-
dziernika b-k, 18 października kr, 5 grudnia b-k.

S z i l l e n : 29 marca, 14 czerwca, 27 września kr-b-k, 6 grud. b-k.
E z i t t k e h m e n ! 15 lutego, 3 maja kr-b-k, 9 sierpnia b-k, 31

sierpnia zr, 1 listopada kr-b-k.
T y l ż a (Ti ls i t) : 10 stycznia, 21 marca, 23 maja, 11 lipca b,

29 sierpnia (2) zr, 5 września b, 5 września (8) kr, 6 września (3)
wielki targ na konie, 7 listopada b. Oprócz tego 12 malych targow> na f
konie każdej 1-ej środy w miesiącu i targi na świnie w lobottz każde-
go tygodnia. z

T r e m p e n : 8 marca b-k, 9 marca kr, 10 maja b-k, 11 maja kr,
2 sierpnia, 18 października b-k, 19 października kr.

W obwodzi telentll zachodnio-piusliel.
B i s k u p i c e (Bischofswerder)! 8 marca, 10 maja, 14 czerwca,

9 sierpnia, 18 padziernika, 29 listopada kr-b-k.
E l b l q g (Elbing): 3 lutego, 3 marca, 7 kwietnia k, 11 maja (3)

kr, 2 czerwca, 7 lipca k, 25 sierpnia, 1 września zr, 3 listopada k,
9 listopada (3) kr. Oprócz tego w kaz'dq srode. i sobót? targ na świnie,'
w razie świata w dniu poprzednim.

G a r d e j a (Garnsee): 5 kwietnia b-k-sw-kozy, 6 kwietnia kr, 21
czerwca, 6 września, 8 listopada b-k-sw-kozy, 9 listopada kr.
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G r o n o w o (Grunau): 16 sierpnia, 18 padziernika b-k.
I ł a w a (Deutsch Eylau): 10 lutego, 7 kwietnia, 9 czerwca,

8 września b-k, ? listopada kr, 10 listopada b-k.
K i h p o r k (Christburg): 16 lutego b-k, 16 marca, 6 kwietnia bk-,

8-go maja kr, 18 maja, 8 czerwca, 13 lipca, 14 września b-k, 21 wrześ-
nia zr, 19 października b-k, 13 listopada kr, 16 listopada b-k.

K w i d z y n (Marienwerder): 21 lutego, 4 kwietnia b-k-zr-b-tlu-
ste, 5 kwietnia kr, 11 lipca, 5 września, 24 października b-k-zr-b-tluste,
25-go października kr.

K i s i e l i c e (Freistadt): 14 marca b-k, 16 marca kr, 4 lipca b-k,
6 lipca kr, 12 września b-k, 14 września kr, ? listopada b-k, 9 listo-
pada kr.

M a l b o r k (Marienburg).' 1 maja kr-b-k-sw-ow-kozy, 2 maja kr,
19 czerwca b-k-sw-ow-kozy, 2 pazdz. kr-b-k-ow-sw-kozy, 3 pazdz. kr.
Prócz tego każdego 1-go poniedziatku w miesiczcu targi na bydlo do
chowu i roboty oraz na konie' w razie świata — tydzień później.

P r a b u t y (Riesenburg): 10 pazdz. b-k, 1? listopada kr.
S u h (Rosenberg): 22 lutego kr-b-k-sw-kozy, 26 kwietnia b-k-sw-

kozy, 31 maja kr-b-k-sw-kozy, 28 czerwca b-k-sw-kozy, 5 lipca zr,
30 sierpnia, 25 pazdz. kr-b-k-sw-kozy.

S z t u m (Stuhm)i 1 marca b-k, 8 marca kr, 7 czerwca b-k, 14
czerwca kr, 6 września b-k, 13 września kr, 8 listopada b-k, 15 listop. kr.

Dojenie krowy za pomocy elektryczności.
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jtu uwadze szyielnilbw!
Iamietzczony na str. 92 wierh winien brzmieć.

Na Wielki Mtet.
Na nuttzi Niech mi? poświeci Chrystus Pan.

M y ś l i miejcie dziś w Golgocie
I o niewczesnym Piłacie.
Chcy Jezusa dac mordować,
Ach, nie chce sie. nikt zmilowac.
Laski promienie zagasto,
Każdy tylko daje haslo,
Aby byt zamordowany
Jezus nah ten ukochany.
Krzyczy whyscy tez za drzwiami
A Pan ze swymi uczniami
Zasiadl za stol, wieczerzuje,
Odkupienie im gotuje.

Te re.ce ułaskawione
Uzdrawiały opuhczone,
Laski mato dostypity,
E j , na krzyżu sie. lozherzyty.
Czyste usta czas niematy
Każdemu slodkie dawaty,
Iakyz teraz stodycz czują.?
Ej , zokc i ocet tu kohtujy.
Glowa tronu niebieskiego
Od Boga zgotowane
Uciśniona jest korony
Lotrow, z ciernia upleciony..

Grzehnych ludzi wskrzepiat wiele, On, co chorych tam uzdrawiał,
Rano go wydali smiele.
Oczy grzetznych oswiecaty
Dosyć teraz ran doznaly
Kohtowne policzki jego
Ach, wskrzepiaty tam każdego.
Zaślepieni, a wie.c ztosnie,
Policzkujy go nieznośnie.
Oto ukochane nogi

Iawhe grzecznie z każdym mawiat,
Iakyz nagrodę, mu dali?
Lajyc go, z zbójcami zrównali.
Te boki, co w każdy chwile.
Okrywaly stabych mile,
Teraz ten bok, moi mi l i —
Uderzajyc wtoczmy przebili.
Pan toc cierpiat wie.c bez winy,

Wiodly grzehnych w switzte progi. Inhych byty to przyczyny,
Iakyz zbrodnie, popetnily? O, tys, mity chrześcijanie,
Ach, przed stzdziego wstypity. Sam zasluzyt to karanie.

3iuz Jezu! miej dziękowanie,
Królu, milosciwy Panie.
I tez niech Cie., Jezu, znamy,
Ewangelijtz czytamy.

Początkowe litery tej pieśni czytane od góry do dotu tworzy co
następuje! Michat Knjka z Ogrodla z powiatu leckiego ulozyl to tu
piosenlie. Piesn ta, ulozona przez Michata Kajke., mlodego wówczas
poetę, mazurskiego, drukowana byla w „Kalendarzu prusko-polskim
na rok 1894".

Na ftr. 70, w 5-tym miechu od dolu winno byc w „Mystowicach"
zamiast „Mystruzycach".
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